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Niewłaściwe i szkodliwe. Wypłata stypendiów akarienfckiclł.

Są pewne sprawy, o kto iw cii pisze się 
niechętnie, są tematy, które omija się świa­
domie i. celowo. Ale są także sytuacje, 
w których, pomimo różnych zastrzeżeń, 
trzeba o tych sprawach pisać. Zmusza po 
prostu do tego życie.

Jedną z tych spraw porusza w piątko­
wym numerze „Kurjera- Warszawskiego'* 
naczelny publicysta tego pisma, p. B. K. 
Jest nią zagadnienie stosunków polsko- 
czechosłowackich. Zagadnienie proste i ja 
sne a. ciągle komplikowane. Olbrzymia więk 
■szość opinji w Polsce ma na nie oddawna 
ustalony pogląd, idący w kierunku jaknaj- 
w:qkszego zbliżenia i najściślejszej współ- 
pracy z Czechosłowacją, a jednak zawsze 
staje coś temu ua przeszkodzie. Jak, zresz­
tą, i w innych sprawach. Jest to jeden z ci­
chych dramatów współczesnej rzeczywisto­
ści polskiej, o którym kiedyś będzie z pe­
wnością bardzo głośno.

W tych dniach upływa piętnaście lat od 
ostrego zatargu między Polską a  Czecho­
słowacją o Śląsk Cieszyński. Zatargu n ie­
wątpliwie bolesnego i przykrego, ale który' 
się skończył i którego rozstrzygnięcie przy­
jął ówczesny rząd polski. Od tego czasu 
w stosunkach polsko-czechosłowackich 
zmieniło się bardzo dużo. nawet możnaby 
powiedzieć, że zmieniło się wszystko. Uci­
chły dawne antagonizmy, natomiast wysu­
nęła się na pierwszy plan wspólność Inte­
resów politycznych obu państw i obustron­
ne dążenie dwóch bratnich narodów do 
współpracy kulturalnej. Ten proces trwa. 
Być może, iż nie rozwija się w takiem tem ­
pie, jakby tego można było oczekiwać i jak 
tego należy sobie życzyć, ale nikt nie za­
przeczy, że postęp w stosunkach polsko- 
czechosłowackich jest widoczny. A byłby 
jeszcze większy i widoczniejszy, gdyby nie 
stwarzano na tej drodze, coraz to Innych 
trudności.

O nich to właśnie pisze p. B. K. w „Ku- 
rjerze Warszawskim'*. Powołując się na in­
formacje Polskiej Agencji Telegraficznej, 
przypomina, że w' Cieszynie powstał „komi­
tet obywatelski", na którego zebraniu 
uchwalono zorganizować „obchód z okazji 
15-lecia inwazji czeskiej na Śląsk Cieszyń­
ski". Komitet ma wydać odezwę, w której 
„wezwie społeczeństwo od wstrzymania się 
od zabaw na znak żałoby w dniu 4-tym lu­
tego". Cala ta  nieoczekiwana i, powiedzmy 
otwarcie: nieprzemyślana impreza cieszyń 
ska nasuwa autorowi uwagę, że „w Polsce 
znajdą się zawsze ludzie, gotowi postępo­
wać bez żadnego namysłu"...

Ten sam ..komitet obywatelski* — pi­
sze dalej p. B. K. — który wyznaczył uro­
czystą. żałobę na dzień 4 lutego, powziął­
by   gdyby go o to proszono — siarczy­
stą uchwałę np. przeciwko Litwinom, opła­
kującym żałobnie utratę Wilna, albo prze 
ciwko Gdańszczanom, urządzającym żałobę 
z powodu Wersalu, albo przeciwko Niem 
eom z Wrocławia, nakazującym wstrzyma­
nie się od zabaw w rocznicę plebiscytu ślą­
skiego. Te wszystkie ..znaki żałoby*1 nazy­
wałyby się w języku szanownych człon­
ków komitetu cieszyńskiego bądź szowini­
zmem. bądź drażnieniem stosunków sąsiedz­
kich. Ale oni sami mogą sobie pozwalać na 
mamfestacje, zawierające, obok wspomnień 
prawowitych i uczuć godziwych, takie 
(•zynnik specjalnie demonstracyjny. Co w

Warszawa, 3. 2. (Telef. wł.). Wypłata. st,y- 
pendjów, przyznanych studentom wyższych 
uczelni rozpocznie się w bieżącym miesiącu. 

Kownie, Gdańsku lub Wrocławiu jest nie- Już w przyszłym tygodniu rozpocznie się wy- 
właściwe, to w Cieszynie nazywa się pil- płata stypendjum studentom uczelni warszaw- 
nyni obowiązkiem patrjotycznym. ’ } skkjbj a po 15 lutego studentom szkół wyż-
To Są słuszne i trafne uwagi ogonie. SZJ Ĉ  aa prowincji. W lutym będą wypłacono 

które' widocznie inspiratorom Cieszyniaków ^ P ea-dia za “ iesiące październik, listopad i
grudzień, w marcu za styczeń i luty, w kwiet­
niu za marzec i kwiecień.nie przyszły do głowy. Oprócz nic-h są jesz­

cze inne, któreby można scharakteryzować 
jako lokalne, bo dotyczą bezpośrednio sto­
sunków polsko-czechosłowackich. Olbrzy­
mia większość opinji — powtarzamy — u-, 
waża dobre stosunki z Czechosłowacją nic 
tylko za konieczne, ale wprost za jeden 
z naczelnych postulatów naszej polityki za­
granicznej. Chciałaby nawet widzieć, abv , , V/‘u "MVva' 3‘. ~ W Poniedzia-, drenie Komisji Zagranicznej Sena-tu na którem

■ lek rozpocznie się na plenum Sejmu dyskusja ~ —   -1-----------------------

fllirasiy Sejmu
za p o w ia d a ją  s ię  tm rz liw ie .

te stosunki. znalazły swój wyraz w formie , nad budżetem i potrwa do 13 lutego. Dyskusja 
1 będzie niewątpliwie bardzo gorąca. Zabieraćścisłego sojuszu między obu państwami 

Z tego wynika, że jest zasadniczo przed- będą głos przedstawiciele 
wua wszelkim posunięciom czy 
cjom, które mogłyby spaczyc czy wykrzy

. wszystkich stron-
manifesta-1 ńictw. i będą omawiali m. in. sytuację, wytwo­

rzoną * głosowaniem nad tezami konstytucyj- 
nemi.

; W poniedziałek odbędzie się również posie-

p. min. Beck wygłosi ekspose o polityce zagra 
nicznej, peczem nastąpi prawdopodobnie dy­
skusja.

Ustawa konstytucyjna nie została jeszcze 
przez kancelarję sejmową przesłana do kance- 
larji Senatu, skutkiem czego termin obrad nie 
został wyznaczony.

ff^we przenisv o postęiiowaniu s ® fc y r.fiira .
wić tę zdrową i racjonalną tendencję. I w jej
oczach impreza cieszyńska nie znajdzie 
z pewnością uznania i zrozumienia, Cieszyn, 
choćby czuł się jakimjbardziej pokrzyiódzi*-
ny podziałem swego • pięknego kraju,  ̂ nie Warszawa 3. 2. (Telef. wł.). Od 1 lutego w 'wysokości 100 z). wolne są od egzekucji,
może i n‘e powinien prowadzić własnej po- w jycje rozporządzenie Rady Ministrów, Dotychczas egzekucja następowała do dni 14
lityki, nie mieszczącej się w ramach tych wprowadzające nowe przepisy o postępowaniu po doręczeniu upomnień, obecnie termin ten 
nastrojów, które dominują w społeczeństwie egzekucyjnem władz skarbowych. Uposażenia skrócono o 5 dni i egzekucję przeprowdząć się 
polakiem * (służbowa ! emerytiry, diety posłów- i genato- będzie do dni 9. Opłaty za upomnienie i wy-

v' , ,  , , rów, wszelkiego rodzaju poborr, egzekwOwa- datki, płynące z postępowania egzekucyjnego
Gdyby za przykładem Cieszyna _poszły ne ^  m  jeżeli nie przekra- ponosić będzie wierzyciel, jeżeli nie mogą one

inne miasta, bo niemal * w każdem istnieją: czają j 200 zł, miesięczne. Jeżeli zobowiąza- być ściągnięte od zobowiązanego. Ilrżędy skar- 
jakieś lokalne antagonizmy narodowościo- By otrzymuje wyższe .pobory miesięczne, egze bowe mogą żądać od wierzycieli zaliczek na 
we i polityczne, to w Polsce powstałby kucji podlega nadto połowa całej nadwyżki, pokrycie wydatków. Przepis ten ma duże zrm-

rw-lw 7. no-n-nnioLi Dochody oblicza się wraz z wszystkiemi dodat ozenie dla sam o rząd ó w  i instytucji ubezpie- 
kami-i świadczeniami., w naturze, ale po po-1 ozeniowyeb,. które egzekwować będą przez u- 
trąceniu podatków, składki emerytalnej i opłat rzędy skarbowe-.

prawdziwy bałagan, któryby z pewnością 
nie podniósł autorytetu państwa. Trudno, 
ale trzeba zgodzić się z . tern, że interesy 
partykularne muszą być podporządkowane 
celom Dgćlno-paristwowym 5 ogólno-naro- 
dowym.

Jeżeli dorośliśmy duchowo już do tego 
że w imię pokoju godzimy się na zawiera­
nie układów przyjaźni z Rosją Sowiecką 
i

publicznych, nałożonych przez zastawy. Sunty ;  o/.-

Przygotowania do amnestii.
Warszawa, 3 2. (Telef. wł.). Ministerstwo podatki ? t. d. Mający karę do półtora roku

prawiedliwośei zaczęło zbierać informacje, do byliby zwolnieni, a skazanym na kary ponad 
. . .  . . * . . . . .  . . . . .  połtora, roku o;rramezonobv kary do połowy,z: Niemcami, z ktoremi mało nas co łączy.; tyczące poszczególnych kategory, więzmow. ^  a obeJnJ e } wM ni*w boskich z wy-

a wszystko dzieli, bo i przeszłość, i różnice ■ Stąd wysnuwany jest wniosek, że oczeniwac jątkiem łych którzy są poza granicami pań-
rasow-e, i przeciwieństwa . społcczno-poli należy ainnestji. Według pogłosek nastąpi, tak- stwa.
tyczne, to niema żadnej, i to absolutnie ia - |ż e  umorzenie kar za zwłokę i grzywien.
dnej podstawy do wszczynania drażnią-j Warszawa 3. 2. (Telef. w ij. W sprawie pro
oych dyskusyj z narodem i państwem, z któ- jektowanej amnestji dowiadujemy się nastepu-
rym pas wszystko łączy, a dzieli bardzo nie jacy eh szczegółów: Aiunestja była juz projek-
wiele. Jfuśi być przecież zachowana pewna z okazji 15-lec’a niepodległości Rzplitej.

Ponieważ .jednak irrkoname jej przypadłoby* . - , . * . romeAvaz leanadś. vr\ju>uauiw joj _
miara i właściwa proporcja, w przeciwnym na okTpf. z}m0^  - ^jęk^zyfóby bezrobocie u I

Kupił! tglKo 
W DROGERJI  Im. SW. TERESY

STEFANA HYŁY wfsKłfS.’
bowiem razie stworzy się sytuacja wybił- więźniów, przeto amnestja ma być oglo-
nie absurdalna, w której doprawdy trudno szona w ten sposób, by,jej wykonanie przy­
będzie Się zorjentować... padło na późną w‘osnę. Amnestja będzie szer

Powie kto, że nieprzemyślana; impreza szjł _n1̂  dotychczasowe i obejmie 
cieszyńska jest epizodem. Zapewne. Ale 
z  takich epizodów7 składa się nasze życie 

I publiczne zarówno w zakresie polityki we-

wszystkich
więźniów z wyjątkiem przestępców wobec 
skarbu państwa, przemytników, ukrywających

mydła, kremy, perfumy, wody leoloftskie, 
kosmetyki, eąbki. ą a 1 a n I e r i a toaletowa, 

zioła, cheinikaija i t. d i
TOWAR WIELKTM WYBORZE, 
N A JL E P S Z E -!  J A K O S C i. ,

Ceny niskie. Ceny niskie.

WYKRYTO 2 FABRYKI FAŁSZYWYCH 
MONET.

wnętrzpej, jak i w dziedzinie stosunków za- 
gTanicznyeb. I na, podstawie takich epizo­
dów wyrabiają sobie opinię o nas inni. Dla- Warszawa, 3. -. (Telef, wł.). Policja śledcza
tego nie niożua 'ich  pomijać mjłczenrfen>.' wykryła w nocy - dwie wytwórnie fałszywych 

„ . ,,  ̂ .. . monet 5 i 10 oraz 2 i 1-złotouycb. Jedna wy-
t-rzeba podkreślać w szytko  to c,o je*. {uTikcjonowala w mieszkaniu K. Gier-
w ruch niewłaściwe i szkodliwe. A właśnie nał0wskieg0j d;ruga w mieszkaniu L. żabickie- 
pomyst tych, którzy zainspirowali żałobny g0, Aresztowano kilka osób. 
obehód w Cieszynie, nadając mu charakter PRZFT^PIAN!F WYCOFANEGO BILONU 
manifestacji politycznej, należy za lic^ ć  do 
tej kategorji. A. D.

„KRÓL" BAWEŁNIANY W GDYNI.
Warszawa, 3. 2. (Telef. wł.). Generalny eks 

porter bawełny na Europę Franek Lindsay 
przybył do Gdyni, by zapoznać się z portem 
gdyńskim, jego urządzeniami przeładunkowe- 
mi i nowemi magazynami bawetoianemi.

NA NOWY. 
Warszawa 3. 2. (Te!ef. wł.). 

stwowa przystąpiła do przetapiania

LIKWIDACJA „SOWPÓLTORGlFh 
Warszawa, 3-go lutego (Telef. wł.). 

W związku z uchwalą walnego zgromadzenia- 
Sowpoltorgu w Moskwie w sprawie likwidacji 
tej instytucji przystąpiono do zwinięcia biura 
.Sowpoltorgu w Warszawie, Posady straci oko­
ło 30 urzędników.

Eksnort łódzkich towarów do Argentvny
Warszawa 3. 2. :Telef. wł.). Warszawska 

Izba Przemysłowo-Handlowa do spraw Eks- 
Mennica pań-1 portu w Argentynie zawarła umowę, ną dosta­

wę łódzkich wyrobów baweinianyck-wartościwycofa
nego bilonu na nowy. Dawne 5-złotówki duże- ogólnej 80.000 zł, 
go formatu przetapiane są na 5-złotówki uo-| 
wego typu i dwuzłotówki. Wycofywanie Sta-| Warszawa

io— -

rych monet 5-zfotowycb odbywa się stopniowo jeżdżą dr. Roger Baltagl a, by zbad 
tak, że obecnie w obiegu iest ieb tylko u a 3!) wości nawiązania stosunków gos 
mlljonów ?ł. hndlowych

■L rrelcf. wł.). Do Kanady »y 
zbadać możli 

ospodarczo-
z Kanadą.



mar. — ',-jGLOSr •NARORR’1' z- -dnia - -f-gó-- lutego ~ m ,i~ J vłJ5R. -

0 czcili piszą inni?..
Str. Narodowa, a nowy ustrój.

Z wielu stroni ■wyrażano niezadowolenie 
7. taktyki opozycji w sejmie. Zarzuca się jej, 
te  swoją absencją umożliwiła sanacji prze­
prowadzenie projektu konstytucji przez 
sejm.' a  nadto, że wogóle ograniczyła sle do 
samej negacji, nie próbując przeciwstawić 
sanacyjnemu projektowi własnego projektu 
konstytucji... W tej sprawie zabiera glos 
..Gazeta Warszawska11 i wyjaśnia, stanowi- 
»ko Stron. Narodowego. .Togo posłowie, — 
pisze ..Gazeta Warszawska11 — powinni 

..wreszcie wyrazić swoje stanowisko w 
sprawie ustroju politycznego.. potrzebnego 
Polsce, a właściwie dziś tylko w sprawie 
zasad ogólnych, na których ten ustrój opie­
rać się musi. Społeczeństwo nasze, musi 

wiedzieć i rozumieć, żć tylko ustrój oparty 
i konsekwentnie zbudowany na mocnej pod 
stawie narodowej może uzdrowić życie pol­
skie, że tylko taki ustró’ wyzwoli sity Pol­
ski i otworzy jej drogi rozwoju. Musi ono 
wiedzieć, w czem sic ton ustrój, nie w szczc 
gółach, ale w ogólnych Hnjueh wyrazi, i 
musi wiedzieć, że za takim ustrojem stoi 
duch czasu, że ku niemu idzie Europa dwu­
dziestego wieku.

■ Wyświetlenie tego społeczeństwu nal.ży 
wszakże nictylko do posłów w Sejmie, gdzie 
bywają tylko rzadkie do tego okazie, ale 
dp wszystkich działaczy obozu narodowego 
t .o-ttK, n'»rr.ni.°i od innych, do pisarzy no 
litycznych i publicystów. Pewna 
na tem polu uwydatnia się wśród żywiołów 
młodszych, niestety, nie połączona z grun- 
towniejszą pracą myśli, powierzchowna, 
tandetna.

Przedewszystkiem trzeba odpowiedzieć 
na pytanie, jaki będzie ten ustrój życia 
gospodarczego, społecznego, a przedewszy- 

’ stldem moralnego. Zarysowują się już pew­
no główne linje rozwoju: najwyraźniej w
dsiedzlnie politycznej, ale i w gospodar­
czej. Nawet tam wszakże, gdzie zasada na-,

■ rodowa już zwyciężyła, konkretny program 
przyszłości- jeszcze nie Istnieje, jeszcze 
myśl ludzka trwałych podstaw jutra nic 
zbudowała41.
Od paru dobrych lat mówi sio i pisze się 

n nas o nowym „ustroju41. .Test jednak u- 
derzające, że największe i najruchliwsze 
wśród opozycji stronnictwo dotąd nie zdo­
było się na opracowanie programu, co przy­
znaje „Gazeta 'Warszawska44. WTobec tego 
trzeba najgoręcej zachęcić jego przywód­
ców, do wzmożenia pracy myślowej w tym 
kierunku.
„Przeg! Powszechny" przaciw „Legio­

nowi Młodych".
W ostatnim nrze ..Przeglądu Powszech­

nego44 porusza Ks. Rostworowski sprawę 
sanacyjnego „Legjonu Młodych11. Stwierdza, 
że organ tego stworzyszenia Państwo .Pra­
cy44 przeszedł ostatnio od „antyklerykali?.- 
mu4’ do „zdecydowanej walki z wszelką re- 

Ks. Ił. widzi w tem „niewidzialna, 
choć dobrze znaną (!) Tekę, która- porusza 
wszystkie figurki tęj fatalnej imprezy44, a 
w końcu tak się odzywa Ks. Rostworowski 
’do rządu, z którym ..Legjon Młodych4* w 
ścisłych zostaje stosunkach:

„Jak to się dzieje, że taka organizacja 
jak „Legion Młodych" może publicznie ł bez 
żadnego zaprzeczenia rekomendować się 
przynależnością do rządowego obozu 1 przy 
znawać się do ideologji duchowego Wodza 
nowej Polski?

Jak to się dzieje, że Rząd, który prze- 
eież nie chce być niekatolickim, nie prote­
stuje przeciw związkowi, który, rzekomo po 
myśli Rządu, podkopuje publicznie wszelką 
religję?

Jeżeli Legjon Młodych to niepojętne, nie 
sforne dzieci, które źle rozumieją i wypa­
czają naukę swych mistrzów — to trzeba 
te dzieci mocną ręką powściągnąć i solidar­
ności z ich hasłami jawnie się wyprzeć. 
Ale ze względu na dobro Polski i na powa­
gę Rządu nie można ma to pozwolić, by 
miała choćby pozory prawdy opinja, że to 
eą tylko „straszne dzieci", które głośno i 
za głośno opowiadają to, co starsi w domu 
mówią pocichu. Gdyby ta opinja miała się 
przyjąć, a w obecnym stanie rzeczy ma po- 
temn niestety wszystkie szanse, stałaby sic 
wielka i może niepowetowana szkoda, któ­
rej konsekwencje w niedalekiej przyszłości 
stanęłyby w jasnem świetle.

Według uaszego głębokiego przekonania 
sprawa .-Legjonu Młodych44 powinna niedłu­
go wejść w stadium stanowczego rozstrzyg 
nięcia44.
Istotnie nadszedł czas na zupełne wyjaś­

nienie stosunku ..Legjonu Młodych44 do rzą­
du. A wyjaśnienie to jest tem potrzebniej­
sze, że ta  ateistyczna organizacja starszej 
młodzieży jest pomyślana, jako przedłużenie 
organizacji „Straży Przedniej4* założonej

P rz e g lą d  re lig ijn y .
i Mała notatka o śmierci lorda Hałifa.x w' SPÓR O ŚWIĘCENIA ANGLIKAŃSKIE. -
Anglji umieszczona przed tygodniem nic wy- \v r. 1805. Ks. Portal wydał broszurę, poświąco 

I starcza. Zmarły, 9-ł-letni, działacz ..anglo-kato- ną jednej z wielu kwestyj spornych dotąd mię- 
iieki1’. był wybitnym typem i kierownikiem tc-dzy  katolikami, a anglik a nami, —- mianowicie' 
go głośnego ruchu, przez długi okres czasu. ważności świeceń anglikańskich. Oświadczył 
Stał w ścisłych związkach z wybitnymi przed-: się pospiesznie za uznaniem ich ważności. ’ W 
stawicielami' Kościoła katolickiego i anglika- kolach katolickich . teęlogó.w zaczęto oprawę 

urizmu. szczerze i ofiarnio służył idei' „zjedric-!badać, "a- W śzrctnkl polemiki st.anęh -tak zna- 
, czenia Kościołów" dokoła Rzymu, — jest iiisto1 komłei teologowie, jak Duołiesne i późniejszy 
ryciną postacią, jeśli chodzi o nowe prądy nur- kard. Piotr Gasparri. Leon XITI najżywiej po- 
tujące Anglję, a jego żywot — niezmiernie pierał nich zmierzający do powrotu Anglji na' 
ciekawą Iris tor ją chrześcijanina 
cego. „katolika duchem'

czonychofr Kościoła feriicr ptthaF u o wram ' Rrt- 
to}iokt(^.,}e'sknpaj;v:j 7̂ mu ten-.jbiskupmiał nie 
otworzyć14. Z podobnym listem4 wyśtajpił pry­
mas anglikański, .'mń^btśkup11 z "Gantorbery.
” -' !LTćz(śHMih??fyt?h: ł^ńforóncyj XII.
I921: 14 ' TTr? I l ł f j ł 10— 
20. .V. f925; i jnż pó śmierci kard. Mercióra 
l i —12. X, 1920) (ze strony katolickiej byli: 
kard. Mefcicr. Ks Portal; :VaS Roey (następ­
ca Marcjerą), Ks, Batiffol,; Ks.Hemraer; że 
strony ''anglikańskiej 'lord ' flalifax, - '„biskupi'4 
Gore i Frere, dziekan Robinson i Dr. Kidd. 
Xa konferencjacli omawiano pojecie „Kościo­
ła41, jego cechy 5 jego ustrój! Główną trudność 

icijanina głęboko wierzą, łono Kościoła; świadczą o tem: list papieski do j stanowiła , jednak’- -sprawa Papiestwa I, gdy 
ll, który jednak nie mo- Ks. Portal, i encyklika „Ad Anglos11 z r. 18950 w innych- punktach'-jednośćpoglądów była-z

fzo względu na pochodzenie 
przewód-3- [Ktolicy Apost. od ś\v.1 Piotra), albo -np 

y-.ńiczeńie zachodniemu- Kościołów;!1 -#!£<.

;że się zdobyć na wyciągnięcie ostatecznych Równocześnie nie mógł tolerować chaosu po każdą 'konferencją 'co raz 'wioksza, w tej spra- 
; konsekwencyj ze swojej-wiary. - - 1 ' ”  ' * * ' •  - '•
' POCZĄTKI RUCHU. Lord Halifas, pochodzi 
z rodziny, która w politycznym życiu An:

dużą rolę odgrywa.-Jego ojciec (1800-^1888) dynalską dla jej zbadania, a efekt jej prac'-stwo godności
był jako członek part.ji liberalnej „kanclerzem był taki. że w d. 13. IX. 1S9G. musiał święć

i skarbu1, pierwszym lordem admiralicji. Jego nia anglikańskie uznać za nieważne. To oczy
, syn zaś, znany pod nazwiskiem — lord Irwljj, wiście zahamowało cały ruch anglo-kaiolicki, I Rozmowy urwały- się:- iTkrófće-.potęm poj.o-
był wicekrólem Indyj (192Ę—1929), a. obecnie który odtąd ogranicza się do przejmowania Ąv;ł się komunikat, pćl-oficjalny ‘ ż Rzymu, że

: jest ministrem oświaty w rządzo Mac Donalda.: pewnych nabożeństw z Kościoła katolickiego,! rozmowy'.w Malines44 miały charakter pry-
Zmarły lord Halifax nie miał nic do czynie ;ale nie zniszczyło gorliwości 5 pomysłowości watny. Sprawozdanie z nich" wyszło drukieir 

; nia z - polityką. Gale swoje długie- życie po- j lorda Iłalifax. *. „ . . .
'święcił idei „zjednoczenia11 anglikanizmu z ROZMOWY W MALINES. uopioro jednąk 
Rzymem. po wielkiej wojnie podejmuje lord Halifas swo-

Z ideą tą spotkał się w kolach, której ją -starą, myśl, któfej mimo niepowodzeń pozo 
współdziałały z t. zw. cudem oksfordzkim ( Xew stał wiernymi. A siato się to w następujących 
man, Pnsey). I odrazu stanął przed dylemu- i warunkach... /
ten: „powrót11 do Kościoła katolickiego (dn> j W r. 1925. po konferencji ..biskupów4’ n-n- 
gą, którą wybrał Newman), czy też korpora- j glikańskich w pałacu prymasowskim „Ln.m- 
cyjne „zjednoczenie" anglikanizmu z Rzymem?, be tn11 ukazała się odezwa 252 tych „biskti- 
Nigdy tego dylematu nie rozwiązał. Skłaniał pów11 do „wszystkich chrześcijańskich * naro­
słe jednak raczej ku drugiemu rozwiązaniu id ó w ’1 z propozymją wspólnych na.ratl nad zied- „ . . ,
myślał o ..zjednoczeniu44 obydwu kośeiojtó.w. I noezeniom w wierze, fldezwc te wyzyskano w': -a’V  ̂ *'U' . 5 ?? .za ccl(g r o a a
Organem który mu do tego celu służył, była dwóch kierunkach. ..Arcybiskup11 U-psali. " ;;zf f n0C^ C' z ,ka: ^
„The Cluirch Union11, której pracami kierował dcrblom. na jej podstawie rozpoczął między-' . Yz,nc'm''; vaoj.yzm  angie s-a przeciw» 
jako prezes przez lat 00. j narodową akcję (kongresy w Sztokholmie i Lo

Wielką zachętą do pracy dla niego było zannie) w kierunku zjednoczenia protestantów, 
spotkanie się na Macierze (gdzie bawił jako a zaś lord Hałifax w porozumieniu z szeregiem 
kuracjusz) z "francuskim księdzem, Portal. Dzię- anglikańskich „biskupów44 zapukał do pałacu _ 
ki tej znajomości zawiązał lord Halifax sto- kard. Moreiera w'Malines. Tak rozpoczęły się pozostanie we wdzięcznej pamięci ka-toR- 
sunki bliższe i w najbliższych latach * szeregiem, słynne „rozmowy w Malines1’, które w swoim . . v; "!ćie te ł on oświadczył po jego śmior- 
francuskich teologów, a potem zetknął ich żj czasie tak bardzo interesowały świat. A, kie. °i ^Tcyb. 7 Birmingham — jednym z nas.-.., 
teologami anglibańskiemi... W pierwszych la-' dy potem, w pewnych kolach katolickich dano a ł, Przez znalazło drogę dó
tach po r. 18‘JCL zdawało.się. że, ^ runka do, wyraz . niechęci. z .tego powodu, kard. Mercirr1 ' ,riM’,n a v R7- ochotnym 4rArł" " ~ ' * «*-«-- 
„zjednoczenia’̂ Za..Lordem TIirlifax,.stął, olbrzy- 'wystąpił z listem .pasterskim (l924(r.), w ktć- 
mi odłam anglikańskiego duchowieństwa., a^pUjryp). m. in. oświadczył: „Za nic w świccie nie 
go gorliwość i szczera pobożność usposabiała chciałbym dopuścić do togo, by jeden z odłą- 
katolickich teologów do najdalej posuniętej! 
ustępliwości. W tych latach pr7,dńegal lora 
lifax Francję, szerżąć' śwóje Tdee;~ wygłaszał 
odczyty na temat unji naryet po - sumhiar-jach 
duchownych. I naodwrót, katoliccy teologowie 
urządzali publiczno konferencje .z dyskusjami 
po Anglji. Ks. Klein, wybitny teolog francuski, 
opowiada, jak na jednem z takich zebrań prze 
mawiał wraz z księciem Campbell, najbliższym 
krewnym królowej, i jak obaj w największej 
agoddzie potępiali schizmę Henryka \TII, j jak 
zebranie zakończono wspólncm odmówieniem 
„Wierzę w Boga14 po łacinie... Rok 1890. spro­
wadził przerwę w.tym ruchu.

p. t.. „The coiiTCrsations ■ at Malines’1, (Oxford 
1928).

Długoletnie, wysiłki, lorda IIalifax nic osiąg- 
nęły pełnego'rezultatu. T osiągnąć go -nió mo­
gły. "Kościół katolicki mógł się Zgodzić na :„o- 
brządek angielski11 (którego strona' anglikań­
ska żądała), ale nic mógł się zgodzić na ustęp 
stwa w dogmacie Prymatu Papiestwa. Spraw 
dzilo, się to, co mówił „sceptyk11 kard. Man- 
hlug. z- końcem ,J9. w, i jego następca kard.

ui;
\ r  « tt 1- T. : można dziś ..Arcybiskup11 U-psali. So- v 

.ri,fn,T.in „ J — „„1 i.ucyzmem...
1 wia. tym próbom „unji11 akcje zmierzającą do 
nawrócenia narodu przez nawrócenia jednó- 
,stek. Droga dłuższa. — ale bezpieczniejsza.

Mimo tej klęski jednak postać lorda Hali-

Kościoła.11.., Był szlachetnym, gorlhrym i ofiar­
nym bojownikiem idei pięknej w zasadzie, ale 
w szczegółach fałszywej i nierealnej.

- 1 ; ■ <-•> v ,
Pejot.

B

dla gimnazjalistów i że nastąpiło porozumie­
nie między temi dwiema organizacjami w 
tym sensie, iż członkowie „Straży Przed­
niej41 po maturze przechodzić będą automa­
tycznie do „L. M.44. a w zamian za to człon­
kowie „Legjonu Młodych4’ będą prowadzili 
akcję oświatowa w „Straży Przedniej44... 
Czy można dopuścić do ateizowania mło­
dzieży gimnazjalnej?

Od rronsrcfłizmu do hitleryzmu.
„Kurjer Poranny44 pomieścił niedawno 

ciekawe informacje o „polskich hitlerow­
cach44 na Śląsku, przyczem zaatakował je­
dnego z przywódców tego ruchu, p. Gryffi- 
tę-Jaxa-Chamca. W „odpowiedzi na to pi­
sze „Błyskawica44, organ hitlerowców:

„Prof. Gryffita-Jaxa-Chamiec, jako czło 
nek org. monnrcbjstycznej, był dla was, 
panowie „działaczem wielkim14, „pełnym za. 
palu i polotu44, gdy przewodniczył przed 
wyborami na 2-ch największych wiecach 
„BBWR1’ w Warszawie, w cyrku, oraz w 
kilku salach, gdzie przemawiali: pułk. Wy­
rostek, mec, Paschalski i on, Gryffita Cha­
miec.

I w tym czasie do mieszkania Gryffity 
Chamca schodzili się najwybitniejsi dygni­
tarze, prosząc go o pracę i wiecowanie. 
I na swój rachunek wydał on na ich prośby 
sześć tysięcy zł. na ulotki antykomunisty­
czne. Pieniądzo to dygnitarze obiecywali 
mu zwrócić... zaraz „po wyborach41. A teraz 
nowe wybory nadchodzą, a on... grosza ze 
swych pieniędzy jeszcze nie zobaczył.

Dziś, gdy przeszedł do innej organiza­
cji politycznej, jest złym i godnym... nowe­
go kubła pomyjek44.
Monarchista, sanator, wreszcie — hitle­

rowiec. Typ dość rozpowszechniony dzisiaj 
w Polsce, jeśli chodzi o — wierność prze­
konaniom. „Panta rei44, wszystko jest płyn­
ne, jak mówił pewien filozof, zresztą już 
bardzo dawno.

Tęsknota do socjalistyczne; dyktatury.
Kongresy Polskiej Partji Socjalistycznej 

odbywają się co'trzy lata. Przedostatni odbył 
się w listopadzie 1928 r. w Sosnowcu, w atmo­
sferze rozłamu, spowodowanego prze7. pp. Ja­
worowskiego i Moraczewskiego. Kongres zaj­
mował się wówczas głównie stosunkiem do 
sanacji. Na następnym kongresie, w maju 1931 
r. w Krakowie, na ten temat sporów już nic 
było. Front, partji był jednolity. Zaznaczyła się 
natomiast pewna różnica zdań między , „lewi­
cą" a „prawicą" w sprawie radykalizacji pro­
gramu gospodarczo-społecznego. Na obecnym 
kongresie, który rozpoczął się 2 lutego w War 
szawie, ten spór został wzmocniony. Ma się 
wrażenie, że tym razem ta „lewicowa opozy­
cja44 przeciw partyjnemu „rządowi’1 jest sil­
niejsza. Na przewodniczącego kongresu ta 
grupa wysuwała b. sen, Struga, który nie na­
leży do kierownictwa partji. Wybrano jednak 
ogromną większością głosów pos. Żuławskie­
go, a więc faktycznego przywódcę P. P. S. 
Za przywódców opozycji uchodzą pos. Żarem 
ba i b. pos. Chodyński. V,

Spór toczy się o to, ozy socjalizm ma wal­
czyć o demokrację czy dyktaturę? Do pewne­
go stopnia jest to znowu spór o stosunek do 
sanacji. Czy należy walczyć metodami' demo- 
kratycznemi czy też ,— skoro sanacja zapo­
wiada, że w żadnym wypadku władzy nic 
odda — użyć środków innych? Zagadnienie 
to jest rozpatrywane także w innych stronnic­
twach opozycyjnych, niezadowolonych z tak­
tyki klubów parlamentarnych.

W PPS. zagadnienie walki politycznej łą­
czy się z zagadnieniem klas, których się do 
klasy robotniczej nie zaliczało, a które kryzys 
odczuwają w' niemniejszym stopniu jak robo­
tnicy. Są to żywioły „drobnomieszczańskie", 
częściowo chłopi,' bezrobotna 'inteligencja itp. 
Co z tymi ludźmi zrobić? W niektórych kra­
jach te grupy przechyliły szalę zwycięstwa na 
korzyść dyktatury nacjonalistycznej (Niemcy). 
To też od dłuższego czasu w partjach socjali­
stycznych odz-ywają się głosy, że temi klasa­
mi trzeba się „zaopiekować44, czyli wciągnąć 
je pod sztandary socjalizmu. A wobec tego 
mówi się coraz częściej nic o „dyktaturze pro- 
letarjatu’4, iehz o „dyktaturze mas pracują- 
cych1’ względnie „mas rewolucyjnych’4,

Z dyskuji przedkongresowej, jaka się to­
czyła w prasie socjalistycznej, widać jasno, 
że „lewica PPS.44 (jeśli się tak można wyra­
zić) dąży do „dyktatury mas pracujących" na 
okres kilku lat, poczem miałoby się przywró­
cić demokrację. Przeciwnicy socjalistycznej

dyktatury a wytrwali obrońcy, demokracji (np. 
pos. Niedziałkowski) słusznie odpowiadają na 
to, że w każdej dyktaturze będzie rządził apa­
rat państwowo-biurokratyczny, .a  nie masy. 
Dyktatura musi jeśli się chce utrzymać, nisz­
czyć wszelką wolność, wszelką krytykę, na­
wet w łonie własnej partji, jak to robią n. p. 
Stalin lub Mussolini.

Do zwolenników socjalistycznej • dyktatury 
„mas pracujących1 należy między innymi p. 
Stańczyk. W  artykule dyskusyjnymi w „Ro­
botniku’1 pisze on:

„Mówić, a eo gorzej wierzyć, źo my — so­
cjaliści — możemy stosować -w ;, naszej takty- 
ce i praktycznej działalności, zasady demokra­
tyczne w czasie, kiedy je nasi przeciwnicy za­
stąpili ołowiem, wyjątkowemi prawami i sąda 
mi doraźnymi, znaczyłoby ' przenieść się‘.w 
•świat marzeń i zamknąć oczy na smutną 5 przy 
krą. ale realnie istniejącą rzeczywistość’1!

Podobnie wypowiada się, p. Woszezyńska. 
pisząc: j ' ... ' , 'J

„Nie wolno popełnić błędów roku 1918-go. 
Nic wolno władzy oddać nikomu, ani jej dzie­
lić z nikim, kto jak my nie jest wrogiem kapi­
talistycznego ustroju..

Dlatego w „Okresie przejściowym11, w okre­
sie ujmowania 02y przejmowania , władzy nie 
może być mowy o demokracji parlamentar­
nej".

Demokracja miałaby zdaniem d Woszczyń 
skiej być przywrócona po kilku latach, gdy 
socjalizm „zaprowadzi ład i porządek społecz- 
nyn, gdy się „zagoją rany11.

Przeciwnicy tej grupy wewnętrznie zapew­
ne nie bardzo wierzą w to, by socjalizm miał 
zagoić rany i zaprowadzić ład, a przytem nia 
bardzo uderzą w automatyzm procesów dziejo­
wych, mających -rzekomo już w niedalekie} 
przyszłości przynieść socjalizmowi zwycięstwo. 
Hasłu p. ZaTemby „Twarzą ku rewolucji so­
cjalnej11 przeciwstawiają. „Twarzą ku rzeczy­
wistości14.

Na kongresie zwyciężą zapewne obrońcy 
demokracji, olioć kongres odbywa siępo20-ym 
stycznia, po jeszcze jednym przykładzie me­
tod sanacyjnych. Ujawnienie się jednak silnej 
grupy zwolenników akcji niedemokratycznej 
daje dużo do myślenia. Oczywiście myśleć powin 
niby o tem przodiewszystkiem przywódcy sanacji, 
gdyż ich taktyka zwiększa szeregi przeciwni­
ków demokracji. S. S.
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Konfiskata fkaueyj w !ęfnł6w  brzeskich.
W zwiąskn * rozesłaniem-listew gończych 

przez prokuraturę Sądu Okręgowego w TVarsza 
wie za pięcioma b, u ięźniami Lrzeskiemi przo- 
bywają cerni zagranicą, władz: sąuowe przepro 
wadzają obecnie formalne ści związane z ton 
fiskatą złożonych za nich kaacyj. Konfiskacie 
na rzecz Skarmi Państwa ulegnie 12.000 zł. 
O konfiskacie kaucyj zawiadomieni oęćLą zgo­
dnie z procedurą karną, poręczy uiele.

Pozhbdowa Dnmów Ludowych T . S. L.
W ostatnim kwartale ukończono mimo kry­

zysu budowy Domów Lądowych TSL. w Bory- 
niczacń (pow. Bobrka), Wacowicacn (pow Dro 
hobycz\ Czabarówne (pow. Kopyozyńco\ ML 
kolajowie (pow. Bobrka). Domy te po ur o czy­
ste m poświęceniu zostały oddane do użytku 
miejscowej ludności. Prócz tego przejęło TSL 
na własność: Dom Ludowy w Germakówce — 
(pow. Borszczów), oraz zatwierdzono plan bu­
dowy Domu Ludowego w Nowosielce Bisku­
piej (pow. Borszczów). W domach ludowych 
TSL prócz Czytelni i świetlicy TSL nueści się 
z zasady Kółko Rolnicze i Kasa Stctczyka-

Spór o klasztor w Wiln e rozstrzygnięty 
przez Sęd Nafw*

Spór magistratu Wilna, z wileńską, kurją 
metropolitalną o klasztor 5S. Bernardynek zna 
lazł się onegdaj przed Sądem Najwyższym.

Klasztor SS. Bernardynek w okresie uuwi- 
dacji zgromadzeń zakonnych na ziemiach pol­
skich został skonfiskowany przez władze rosyj 
skie i stał się własnością miasta. Po ustąpieniu 
Rosjan z Polski Bernardynki objęły klasztor 
z .powi o tern. Magis.rai wileński wystąp .ił na 
drogę cywilną przeciw zgromadzeniu SS. Ber­
nardynek o zwrot budynków klasztornych. Je­
dnocześnie Kurja metropolitalna wystąpiła do 
Sądu o zatwierdzenie prawa własności klaszto­
ru. Sąd Okręgowy i Anelacyjny w Wilnie roz­
strzygnął na korzyść Kurji

Magistrat zgłosił za,zaienie nieważności do 
Sądu Najwyższego na. tej podstawie, że Kurja 
uie miała legitymacji do wystąpienia w mieniu 
klasztoru. Sąd Najwyższy oddalił powództwo 
m agi strat u wii eu skie go.

Nieszczęśliwy wypadek na jcenle  
w Poznania

Na. przedstawieniu opery ..Carmen'4 w Po­
znaniu z występem gościnnym Wandy Wer- 
minskiej zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
W trzecim mianowicie akcie w cza»e poje­
dynku artysta opery’ Jgnąoy Wiśniewski został 
uderzony szablą w głowę, odnosząc poważną 
ranę. Podczas przerwy jeden z obecnych na wi­
downi lekarz opatrzyd ranę, poczom p. Wiś­
niewski w dalszym cią.gu wy stępował z oban­
dażowaną głowa

Oszukańczy w oźni urzędu skarbowego 
we Lwowie.

Wydział śledczy P. P. we Lwowie prowa­
dź' obecnie sensacyjną sprawę przeciw woźne 
mu Urzędu Skarb. J, Baurowiczowi. ów Bauro- 
wicz wykazał nielada spryt i zmysł oizukafi- 
czy. Jako woźny bardzo często wchodził w kon 
takt z petentami 1 interesentami Urzgdlu, któ­
rzy przychodzili płacić podatki. Baurowlcz 
chcąc rzekomo ułatwić wpłatę należytości, po 
biera; od interesentów pieniądze, które sobie 
orzywłaszczał. Licznym kupcom tłómaczył, że 
czekając na rwą kolejkę, narażam się na stra­
tę czasu i ewentualność, iż zostaną okradzeni. 
M. im poszkodowaną jest firma Pietruszewski 
i Mleko na kwotę 10.000 zł., firm.-'. Leon Mat- 
wijowski na kwotę 15.000 zł, i firma Tad. f i ­
lo wicz na kilka tysięcy złotych, Oszukańczy 
woźny został aresztowany.

N ^ id  rabunkowy w Tarnowie,
W piątek o godzinie 18-tej ńeujęci nara- 

zie sprawcy włamał’ się do mieszkania lekarza 
dra Tadeusza Krukara, skąu skradli znaczniej 
6X3 gotówkę 1 blZuterje Po dokonaniu czynu 
Tego, spotkali się złoczyńcy z  powracającyTn 
do domu lekarzem i oddali do niego 3 strzały, 
puczem uciekli. Ścigam przez przechodniów, 
zniknęli w mrokach w ogrodzie miejskim, 0- 
strzeliwując się eręsto — strzały jednak na 
szczęście chybiły.

Częstochowska Kurfa 31 skucia
przeciw  Legfonowf totcniycfr.

biienr.zt recepta na odmłodzenie
Ani Woronow, ani Steinach, ani żadne J» 

strzyki ekstraktów gruczołowych nie potrafią 
Katolicka Agencja Prasowa donosi: „W o- .już czasu, tak bezwzględnie i systematycznie; ta'' człowic-ka odmłodzić, jak potrafi to zrobić 

statnim numerze „Wiadomości Diecezjalnych1' , ' że kierunek tej organizacji i pisma, wrogi dla Polska Państwowa Loterja Klasowa. Jakaż 
organu urzęaowego częstochowskiego Kurd Kościoła, nikomu już nic może być wątpliwy, bowiem jest najhardziej charakterystyczna ee- 
Biskupiej z datą 14 stycznia bj r. ukazało się Wobec tego duchowieństwo i wierni powin- r'ha młodości? Jest nią, niewątpliwie zdolnośt 
ogłoszenie tejże Kurji p. t. „Legjou Młodych ni wyciągnąć odpowiednie konsekwencje i n- Óo marzeń. Człowiek, gdy jest młody, marzj 
i ich pismo" następującej treści: jważac ,,Legjon Mtedych", jego członków i pro 0 przyszłości, że zajmie wy okno stanowisko,

„Organizacja „Legjop Młodych" na terenie tek torów za zdeklarowanych wrogów hościo- że będzie szczęśliwy, że zrobi majątek, że od-
Częstochowskim w swoim tygodniku „Dzis i la, a tygodnik „Dziś i Jutro'4 za pismo anty- maczy się, że przejdzie do historji — i o tysią.-

kościelne4’. ” cu innych rzeczy. Nie zawsze te marzenia się
 (X,___  irzeczywistniają, ale co to znaczy? Człowiek,

iak jest młody, żyje tymi marzeniami, wierzy, 
! że spełnią się choć w części — i jest szczę­
śliwy7, a przecież oto jedynie chodzi. Gdy ezlo 
wiek kupi los na loterję, marzy znowu, jak 
kiedyś w młodości, marzy, że wygra, że za- 

Rzyntoki ,,Osservatoiy Romano’ arzynosi szczęście w oudalonej kaplicy. Policja wszczp płaci dług,, że wylezie z kłopotów, że wyjadzie
senzacyjną wiadomość, że w nocy z dnia 27 la dochodzenia dopiero w dniu na-stępnym. że odpocznie. Jo  mino jest już coś warte, to
na 28 stycznia dokonano zamachu na mona- W związku z zama-cheni kardynał Pacelli samo już daje chwile szczęścia. przecież
fhfjskiego kardynała . Vaulhabera. wystosował do kardynała Fa-ulhabera telegram marzenia dzieli tu od rzeczywistości tvlko je-

Okoliczności zamachu są następujące: Około następujący. ,,Ojciec św. cieszy się żeś szczę- den krok.

jutro*4 wypowiedziała watkę otwartą Koscinlo 
wi katolickiemu i prowadzi ją od dłuższego

Zanach na kardynała Faulh*hera

godziny 8 wieczorem dw7aj strzelcy oddali śliwie uniknął niebezpieczeństwa,. Z racji o 
trzy strzały w okna sali audjencjonalnej pała- belg na Ciebie publicznie rzucanych ogromnie 
cu arcybiskupiego. Kardynał znajdował się na. boleje i z serca Ci błogosławi

WSKUTEK P02ARU FABRYKI 200 LU­
DZI BEZ PRACY. W piątek na, przedmieściu 
Warszawy Sielce, wybuchł groźny pożar w fa  ̂
bryce waty hygroskopijnej ..Alba". W ciągu 
kilku minut fabryka, pełna łatwopalnego ma­
teriału ,stanęła w płomieniach. Akcja ratunko 
wa była utrudmona z powodu mrozu i zasypa­
nia przez śnieg hydrantów ulicznych Fabryka 
splot,ęla doszczętnie. Strat dotychczas nieobli- 
czono. Wskutek pożaru fatiryki 200 robotni­
ków pozostało bez pracy.

50 ZŁ. GRZYWNY ZA SŁOWA „RZĄD 
BAWI SIĘ W KABARET ACHA Przed sądem 
starościńskim Warszawa-Północ stanęła H. Pa­
sternak, .którą, pociągnięto do odpowiedz:alno- 
aci karnej za łeiKć^wa-żace wyrażanie się o rzą-

Gzy już zakupiłeś los 29 L o t e r j i  K l asowe j ?  
Ciągnienie l. Masy lut 16 fa, tn,

2 .0 0 0 .0 0 0  Złotych!
Sp>sz natychm iast po Twój szczęśliwy los do najsłynn.eiszej w kraju

kolektury

B R A C I A  S A F I E R
K r a k ó w ,  H y n e k  G łó w n y  L. 6 .

Ceny Is^ow:
Ćwiartka * ł. 10 p o łó w k a  zł. 20 —  cały  (os zt. 49.—

Zamówienia wykonuje się za uprzednią opłatą przypadającej należy­
tości na konto P. K. O. Nr. 400.117 lub 414 400, względnie przekazem

pocztowym

W czterech klasach loterji jest przecież 
76.529 wygranych rozmaitych wrsouości, z naj 
większą, wygraną, 2.000.000 złotych na czele, 
na ogólną sumę 21,760,000 zł. — dlaczegćżby 
właśnie twój los nie miał wygrać? Sam odpo­
wiedz na pytanie, czy tak dobrze nie możesz 
ty wygnać, jak kto inny.

dzie. Według oskarżenia, p. Pasternak miała 
odezwać się m. in, g.Rząd bawi się w kabare­
tach". Sąd starościński uznał winę za udowo­
dnioną i  okazał p. Pasternak na 50 zł. grzy­
wny, z zamianą na 5 dni aresztu.

-«--------

Czyn tzabiintfcicgo
nlcw^asnlonif

W Wilnie odbył się we czwartek po­
grzeb rodziny S-zablińskich. Jak  donosiliśmy 
M. fezablin&ki, urzędnik Wileńskiej Izby

rem poruszył sprawę pogrzebu Majkowskiego, 
hitlerowca, poległego w bójce politycznej w r. 
1933, nharakterystyceną jest przytoczona przy 
tej okazji okoliczność łagodząca w motywach 
wyroku, w której powiedziano, że „kapłan nie 
może pokutować z? błędy biskuDów. których 
stanowisko jest wrogie do narodowych socja­
listów4*. OKAP.).

Uroczysty pogrzeb sawieckieh lotnków
W piątek odbyły się w Moskwie wielkie

Zaiczek skarany na 4 I pół r więzienia
I We czwartek późnym wieczorem zapad! 
w Morawskiej Ostrawie wyrok w procesie 
pizeciwke drowi Zaiczkowi, byłemu general­
nemu dyrektorowi majatkćw hr. Larischa, o- 
skarżonemu o defraudację 7 miljonów koron 
czeskich na szkodę swego pracodawcy, wzglę­
dnie Banku Przemysłowego w Mor. Ostrawie. 
Osk Zaiczek, który bronił się tem, że użył pie­
niędzy na korzyść hr. Larischa, głównie na ła­
pów ki dla urzędników skarbowych, zasądzony 
został na 4 i pół roku więzienia, utratę praw 
obywatelskich i tytułu akademickiego ■' tbrona. 
zgłosiła odwołanie od wyroku.

Morderca synka L;naoergha ujęty?
W Nowmr Jorku aresztowano jednego z na,1 

groźniejszych przywódców bandy porywaczy 
łudzi, Yerne Samtejća Podczas rewizji w- jego 
miesakaniu znałeziono archiwum wiadomoślcS, 
odnoszących się Jo porwania synu, płk. Lintl- 
nergha. Pozatem znaleziono mnóstw'o rachun­
ków telefonicznych, z których wynika, że San 
key w czasie porwania dziecka Luidoergha 
wielokrotnie telefonował z New Jersey, gdzie 
nreścił się folwark Lindbeigha. Opinja publicz 
na Ameryki jest przekonana, że irankey jest 
mordercą dziecka Lindbergha.

 co-----
DYMITROW, POPOW I TANEW PRZE 

WIEZIENI DO BERLINA. Według wiadomo, 
ści ze źródeł urzędowych, współoskarżeiu W 
nrocesie o podpalenie Reichstagu BuTgaxzy. Dv 
mitrow, Poipow i Tanew, przewiezieni zostali

czerni sam popełnił samobójstwo. Pogrzeb 
odbył się przy udziale olbrzymich tłumów 
Wilnian, na któiych tiagedja Szablinskiego 
wywarta wielłde wTażenie. Tragedją tą za­
interesowały7 się również władze centralne, 
które zażądały sprawozdania. Denat pozo­
stawił list do prezesa Izby Skarbowej p. Ra 
tyńsklego. napisany na Kartce, wyrwanej z 
zeszytu zmarłej córki Eugenii.

Szabliński cz jn  ffwój przeprowadzi! z 
całym spokojem i rozmysłem. Po sobotnioj 
rozmowie z prezesem Izby, przyszedł on w 
niedzielę do pracy, uporządkował w szyst­
kie sprawy i przekazał je swej koleżance, 
bacow ał on w konrroli Izby. — Dlaczego 
Szabliński postanowił się rozstać z tyciem, 
pi/zostajt zagadką. Zwłoki rodziny Szabliń- 
skich pochowano na. cmentarzu ontokol- 
skim.

uroczy Mo,c* z racji pogrzeb ' trz.ch tragicz- ’ ^  e^ortą poheji do Berling gdzie p o z o ^
Skarbowej zastrzelił swą żonę i córkę, po- umarłych lotników sowmokica, stanowią- 0 f o m ^ o ś c f^ z ^ a n y o W

' cych załogę balonu stratosferycznego. Na bu- rormamoeci,^ zwiąeanyon z wycenie-

] » * * *  I ° i « •O” " 4» S ew S o w S .  3 * 0  KM wIowy masztów. GWwoa «ro--aystosć odbyła się ' ■ i A
na Placu CzerWonym w „1oi,kóv POSZUKWAN1U SWEJ PANI. O mezwykłym
rządu, szetow łotr ctwc cywilnego i wojsk. ^ P ^ k u  iwzywiąza.nia , zdolność: urjcntucyj-
wcgc: adodaiów wojska i t d Przed mauzo- g a' 7' P?mon w Kalf rnJ>*
leum Lenina w ygłoszono szereg przemówień, ^e ic lka  jednej _ z wiMi pozostawiła w swem
Po oddaniu kilku -dw art/ien7jskich, urny z P°Prae^  m'^ SGU ^mieszkama w buon

J , . w stanie Missouri psa z rasy owczarków. Fejprochami zmarłych irmurowano w ściany , . „ , , • i^ r0raj, • . wnego dma pies znikoąl z domu, widocznie
, (udając się na poszukiwanie swej nani. co mu

związ i z iatasiroią sowieckiego bat o- sjp też -^.052^  nidalo. Onegdaj pies po prze- 
ru stratosteryc znego i tragiczną śmiercią jego iu 2>500 ^lometrów. zjawił się w willi 
załogi, Aeroklub R. P. wysiał depeszę kondo _aa; w pom0nie. Niezwykły ten wypa-
encyjną dc „Os.ooawiachimtt* w Moskwie. J -wierności i mądrości zwierzęcia wwwołał

, zrozumiałe WTażenie,

fezu  I c e a z i a n n l *

Z  t a ł e g a  ś w i a t a .

Wybór prezydenta Czechosłowacji 
17-go majs.

W Czechosłowacji czyni się przygotowania, 
do wyborćw prezydenta republiki, które mają1 
się odbyć 17 maja. Ostatnie wybory były prze­
prowadzone przed siedmiu laty w dniu 27-go 
maja. Cmecnie jednak termin został przesunięty 
o dsiesięć dni wcześniej. Raneelarja parla­
mentu zamierza- wydać 600 kart wstępu dla 
publiczności.

W alka z katoliayzmem w Niemczech.
Ks. Profesor Adam z uniwersytetu w Ty­

bindze. który niedawno w Stuttgarcie prze­
mawiał na wielkiem zgromadzeniu katoliekiem. 
otrzymał od min'sfera oświaty ostre napomnie­
nie. W Bochum skazai-j na dwa miesiąca vrię- 
zienią kapłana katolickiego vl kazanie, w kt.ć*

WANDA f !
w  t e a t r s a  iw ia t ln y m

Porywające arcydzieło filmowe. — Promienny twór ulatających melodyj. — Genjalne dzieło 
reżysera RYS2.ARDA BOLESŁAWSKlEGO twórcy .Ostatniej Carowej*

Nils Asthsr na iprzys 10 inie jszy 
i na iu roazi wszy a-

W rolach 
gtównyeh
mant jf łw  C H . h p i «  uosobiemj pię-
tilm. " t t j  I ł  d li u l#  Ma kobiec«p;o

Phill.p Hnimes^i Walter Huston.
Morderstwo aro.yksięc'a J-erdynanda z toną w Sarajewie, porywająca treść, gigantyczne sceny 
masowe, przecudowna muzyka wf.ierska, tęskne romanse cygańskie składają się na całosc
tego niecod/ćennepo arcydzieła. — Ponadto w programie dodatki dźwiękowe i nainowszy ty­

godnik. — Uwaga: Na ekranie ogłaszamy wynik Konkursu z filmu „Obiad o 8-mej“.
Sala dobrze ogrzana. — Poez. w dnie powsz. o gadz. 5, 7. 9’J0. w nisdz. i święta o 3 popoł.

W piątek 2 bro. o godz. 10 i 12 przedp W sobotę 3 bm. o 3 pop. W niedz. t  bm. o 10 i 12 orzedp.

Foranki filmowa HHABJA ZAROW L t  Robert Afstrong i Fay Wraj.
Ceny miejsc od 5G gr. — Kasa czynna na godźnę przed rozpoczęciem przedstawienia.



Mr. I „GŁOS NARODU” z <Jn!a 4-go lutego 1934

Morze zagadką dla Mongołów.
W Dajreftie odbyła się przy poparciu kół 

rządowych Mandżukuo wystawa gospodarcza. 
Miała Ona na celu zbliżenie gospodarcze wszyśt 
kich prowincyj, wchodzących w skład młode­
go państwa. Dzięki umiejętnej propagandzie i 
zftłżkom, jakie udzielała kolej południowo- 
mandżureka (japońska), na wystawę przybyli 
licznie delegaci z odległych nawet okolic. Bar­
dzo wielu fetawiło się Mongołów z pustyni Go- 
bi i z za gór Ciugaiiu. Zwiedzili wystawę, wy­
słuchali przemówień propagandowych, lecz 
najchętniej calem i godzinami przesiadywali... 

nad brzegiem morza. ?ynom rozległych, piasz­
czystych stepów, którzy po raz pierwszy zoba­
czyli bezmiar wód. wydało się to dziwnein. 
Przedewsżystkiem nie mogli zrozunreć, skąd 
Się wzięło naraz tyle wody i dlaczego jest ona 
taka zielona. A przytem ciągle faluje. Kiedy 
się uspokoiV Dlaczego dymi sio ż domków na 
tej wodzie (okrętów). chociaż to nio jest pora 
Obiadowa? A niektóre ..domki" mają tylko je­
den komin, inne zaś dwa lub trzy? W jakim 
celu ludzie tam mieszkają, jeśli jest tak dużo 
miejsca na ziemi?

Rozważając to niesamowite dla nich kwe- 
stje, Mongołowie wysiadywali nad morzem, 
pykali fajki, kiwali głowami i sprzeczali się 
z usłużnymi Japończykami, którzy usiłowali 
wyjaśnió im te tajemnice. Z pewnością po po­
wrocie do stepów*, do końca swego życia wspo 
minąć będą o wystawie w Dajrenie. M. B.

K I N O T E  A T R g

D Ź W I Ę K O W Y
Ii „ ś w i r  !

D O M  K A T I L I C K !

PRZTII. STRASZEWSRIE&118.

Od czwartku, dnia 1 lutego 19SL — W eaług oceny krytyki całej prasy pol­
skiej najlepszy z filmów krajowych bieżącego sezonu.

I znów kinematografia polska moie się poszczycić dziełem wielkiem wykonanem z aubtelnem 
znawstwem i umiłowaniem tej połaci naszej ziemi, którą przyroda naznaczyła piętnem poezji.

Na tle Huenłszczyzny. w całei jej barwnej 
krasie stworzono epos wielkiej miłoict i wiel­
kie] nienawiści z, mocno zarysowanemi kre- 
ac ami. — Asy polskich ekranów są wyko­

nawcami czołowych postaci:P n iib łę d a
Ina Benita - Jaga Boryta, Z. Staniewicz - F. Żukowski, Z. Chmielewski -S.Siebńsk! ûzv*ca Pr0^ A Maklak^ewiPza. — Udźwiękowienie Tobis-Klangfilm. — Uzupeł­

niają proąr.: najnow. tyg. ze świata Paramontu, i znakomita komedia dwuaktowa.

f t s e e s i ?  d e i a i ^ e

Poszukiwanie grobowca Marka Polo.
Prace restauracyjne w starożytnym koście, 

ie św. Wawrzyńca w Wenecji (zbudow. po­
czątkowo w VI stuleciu j zniszczonym częścio­
wo przez pożar w 1105 r.) pozwalają na przy­
puszczenie, ie  będzie można odnaleźć grobo­
wiec slynego podróżnika weneckiego Marka 
Polo, pochowanego Według dyspozycyj zawar­
tych w testamencie % 1823 roku w tym ko­
ściele. Według przypuszczeń, grobowiec ten 
znajduje się W dawnej kaplicy iw. Sobastjana, 
zamienionej w roku 1840 na przytułek dla uho 
gich, zniszczony częściowo podczas bombardo­
wania przez Austrjaków w 1918 roku. We­
dług przypuszczeń, grobowiec miałby znajdo­
wać się pod monumentalnym wielkim ołta­
rzem wykonanym przez rzeźbiarza Hieronima 
Campagna.

Do kogo należy „Codex Sinaiticus"?
Muzeum brytyjskie zakupiło niedawno —■ 

jak już pisaliśmy — stary i cenny rękopis 
biblijny t. zw. ,,Codex Sinaiticus“ od rządu 
rosyjskiego. Obecnie —* donosi „Reichs- 
post“ — biskup z Synaju, bawiący chwilo- 
wo w Kairze, zwrócił się telegraficznie do 
owego muzeum w Londynie, żądając wy­
dania skryptu.

Twierdzi on. że „Codex Sinaiticu8“ jest 
własnością, klasztoru na górze Syna i, skąd 
w r. 1844 został „ukradziony".

—— oo-----
50-LECIE KOLEI PÓŁNOCNEJ W STA­

NACH ZJEDNOCZONYCH. Ostatnio obohodzo 
no uroczyście w Stanach Zjednoczonych 50-tą 
rocznicę otwarcia północnej, triuiskontynental 
nej linji kolejowej t. zw. „Nothem Pacific Rail- 
way", łaszącej wybrzeże Oceanu Atlantyckie­
go z wybrzeżem Pacyfiku. Budowę rozpoczęto 
w 1870 r. z iście amerykańskim rozmachem i 
W ciągu czternastu lat mimo napadów Indian 
I olbrzymich tmdności technicznych, zwłaszcza 
w górskich okolicach, linję kolejową przepro­
wadzono przez pięć tysięcy kilometrów. Dzi­
ała] przestrzeń tę przebiegają może nie najezyb 
tte, lecz za to najbandlziej luksusowe pociągi 
na świecie. Główne uroczystości z okazji 50 tej 
rocznicy otwarcia tej linji odbyły się w miej­
scowości Gold Creek, gdzie zakończono w swo 
im czasie budowę, prowadzoną, równocześnie 
t  obu końcowych stacyj.

Trzy wyświetlenia w dnie oowszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święte o go­
dzinie o popołudniu. — Bilety wolne i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni nie­
ważne. Zniżki dla P. Akademików (za legft.) i uczniów szkół średnich w mundurkach przy kasie. 
Nowe legit. (w celu uzyskania zniżek na cały rok 1934' wydaje wieczorem kast biletowa.

g le l f c y  fa s x y £ c l

Chyba, że wobec przemożnej władzy kapi­
tału filmowego czy też pewnych celowych 
dyrektyw, szkoła przestanie dążyć do mo­

li jfalnego wychowania i urobienia charakte­
ru młodzieży — pozostawiając to w mono­
pol kinu i ulicy — a sama zajmie się tylko 
ładowaniem naukowego balastu: w jej móz­
gi. Śmiem jednak wątpić, by taki system 
dał zdrowe społeczeństwo i tego zdania bę­
dzie lwia część opinji publicznej. T. S.

-  — ( K  /

Z kin krakowskich.
ATLANTIC. „Jer.nie Gerhardt,{. U da tu a

; transpozycja ekranowa obyczajowej powieści 
I amerykańskiego pisarza T. Dreisera, którego 
j ..Tragedjo amerykańską" oglądaliśmy prżcd 
dwoma laty. Film ..Jenuie Gerhardt" zrealizo­
wał solidnie reżyser Gering. Harmonijna ca- 
Jośó tej wzruszającej hislorji ma wyraźną linję, 

j  przeprowadzoną inteligentnie 5 konsekwentnie, 
j a składającą się z krótkich, jędrnie skompono- 
i wanych scen. Bohateirka dramatu w interpret.a- 
j cji znanej artystki, Sylvii Sićlney jest postacią 
żywą i ludzką. Rolę, zawiedzionej w swych 
nadziejach, dziewczyny, kreuje Sylvia Sydney 
z prawdziwą, inaestrją, a przytem z przekona­
niem i szczerością, dzięki której udeTza traf­
nie w struny uczuciowe i umie w z mszyć widów 
nie. Uzupełnieniem dodatnich stron omawiane­
go filmu są wreszcie ładne zdjęcia i poprawne 
udźwiękowienie.

g-̂ waBTOiBii'ai'iwi«iiiiwi»irrwuui“iaiiuB]|»a»iiMi owim

• \ * * nv  i

Powoli wzrasta ruch faszystowski i w konserwatywnej Anglji. Ilustracja pizoćłslawia
oddział „czarnych koszul". •

Opłakane stosunki w filmie.

f i D & m u  s

C. URUCH lliti:
W a r s z a w a ,  C e n t r a l a  C e s s n a  11. 

C E N N I K

n a  1 0 3 4  r o h NASION
wyszedł i na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie
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Pierw szorzędny
Zakład Pogrzebowy
„ A E T E R N I T A S "
K raków, ul. M ikołajska 14

TELEFON 140-47.
•beeni* emeryt. asesora Woj. krakowskiego

KAROLA WAGI
urządza p o g r z e b y ,  przeprowadza 
e k s h u m a c j e  i w y w o z y  z w ł o k

na dogodnych warunkach.

Z t ó i  składkę na
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy.

Z kół „Akcji Katolickiej" otrzymujemy 
następujące uwagi:

Produkcja filmów, ich wyświetlanie i 
reklama należą do tych zjawisk, które z w la 
szcza po wojnie, zaciążyły ogromnie na ży­
ciu społecznem i dlatego domagały się pra­
wnego ujęcia ze strony ustawodawcy. O ile 
bowiem w początkach obiecywano sobie od 
filmu wiele społecznie dobrego, o tyle pó­
źniej spostrzeżono się, że film coraz więcej 
stawał się środkiem do robienia majątku 
przez granie na niskich instynktach ludz­
kich. Stąd szereg ustaw, przepisów, okólni­
ków ministerialnych, normujących dziedzinę, 
filmu w kierunku załamania zła. Naogół 
można przyjąć, że poza pewnemi niedokła­
dnościami i brakiem wyraźnych sankcyi. 
władza wykonawcza w Polsce znalazła się 
w posiadaniu środków prawnych dostatecz­
nie skutecznych. W tym stanie rzeczy nie­
zrozumiałym nam jest. i groźnym zarazem 
fakt obdarzenia seołeczeństwa filmami mier 
nemi 1 demoralizującemu W miejsce bowiem 
rzetelnej i ideowej sztuki dają nam nasze 
kinoteatry filmy nieraz tchnące atmosferą 
domu publicznego. Według naprawdę szcze 
rej ale cynicznej reklamy rzekomo pierwszo 
rzędnego filmu polskiego „Zabawka", tłem 
współczesnego filmu to — „zgnilizna, na­
miętność, głupota, zbrodnia". — Dosłownie 
powtórzone z afisza reklamowego. Prawie 
nie do uwierzenia! I to ma być „superfilm" 
produkcji polskiej, którym szczycą się ma- 
nagery filmu. To wszystko zmontowane w 
Warszawie, pod bokiem władz, chlubiących 
się „sanacją" stosunków polskich. Piękne 
świadectwo dla cenzury filmowej! Z prze­
glądu różnych filmów, zalewających dziś 
Polskę, możnaby wywnioskować, że cenzu­
ra albo już nie istnieje, albo jeśli istnieje 
i ocenia, to chyba na podstawie bardzo swo 
istej i dowolnej procedury, przeciwnej du-J 
chowi ustawodawstwa.

Toż par. 5 i 6 instrukcji obowiązującej 
cenzurę filmową, wyraźnie powiada, że 
„winny być zabronione filmy obrażające 
przyzwoitość, lub osnute na brudach życio­
wych". Wobec tak jasnych przepisów, nie

: rozumiemy zupełnie postawy cenzury filuio 
j wej. A może to nacisk potężnej finansjery 
filmowej (często żydowskiej), która wło­
żywszy w ten przemysł blisko 9 miljardów 

■dolarów, umie odpowiednimi środkami za 
jbezpieczyć sobie rynki zbytu? Tak czy ina 
Czej, protestujemy przeciwko dzisiejszej po­
lityce cenzury filmowej i domagamy się tam 

I prawdziwej sanacji. Uzdrowienia stosunków 
domagamy się także na niższych stopniach 
władz, które zbytnio idą za wiatrem z gó­
ry.

To też na poziomie władz lokalnych ob­
serwujemy to samo zjawisko nie przestrze­
gania ustaw i przepisów. A przecież okól­
niki ministerjalne wyraźnie nakazują — 
cytujemy je dosłownie — „wyrugowanie 
zakładów, które szerzą demoralizację, schle 
biają instynktom poziomym i bezmyślno­
ści" — „usuwanie afiszów* podkreślających 
drastyczność filmu* — ..usuwanie reproefuk 
Cyj drażliwych scen z filmów i pociągnięcie 
winnyoh do odpowiedzialności". Dalej na­
kazują one funkcjonarjuszom policji, by 
„przestrzegali, aby dzieci i młodzież nie U* 
częszezała na niedozwolone filmy" i t. d. 
Listę tych przepisów możnaby sporo prze­
dłużyć. Tych kilka już wystarczy jednak, 
by ocenić, jaka w praktyce istnieje szalona 
rozbieżność między ich treścią a stosowa­
niem.

Kinoteatry czując poważne rozluźnienie 
sio kontroli odpowiedzialnych czynników*, 
dają filmy coraz gorszo pod względem mo­
ralnym i uderzają w ulicę ooraz więcej wy­
zywającą reklamą. W ten sposób wywierają 
kina wpływ zastraszająco zgubny na duszę 
społeczeństwa, a przedewszystkiem miodzie 
ży. I dziwić się należy, że władze szkolne 
nie poczyniły jakichś decydujących kro­
ków w odnośnych resortach ministerjalnych 
dla położenia kresu tym nienormalnym sto­
sunkom. Bo młodzież, nie tylko chciwie o- 
gląda niesłychanie demoralizujące fotogra­
fie reklamowe, ale chodzi gromadnie na nie 
dozwolone filmy. W tym stanie rzeczy, nie 
bardzo rozumi&m, na co istnieje szkoła, sko­
ro skutek wręcz przeciwny wywołuje kino.

Świąteczne wyniki sportowe.
Ubiegły piątek Obfitował w dziedzinie spor­

tu w cały szereg imprez, których rezultaty po­
dajemy pokrótce:

W Bańskiej Bystrzycy odbył się bieg nar­
ciarski o mistrzostwo Czechosłowacji na prze-’ 
st.rzeni 18 km. Pierwszo miejsce zajął- w nim 
zawodnik polski Bronisław Czech (1 godz. 3 
min. 18 sok.), bijąc najlepszych narciarzy cze­
skich.

| \Xc Lwowie rozpoczęły się finały hokejo­
wych mistrzostw Polski. W pierwszym meczu 

|l,egja nie rozegra la z Lech ją (0:0); A. Z. S.
, (Poznań) pokona! Czarnych 2:1 (1:0, 0:1, 1:0). 
|Cracovia nie bierze udziału w turnieju ponie- 
jważ nie stawiła się do decydującej rozgrywki 
jz Lech ja. która to rozgrywka miała zadecydo­
wać, która z tych dwóch drużyn będzie brać 
udział w finałach.

W Przemyślu odbyły się drugie zimc#e 
zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo Polski 
w hali. W klasyfikacji ogólnej pierwsze miej­
sce zajął A. Z. S. (Warszawa).

W Warszawie toczą sio walki o tytuł mi­
strza łyżwiarskiego 'słowiańszczyzny. Po pierw­
szym dniu największe szanse na tytuł mistrza 
ma Kalbarczyk (Polska).

W Rabce akademicy rozpoczęli mistrzostwa 
narciarskie Polski biegiem zjazdowym, który 
przyniósł zwycięstwo Sb. Wojnie z A. Z. ?. — 
Gdańsk.

D9 nabycia o Autora
I w Księgarniach 

K s ią ż k i Ks. pruf. Sieniatyckiegu
1. ApoIogetvka czyli dogmatyka fundamentalna.
2. Zarys dogmatyki katol. tom. t. O Bogu jednym

trójosobowyra.
3 Zarys dogmatyki katol. tom II. O Bogu Stworzycielu 

Odkupicielu.
4. Zam dogmatyki kat*), tom III. O łasce i cno­

tach wlanych.
5. Zarys dogmatyki katol. tom TV. O Sakramen­

tach i rzeczach ostatecznych.
Kupujący wprost ft Autora otrzymują 25% rabatu 

Koszta przesyłki ponoszą kupujący.

Celom uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenum eraty.
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Niedziela 4: Mięsopusina. Andrzeja Kors, bisk, 
, / Wschód słońce 7.14, zaoh. 16.27 

Długość dnia 9 godzin i l l  minut. 
Poniedziałek 5: Agaty p. ran Albina b. w. 

Wsonod słońce 7.12, zac3„. 16.29.
Długość dnia fl godzin i 15 minut

TERMIN ZAPŁATY V. RATY POŻYCZKI 
NARODOWEJ upływa w dniu 5 bm.

PLANY ZABUDOWANIA GRUNTÓW7 W 
ŚRÓDMIEŚCIU 1 NA PERYFERIACH, Na
posiedzeniu gospudarczem Zarządu m Krako 
wa zatwierdzono 3 plany budowy nowych do­
mów, i kilka projektów dodatkowych. Oma­
wiano też kwest je związane z oświetleniem ul. 
Montelupich i uruchomieniem komunikacji 
autobusowej w Al 3-rh Wieszczów W końcu 
posiedzenia rozważano f-prawy parcelacji i 
zabudowania gruntów7 leżących między ulica­
mi: 1) św. Marka, św Krzyża sw. Tomasza, 
a  Plantami, 2) Lek i Gnieźnieńską, 3) Cie­
szyńską, Śląską, Lubelską i Mazowiecką i 4) 
w Pluszowie przy ul. Krzywda.

STAN CHORÓB ZAKAZNYCII W KR \K 0  
WIE nie uległ większym zmianom W ub. ty­
godniu zanotowano błonicy 10 wypadków plo 
rucy 6, (tutti brzusznego 1, odry 11, róży 5, 
kokluszu 1, mumpsu 1.

POŚLIZGNIĘCIA NA ULICY. Wskutek 
ostrego mrozu i gołoledzi wydarzyło się ostat­
nio kilka fatalnych poślizgnięć na ulicy. ~  
Wl, Pysak, lat 62 przechodząc jezdnią w Gł. 
Rynku, potknął Się na wysepce przystanku 
tramwajowego j upadł, odnosząc ramę ciętą 
na czole koło oka. Lekarz Pogotowia Ratun­
kowego opatrzył go. — W ub. piątek późnym 
wieczorem poślizgnął się na ul. Karmelickiej 
Dr. R. Tor. Wskutek upadku złamał nogę po­
wyżej kolana. Pogotowie Ratunkowe prze­
wiozło nieszczęśliwego do szpitala św. Ła­
zarza.

TRUP NOWORODKA W BP AM IB DOMU.
M. Adamski dozorca domu przy ul Lenarto­
wicza 11, zflńlaeł wr bramie porzucone zwłoki 
noworodka płci meskiej. owinięte w szmaty. 
Wezwany lekarz obwodowy orzekł, że nowo­
rodek liczył zaledwie parę godzin życia, a 
zmarł wskutek' nie udzielenia mu potrzebnej 
pomocy po urodzeniu. Zwłoki noworodka prze 
wieziono do Zakładu Medycyny Sądowej, zaś 
za matką wdrożono poszukiwania, ą

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Niedziela pupek: ..Prawie nac poślubna1’; 

wlecz.: .,Towaris7.cz’1.
poniedziałek o II ..Marta11 (gośc. wystą­

pią Ada Sari i M. Janowska,
'Wtorek 6. II „Towariszcz".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Niedziela o 11: „Beksa”, bajka dla dzieci; 

0 8.45 wiecz.: .Wesele w miasteczku’1.
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

6WIT; „Przybłęda11 (Ina Benita)
APOLLO: Katarzyna Wielka.
WANDA: „Burza o brzasku11 (Nil3 Asther).
UCIECHA: „Wielka księżna Aleksandra”.
SZTUKA: „Nie będziesz kurtyzaną".
SŁONKO ,Sto metrów miłości'1
PROMIEŃ: „Raj podlotków".
Ba GaTELa : „Zabawka”.
ADRIA: „Hrabia Zarow”.
ATLANTIC: .,Joannie Gerhardt".
KINO MUZEUM od czwartku do niedzieli 

„Pod dachami Paryża1’ oraz „Skippy".

Wieikooolska w bbrunie Parku t o  went wTatrach
PrezydjUm Państw. Rady Ochrony Przyro 

dy w Krakowie otrzymało sprawozdanie z wiel 
kiego zebrania przedstawicieli towarzystw imu 
kowyioh, krajoznawczych, turystycznych i in­
nych organizacyj kulturalnych, jakie odbyło 
się 27 stycznia w Poznaniu w Coli. Mediciun 
celem poparcia sprawy najszybszej realizacji 
ustawy o ochronie przyrody i utworzenia Par­
ku Narodowego w Tatrach.

Na zebraniu tern wygłosili pr/.cmówiefiia 
i referaty wybitni profesorowie oraz reprezen­
tanci 20-tu kilku towarzystw i organizacyj, za­
interesowanych sprawą utworzenia Tatrzań­
skiego Parku Narodowego.

Wkońcu zebrani przyjęli jednomyślnie rezo­
lucję, w której m. iri. apelują do posłów i sena 
torów z Wielkopolski, by najenergiczniej po­
parli projekt ustawy; wyrażają swą solidarność 
z działalnością Paustw. Rady Ochrony Przyro­
dy, Pol. Tow. Tatrzańskiego i Pol. Tow. Kra­
joznawczego w obronie przyrody, a w szcze­
gólności w waice o Park Narodowy w7 Tatrach.

W BYDGOSZCZY. — Podobne zebranie od 
lyln się 26 stycznia w Bydgoszczy z inicjały - 

I wy Pol. Iow  Przyrodników im. Ił. Kopernika. 
Zebrani uclrwalili rcziołucję, w której m. in. 

' czytamy:
j , .  ^Stwierdzamy, że prowadzona przez pewien 
odłam prasy akcja przeciwko utworzeniu z per 
ly przyrody polskiej: Tatr — „Parku Narodo­
wego’4, jako dani współczesnego społeczeństwa 
dla pokoleń przyszłych, musi hyć uznaną za 
szkodliwą i godzącą w podstawy najistotniej- 
szyci! walorów kultury7 narodowej

Wszystkim niestrudzonym obrońcom za­
chowania przyrody polskiej w jej dawnej kra 
sio składamy pełne wdzięczności podziękowa­
nia za trwanie na posterunku i za pracę, która 
musi doprowadzić do ustawodawczego z utocz 
pieczenia idei ochrony przyrody w Polsce, do 
tworzenia rezerwatów i parków7 natury, z Ta­
trami. jako źrenicą piękna ziemi naszej, na 
czele11.

-oo-

ftPERA KRAKOWSKA W KATOWICACH 
Opera krakowska wyjeżdża we wtorek 6 bm 
do Katowic i da w Teatrze Polskim komiczną i 
operę Rossiniego „Cyrulik Sewilski" z go­
ścinnym występem sławnych artystów: Ady 
Sari i Adama Didura.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. Dziś 4 bm .1 
o godzinie 15.30 melodyjna Operetka „Ma-1 
newry jesienne"; o godz 19.30 krotochwila 
Kamińskiego z muzyką Karpińskiego i Gei­
gera w reżyserji Zahiokiego p t :  ..Twardow­
ski na Krzemionkach" W rolach głównych' 
Weselska. Wnękówna, Janecki Kański, Mela- 
nowski, Orski, Załucld. kewe, niękne deko­
racje z karczmą . Kzymer, ", projektował i wy 
konał art. malan. W Kozłow.

„BOŻE NARODZENIE*, dramat religijny 
w 4 aktach ze śpiewami i muzyką odegrany zo 
stanic dziś, 4 bm o godz. 17-tej w sali Małego 
Scmhiarjum Księży Misjonarzy (ul. Misjonar­
ska 37).

«—  c ——
Na obiady dla ubogich.

Na rzecz Arcyb. Kom. Ratunkowego złożo- 
no następujące ofiary: Dr. L. Schneidrowie 100 
th  A. hr Potocki z Krzeszowic 20 zł; SS. Ur-

SEZ&K  PIERW SZEJ OPERY S W M IA

S C A L A J
dla  3 > i? f n  ó w . „ P o ls k ie g o  Radjjau

T m M  JEST
m m m m m male ljriko w posiaci. rofiiŁU o ao3L:oR&lvm uoaka

iakim iesl 
preparat franoiro-olodGW*

► liM A L T
Jemalt nie posledc. przykrego, 
zapachu. eiii i lelsitl posiaci tranu 

rybiego ! zastępuje fic w zupełności, 
iem ell chUnle zaZir. ala na#el noltorałiwsie oziea 
Do nabycio we tt-szjisikich opiekach i  ar >ęenacn.

Dr. A. WANDEH S. A Kraków
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Pepertuar transmisji % Medjólanu
sobota — 10 lutego

GtC — P O & C N E L IE C &
czwartek — 22 lutego

KO JŻESZ  -  RoSS IM i& G O
czwartek 15 — marca

k o n c e r t  ^ l e s t w ^ y

wtorek 27 — marca
© Y B U K  —  ROCCA

wtorek
I f  A B E a U  -

-  10 kwietn;a
L 4 ft / r . l"N te C J >

sobota 21 — kwietnia
T r A Y IA T A  -  Y ł R D IE G O

niedziela — 29 kwietnia
ig /ER T K fcS  —  M & S & E N E T T A

czwartek — ló maja
H L F IŚ T O  -  BO ! TC

P o czą tek  o g o d i.n it  9-tef w ieczo rem .
Kto n il posiada odbiornika radiowego —  straci wspaniały ucztę artystybznę. 
J l j S i Ć Ż E  C ^ j i l  J E S Z C Z E  C Z A S !

szulanki 10 zł; Ks. St. Jasiński 10 zl: J. Ruf nas 
2 Komorowie 1 zl: St. Polaczek z KrzeszottiC 
150 zł; E. Galik 10 zl; N. N. 300 zł: Zbiórka, 
na odczycie w Domu Katolickim 12.51 zł; 11- 
rząd Paraf. Dzikowtoe 5 zł.

Do dtnia 28 stycznia wydano 58.482 obia­
dów ubogim pracującym fizycznie, oraz 11.255 
obiadów ubogim pracującym umysłowo. Ofiary 
przyjmuje biuro Komitetu od godz. 11—1 (ul. 
Straszewskiego 18 II. p-)» albo też można jc- 
składać w Administracjach pi:>m krakowskich, 
łub na konto P. K O. 405.825.

Ba! na di»chćd budowy Muzeum Nar
nie odbędzie się ze względu na szereg prze­

szkód natury materjalnej. Natomiast każdy kto 
złoży za pośrednictwem załączonego do zapro­
szenia czeku P. K. O. cenę biletu 5 zł., na. 
fundusz budowy Muzeum Narodowego, nictylko 
spełni swój obowiązek ratowania pamiątek na 
rodowych, ale zarazem przyspieszy7 i umożliwi 
wskrzeszenie wspaniałych balćw w salach Su­
kiennic, które będą mogły znowu toin się od­
bywać z chwilą przeniesienia zbiorów do nowe 
go gmachu.

Nowa placówka kulturalne w K ran o w i
Celem ujęcia prac kulturalno-artystycz­

nych w środowiska-.-k wiejskich i mnłomiastecz 
Rcwych ? p*z 'jtoia s pomocą, iniaiatywie w tym 
kierunku, zawiązał się ostatnio w Krakowie 
spee'alny Komitet. Tb-gai izaeyjr.y, złożony zo 
znanych działaczy na tera poiu który posta­
nowił utworzyć Związek Teatrów i Chórów Lu 
dowych Ziemi Kraków sktoj z siedziba w Kra­
kowie, określając przy tern,, że zadaniem Zwiąż 
ku będzie ujęcie wymienionych prac kultural­
no-artystycznych na terenie województwa kra­
kowskiego i etnograficznie przynależnej do nie 
go południowej ezęśc: woj. kieleckiego.

W związku z tom odbyło się w tych dniach 
zebrani© założycielskie pod przewodnictwem 
prof. B. Raczyńskiego. Zebranie zagaił dyr. 
Wł„ Zychowicz, poczem odczytano i przyjęte 
statut Zwfąziku, oraz dokonano wyboru władz 
Związku.

SANACYJNY H1TLEKTZM W CECHU 
PIEKARZY.

"W lokalu krakowskiego cechu piekarzy od 
bywają się nadal zebrania krakowskich „hitle­
rowców’ pieczętujących się znakiem swastyki, 
a będących jednym z bieżnych now7otworów 
sanacyjnych, do czego się zresztą, organizato­
rzy tej ,,bezpartyjnej" partji podobno otwar­
cie przyznają. Oświadczenie jakie ostatnio na­
desłał stawzy cechu piekarzy p Moliciki, nie 
zaprzecza, a tomsamcm przyznaje, że istotnie 
cech ten użycza swego lokalu na tego rodzą 
jil imprezy polityczno-sanacyjne o niewyra 
żnym zresztą charakterze, przyznaje, że p. Mo 
licki brał udział w zebraniu narodowych socia 
listów, a jedynie nie wystąpi! na n.em jako 
referent. Udzielenie lokalu jednak i czynny u- 
dział w zebraniach mówią, jednak wiele o tej 
dziwnej symbiozie cechu piekarskiego z kra­
kowskim hitleryzmem

Zbrodnicze igraszki psrsbkow
i'rze:l sędzią dr- Zalipskim stanęło wczoraj 

kilku parobków ze wsi Rozdziela, k. Rzegoci- 
ua w# po w. hochrńskhn, za urządzenie 15 sier­
pnia ub. r. lekkomyślnego zamachu na pobli­
skiej szosie. Rozciągnęli oni miauowicie drut, 
grubości palca, poprzez drogę na wysokości 
ok, 1 metra. Niebawem nadjechał motocykl z 
przyczepką, wiozący por. Usatowskiego oraz 
inż. Ezącę z żoną. Jadący w ostatniej chwili 
dopiero zauważyli przeszkodę i siedzący przy 
kierownicy por. Usatowski gwałtownie, zahamo 
wał wóz. Ryło to już jednak zapóżno; moto­
cykl wywrócił sic, przyczem pasażerowie od- 
lNeśli dotkliwe rany Fatalny wybryk parob­
ków7 mógłby pociągnąć za sobą. nieobliczalne 
skutk.. gdyby nie przytomność umysłu kierow­
cy. Policja zaaresztowała 5-c.iu przypuszczal­
nych sprawców czenu; 6-ty ukrywa się dotąd 
przed reką policji. Oskarżeni zwalają, winę. wza 
jemnie na siebie i trudno jest ustalić, kto isto­
tnie rozciągną! clrnt. przez drogę.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano 
świadków katastrofy, poczem sędzia odroczył 
rozprawę do 17 bm. celem przymusowego do­
prowadzenia G-tego oskarżonego, Jana Pafu- 
cha. — Oskarżonych bronili: aaw Jr. Kuśnierz 
i adw. clr. Wusatow7ski.

P r# s iM # Y  P* T . A t # i i e B t ® w  
o n a d s y ła n ie  p r e n u m e r a t y  z a

l u t *
Równe cześnie zw rara i«y się 

de wszystkich ab en en tiw  zs- 
iejęających z p ren u m era tą  z $?©- 
rtfcem w ezw aniem  aby zechcieli 
diezw iecznie zaleęlof ci wyrów -
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Od suboty d. 27 zm. w k3notf5atrze dźwięk. „ U c ^ c h a ^ ^  
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W IE L K A  K S IĘ Ż N A  A L E K S A N D R A
Operetka lAharti reżyserii W. | r - j s  In iit/ Swulowej u«wy Soiewąoka -ę- otycliczri 
Jhteleso. Role e?ówu„ kreują 1“  **“ ' HłOj w Polsce nieznans, ńso Siekali, ozilke Szakal! 
PaWot Hartinan i inn1. Film ten iest największą senaecją »rły*tyctną z powodu fenorrenalm 

obsady, olbrzymiej wystawy, or*z osóP reżysera i kompozytora.
iij a .

Odezył T.
„O wychodźh ic polsfciem w Brazyłji" mt»- 

wić będzie ks. J. Kominek 4 bm. o godz 19-toj 
w Domu Księży Emerytów (ul. św. Marka 
Li 10). ■‘ -‘'-‘i.y--

Odczyt prof. St. Kota. Staraniem Koła Po­
lonistów S. U, J. wygłosi w niedzielę 4 b m. 
prof Stan. Kot odczyt pt. . Dzieje kultury pol­
skiej Aleksandra Brucknera”. Odczyt odbędzie 
się w sali 39 Coli Nov. o godz 6 wiecz.

z a b ó js tw o  z  z a z d ro ś c i .
Tarnów 3. 2. (PaT.) Robotnik Jan OuMe! 

z Tarnowa pobił laską w sprzeczce Jozef? Ba- 
charę tak silnie, iż ten wkrótce potem zmarf.
Powodem czynu Dubiela - była zazdrość o 

żonę.
Tarnów. -PAT.) Sąd okręgowy skazał Ko­

łodzieja Jana z Tarnowa za zabicie Bronisłt 
wa Starzyckiegu na 5 lat więzienia z art. 230 
pr. 2 k. k.

-oo-

Polsna na kongresie pocztowym w Kairze
Kaii. (PAT). Dnia 1 lutego nastąpiło w Kai- 

rzo otwarcie kongresu światowego związku po­
cztowego. Otwarcia dokonał nastęnca tronu 
egipskiego. Tegoż dnia wybrano prezydjum 
kongresu, przyczem delegat Polski, dyrektor 
gabinetu ministra poczt i telegrafów, Roman 
Starzyński wybrany został wiceprezesem ko­
misji trzeciej, mającej rozpatrywać sprawę prze 
kazów i przelewó™ pocztowych, pobrań i pre­
numeraty czasopism za pośrednie iwem poczty.

Skutk? lekceważenia skarg ludności
Krwawe starcie woiska z tłumem.

Buenos Aires. (PAT). Donoszą z Sar Mateo 
(Peru), że mieszkańcy tej miejscowości -w licz­
bie około 590 najedli na konalnię Tamboiaaue, 
leżącą w pobliżu wymienionej miejscowości, 
gdzie zdemolowali zabudowania i instalacje fa 
bryczne, wyrządzając szkodę na przeszło dwa 
miliony pesetćw Wezwane na pomoc oddziały 
wojskowe stoczyły z napastnikami prawdziwą 
walkę, w której zginęło 5 osób, a 12 odniosło 
ciężkie rany. Przyczyna napadu na kopalnię 
było nieuwzględnienie ustawicznych reklama­
cji mieszkańców, którzy od dłuższego czasu 
uskarżali się na szkody, jakie im wyrządza 
dym, wydobywający się z kominów fabrycz­
nych kopalni.

> -00—— •
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Ż ^ € i e  g?€»spedflrcxe
0 terminowe wpłacenie

rat pożyczkowych.
Z dniem 6 lutego 1934 r. upływa termin 

wpłaty 5-tej raty Wewnętrznej Pożyczki Na­
rodowej. Ponieważ punktualne wpłacenie rat 
Pożyczki jest niemniej ważne od samego jej 
subskrybowania, Izba przemysłowo-handlowa 
w Krakowie zwraca sio do sfor gospodarczych 
swego okręgu z usilnym apelem o terminowo 
dotrzymanie zobowiązań, przyjętych wobec 
Państwa.

120 mili. zł. odpłynęło z banków w 3-cti kwartałach
Według danych Głównego Urzędu Statys- r.owicie z 63.S milj. zł. na 68.7 mijj rf. 

tycznego ogólna suma wkładów we wszystkich Spadek wkładów w bankach akcyjnych wy 
instytucjach kredytowych, a więc w Banku nosił w trzech kwartałach 64 milj. zł., gdy w 
Polskim, BGK., PBR.. bankach komunalnych, trzech kwartałach 1932 r. 80 milj., a w "całym 
bankach akcyjnych i oddziałach zagrańicz- reku 1932 — 84 milj. zł. Ogólny slan wkła- 
nych banków akcyjnych, w PKO., innych ka- dów na 30 IX. 1933 r. wynosił -163.5 milj zł. 
sach oszczędności, spółdzielniach kredjrto- Ogólna suma wkładów w Pocztowej Kasie
wyeh i Centralnej Kasie Spółek Hołniczych Oszczędności podniosła się w 3 kwartałach 
wynosiła na koniec III. kwartału 1933 roku 1333 r. o blisko 40 milj. zł., osiągając na 30 CZN za® w kwietniu. Przedstawienia odbywają 
2.594.8 miij. t \ wobec, 2.723.1 milj. zł. na 31 września 1933 r. kwotę 661.7 milj." żl‘ Również, siC tylko 3 ln'b 4 razN na tydzień. Orkietra La,
grudnia 1932 r. Spadek wkładów w okresie < gól na suma wkładów w innych kasach Scali — 40 •leclua z najlepszych orkiestr na

możność słyszenia nawspaniaJszej opery w
święcie. , *

Teatr La bcaia w Medjoianię jest szczytem 
marzeń każdego śpiewaka i najlepszą drogą 
do karjtiry Na świetność La Scali i jej wszech­
światową sławę składa się szereg czynników. 
Widowiska, dzięki drobiazgowemu ' przva'oto- 
wanhi i środkom finansowym, postawione sa 
na. poziomie artystycznym, nieosiągalnym dla 
innych teatrów. Sezon w La Scali trwa zazwy­
czaj krótko, gdyż zaczyna się w grudniu, koń-

Hamulce nas u zd ro w i#
Niezwykle gorliwie broni ..Czas1’ nowej 

t. z w. pożyczki kolejowej w wysokości 130 mi- 
Ijonów zl. Okazuje się. że „hamulce zespolo- rachunki żvr 
ne, t. j. automatycznie działające'1 są znako- 
mitem lekarstwem na kryzys! Co to będą za 
błogosławione skutki! Hamulce sprawią, że go­
spodarka kolejowa będzie oszczędniejsza, a 
oszczędniejsza gospodarka przyczyn; sic do 
zmniejszenia deficytów i wpłynie dodatnio na 
kapitalizację społeczeństwa, a dzięki temu 
zmniejszy się bezrobocie, tak, iż „zautomaty­
zowanie hamowania wagotiow w ostatecznym 
rezultacie doprowadzi do zmniejszenia zastępu 
bezrobotnych"!

Tak, tak! Zamówmy u Anglików za dobre 
pieniądze hamulce, a będzie raj! Taki jest nad­
miar ładunków kolejowych, że koniecznie trze 
ba zwiększać szybkość pociągów towarowych.
Tak mało wagonów stoi pustką, że czemprę- 
dzaj trzeba starać się o wykonanie tych sa­
mych przewozów mniejszą ilością wagonów.

A te hamulce koniecznie trzeba kupić od 
Anglików. Sprzedajemy wprawdzie łokemoty 
wy do .Ma.rokka a samoloty do Rumun,ji, ale 
hamulce? To za wielka sztuka! Tego się u 
nas zrobić nie da. Musimy, tak, musimy kupić 
od Anglików. Hamujmy wagony automatycz­
nie, zwolnijmy trochę kolejarzy, a bezrobocie 
zmniejszy się natychmiast!

Czy Anglicy nie mają na sprzedaż jeszcze 
innych hamulców? Przydałyby się hamulce dl3 
gadatliwych mówców, dla rozrzutnych mini­
strów, dla zbyt usłużnych publicystów, chwalą­
cych z zasady wszystko, co robi rząd.

Potrzeba dużo hamulców. Buty nie są ko­
nieczne, cylinder niezbędny. Nowe łiłnje kole­
jowe nie są potrzebne, ale hamulce muszą być.
Bez hamulców stoczymy się jak po równi po­
chyłej ku przepaści.

J kwartałów ub. r. wynosi przeto 128.3 milj. oszczędności wzrosła z 627.9 na 629 milj. zł. 
zł. Z sumy tej 1 4 milj. przypada na spadek Wkłady w spółdzielniach kmietowych spa 
wkładów w Banku Polskim '

święcie, w składzie od SO do 120 osób, za­
leżnie od wymogów partytury. Słynnym jest

1} sie ze 198.o do 122.3 miij. zl. Zaznaczyć Kasie Spółek Rolniczych wzrosłe z 4 na 
jednak należy, że ehodz.j w tym wypadku o milj. zl.
rachunki żyrowe bez rachunków kas skarbo- Ogólna suma kredytów krótkoterminowych 
wjch, urzędów celnych i ministerstwa skarbu* we wszystkich wyżej podanych instytucjach 
Wkłady w Banku Gospodarstwa. Krajowego spadła w 3 kwartałach 1933 r. w mniejszym 
spadły w tym czasie o blisko 30 milj.. a mia- znacznie stopniu aniżeli suma wkładów, gdyż
nowieie z 201.1 na 231.4 milj. zl.. natomiast 
w Państwowym Banku Rolnym podniosły się 
z 60.5 na 74 milj. zl

Wkłady w bankach* komunalnych zwię­
kszyły sio- również o blisko 5 milj. zł., a mia-

tylko o 3Ó.4 milj. zl, osiągając na 30. IX. 1933 
roku 1.853 milj. zl.

Bardzo poważnie, gdyż o 112.3 milj zł. 
zmniejszyły się kredyły w bankach akcyjnych 
(z 708.1 na 596.1 milj. zl).

irtóre zmniejszy- dlv z 306 5 na 271.3 milj zł a w Centralnej' vównicż ckór La Scali w składzie 120 osób,
4 ś kierowany od szeregu lat przez mistrza Vene- 

ziani*ego.
Radjoshichaeze nasi poznali zresztą Scalę 

z szeregu audycyj płytowych, które Polskie 
Radjo nadaje od czasu do czasu w wykonaniu 
znakomitych zespołów' przeważnie 'pod dyrek­
cja. Malajoli. W programie transmisyj Polskie­
go Radia, z „La Scali1’ znajdują się m. in. 
„Gioconda1* — Poncbelliego, „Mojżesz" — Ros 
siniogo. ..Isabeau’* — Mascagniego, „Travia- 
ta“ — Yerdiego. „Werthor1* — Masseneta i 
..Dybuk’* — L. Roccn.

Na scenie Scali odnosili również triumfy 
najznakomitsi śpiewacy polscy. A wiec Mar­
got-Kaftal kreowała Kundry w wagnerowskim 
..Parsifalu", śpiewała, również Brunhildę, H. 
Zboińska. - Ruszkowska, w „Normie i Mefi- 

, ście’1, Pietruszewska w „Giocoudzio11, S. Rru- 
| szelnic.ka. w ..Salome" i ..Elcktrzc11 E. Straus- 
I sa, T. Leliwa — zadziwił swym Rad aro esom 
j w „Aidzie’2 A. Dkhir dał w ciągu kilku sezo- 
I nów szereg partyj, B. Skupiewski śpiewał „Tri 
i staną1'. Z. Zaleski — „Borisa Godunowa.11, śpic 
■ wala. również w Scali Ada Sari, wreszcie Jat? 
Kiepura wzbudził zachwyt w „Ma.noiT1 Masse­
neta i „Turandwt11 Pucciniego.

Od soboty dnia 3 bm. w kinoteatrze Ai&S
Najdowcipniejsza iskrząca się paryskim humorem i pikanterją komedja p. t.

Nie bodziesz kurtyzaną
Riwiera i meuiądze. Wśród widoków Niceji i pod dachami Parcie snuje się akcja tej rozkosz­

nej komedji. W głów- Upnpj f ijn e f stuoro-entowy Mpn I pmr.fimpp przemiła ar- 
uysli rolach urocza para ilGIIi I Ufllfll wytworny amaat. t m«y LCllł Jllli Cl tVstka kome-
drj paryskich. Humor, dowcip, radość życia — oto cechy tego arcyrilmu. perły czołowej

produkcji francuskiej!

UWAGA : Sala dobrze ogrzana. Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele

Ukraińcy wykupują polskie domy
na licy ta cia ch .

Na terenie trzech województw Małopolski 
Wschodniej Ukraińcy wykupują z rąk polskich 
wystawione na licytację nieruchomości miej­
skie. Akcja Ukraińców ma formy akcji zorga­
nizowanej. Polscy właściciele " nieruchomości 
zamierzają podjąć starania u władz celem 
wstrzymania licytacji domów na terenie Ma­
łopolski Wschodniej przynajmniej na okres je­
dnego roku. Domy sprzedawane obecnie na li­
cytacji obciążone są głównie narosłemi w cią­
gu lat procentami, wobec których udzielone po 
życzki stanowią niejednokrotnie pozycję mniej­
szą o kilkadziesiąt procent.

Zmniejszenie wartości dolara
obniżyło długi wojenne o 40 procent.

Ogólna wysokość, państwowych długów wo 
jennyth, zaciągniętych w SI Zjedn., wynosi 
662.108.837 dolarów, z czego 304.155.582 dola- 
tó w  przypada na długi niespłacone, pomimo 
zawartych układów. Globalna suma wszyst­
kich długów wobec Stanów Zjednoczonych 

wynosi 12.710.451.610 dolarów.
Według oświadczenia amerykańskiego se­

kretariatu skarbu, zmniejszenie wartości do. 
lara obniżyło europejskie długi wbjenne wo­
bec Ameryki o 40.91 procent.

Dolar w obrotach prywatnych
Kraków, 3 lutego. Giełda w dniu dzisiej­

szym jak zwykle w soboty była nieczynna. 
W obrotach bankowych notowano dolary po 
5.42 w kupnie, po 5.48 w sprzedaży. Bank 
Polski płacił za dolary 5-42 zł.

10 ml', bezrobotnych w Stanach.
Według ostatniego sprawozdania amery­

kańskiej Federacji pracy w Waszyngtonie dal­
szy rozwój bezrobocia został powstrzymany, 
samo zagadnienie bezrobocia nie jest jednak 
rozwiązane. Liczba bezrobotnych w grudniu 
wynosiła 10826.000 w listopadzie 15.060.000.

Jak uregulowano ,364511, 9541-15, 615(507, 528389. 562562, 230098, 
j 56566-8. 227874, 527373, 755952. 451460, 5260321

sprawę uposażań urzędniczych na Śląsku 524009. 811921, 966850, 9oe46i, 950605.
-0O-

Wypożyczalnia kaiąiek p. i.

UMM H U  i IMSntM
UL. S W . JANA L. 8 .

P o l e c a ,  p o d r ę c z n i k i  u n i w e r s y l e e k i e ,  l e k t u r y  
J t i m n a z i a l n e ,  n o w o ś c i  p o w i e ś c i o w e  i n a u k o w o  
w języka p o l a k i m ,  f r a u e m k i m .  n i e m i e c k i m  
s n y i e l s k i r a  i w ł o s k i m .  —  K s i ą ż k i  dla m ł o d z i e ż y ,  

w y s y łk a  n a  p r o w in c ję .

Wi
wę uposażeń urzędników państwowych, płat 
nych ze Skarbu śląskiego. Komisja po. dłuższej 
dyskusji stanęła na stanowisku, że urzędnicy 
zatrudnieni w instytucjach, opartych na usta­
wach śląskich, jak Biura Sejmu śląskiego, 81 
Rady Wojewódzkiej. Konserwatorjum Muzycz­
nego, administracji Śl. Zakł. Nauk. Technicz., 
Szpitale krajowe w Cieszynie,' Rybniku i Lu­
blińcu, będą pobierali uposażenia według do­
tychczasowych ustaw śląskich (a więc bez róż­
nicy). Natomiast w stosunku do innych u rzędni 
ków państwowych, płatnych ze Skarbu śląskie 
go (m. in. Policja i Skarb śląski) ustalono, że 
będą oni pobierali pobory według nowych 
norm. Przedstawiciel rządu wyraził na to swą 
zgodę.

Spółdzie'nia kredytowa dla adwokatów.
Adwokatura, dotknięta kryzysom narówni 

7. innymi zawodami, przystępuje do organizo­
wania instytucji o charakterze samopomoco­
wym, o których dawniej ze względu na zntno 
żność przedstawicieli tego zawodu nawet nie 
myślane. M. in. grupa adwokatów lwowskich 
z dziekanom tamtejszej Rady drem Stankie­
wiczem na czele przystąpiła w ostatnich dniach 
do założenia spółdzielni kredytowej dla adwo­
katów. Spółdzielnia ta udzielać będzie poży- 
czek członkom, którzy z powodu zalegania 
z zapłatą rachunków kancelaryjnych przez kll- 
jentów, znajdą się w trudnościach finanso­
wych. Odbyło się już konstytucyjne walne zgro 
madzenie spółdzielni, na którem dokonano wy 
boru rady nadzorczej i zarządu. W skład tych 
władz obok kilku adwokatćw-chrześcijan we­
szło także wielu żydów.

Losowanie pożyczki budowl.
Onegdaj odbyło się lodowanie preraij 3 

procentowej pożyczki budowlanej 1-szej serji. 
250.000 zł. wylosowano na Nr. 710317, 50.000 
zł. na 671649. 10.000 zł. na Nry: 544872,
784464, 740857. 914291. 701053. 019462, 680003.1 
5S4070. 5458S0. 176415.

1.000 zł. Nry: 4S1444, 974780. 948380.
977304, 258307, 212457, 559699, 3444432,
911245. 822695, 645014, 224792, 176648, 557572, 
497502, 166021, 996403, 093363, 049656. 953481, 
864215, 236412, 436208, 083707. 311717, 114417,

1132577, 175510, 694622, 446643, 424645, 484691, 
819658, 197018, 764995. 900370, 15794.3, 203997. 
827504, 108129. 406044; 128358, 824406, 599321,

1635896. 197730. 699248. 521632. 523362, 667523, 
1042805, 332496, 870144, 096073, 297457. 205250, 
1708069, 957908, 608117, 626505. 864706, 516442, 
563051, 779873, 399525, 362092, 818871, 549843,

! 176740, 821152. 448046, 4-14690, 043841, 174548, 
774690, 043841, 174548, 771110, 055425, 100768, 

1384538. 464652. 2294.32, 914711. 075695, 920729,

Prognim stacy5 r*djowvch
Poniedziałek, 5 lutego 1934.

Kraków. (304.3 m.) G.: 7.00 Audycja por. 
■/. Warsz.; 11.35 Program na, dz. bież.; 11.40 
Transmisja z Warsz.; 11.50 Wiadomości bież.; 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Płyty; 12.30 
Transm. z Warsz.; 15.25 Transmisje z Warsz.: 
16.55 Płyty; 17.10 Transmisja z Warsz.; 17.50 
Płyty; 18.00 Odczyt ..Nazwy geograficzne — 
najstarszą księgą dziejów11; 1S.20 Transmisja 
z Warsz.; 1S.43 Płyty; 10.00 Program na dz 
nast.; 19.05 „Najnowsze wydawnictwa’1; 19.20 

sprzedał hiszpańskiemu konsorcjum większośi : Rozmaitości; 19.2o Transmisja z Warsz.; 19.4o 
akc.yj - hiszpańskiego monopolu zapałczanego sPOTf- lokalne; 19.47 Transmisja z
za sunie dotychczas nieznaną, która jednakże ^  arsz.; 20.02 Transmisja z teatru J. Słowa- 
wynosi od 3 do 5 miljonów pesetów. Akcje te °Pera komiczna „Marta . W przerwie
były zakupione przez Kreugera przed kilku- okol° godz. 21.00 Feljeton literacki z Marsz.; 
nastu laty. Informacje dziennika znajdują ło- transmisje z Warszaw}*.

Na ostatniem posiedzeniu komisji '"huSż&tp-f j
ro-skarbowej Sejmu śląskiego omawiano spra KONCERN KREt GERA SPRZEDAŁ
rę uposażeń urzędników państwowych, płat- HISZPANOM MONOPOL ZAPAŁCZANY.

' ' Dowiadujemy się, że Zarząd Kasy upadło­
ściowej towarzystwa akcyjnego Kreuger..TolI

twierdzenie w kolnęli miarodajnych.

» PIER W SZ O R Z ĘD N Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„C O N C O R D IA "  
Jana W ® 8 n e g o

ptae SzczapaAski 2, T«!afon 191*11

urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwsoanialszyeh, prze­
prowadza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów 
Mniej zaiobnym daleko idęso uatfpatwa

Lwów, (377.4 m.) G.: 15.40 Kronika har­
cerska; 15.45 Chwilka L. O. P. P.; 17.50 Nau­
ka stenograf ji przez radjo; 19.05 ,,0 fotogra­
fice polskiej11.

Warszawa, (1415 m.)' G.: 7.00 Sygnał cza­
su i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze1’; 7.05 
Gimnastyka; 7.20 Muzyka poranna (płyty); 
7-35 Dziennik poranny; 7.40 D. c. muzyki z 
płyt; 7.55 Chwilka gospodarstwa domowego; g.
8.00 Program na dzień bież.; 11.40 Przegląd 
Prasy; 11.50 Sygnał czasu. Hejnał; 12.05 Muzy-

|  ka taneczna; 12.30 Wiadom. meteorol.; 12.33 
■ Fłyty; 12.55 Wiadom. o eksporcie polskim;' ’ 

15.30 Wiadom. gospodarcze; 15.40 Kronika har 
eerska; 15.45 Chwilka lotnicza i przeciwgazo­
wa; 15.55 Utwory na altówkę i fortepian; g. 
16.20 Recital śpiewaczy; 16.40 Lekcja jęz. fran­
cuskiego; 16.55 Płyty; 17.10 ..Histora sonaty 
fortepianowej1*; 17.50 .,Skrzynka poczt. roln.“;
19.00 Program na dz. nast.; 19.05 Rozmaitości;' 
19.25 Odczyt aktualny; 19.40 Wiadom. sport.; 
19.47 Dziennik wiecz.; 20.00 „Myśli wybrane”; 
20.05 „Marta11 — opera komiczna; 21.00 „Od 
anhelenizmu do mocarności’1; 22.30 Muz. tan.;
23.00 Wiadom. meteor, i kom. policyjny; 23.05 
D. c. muzyki tanecznej.

Katowice, (395.8 m.) G.: 15.40 „Strażak
Śląski1’; 17.50 Porady radjotechn.; 19.10 ,,Pro-

‘Radio.
Medjoiańska „La Scala11 w Polsce

Za kilkanaście dni Polskie Radjo rozpocz­
nie cykl transmisyj szeregu audycyj opero­
wych ze „Scali11 mediolańskiej..Wiadomość ta 
wzbudziła olbrzymie zainteresowanie wśród ra- 
djosłuchaczy, którzy zyskają w ten sposób dukcja polska przed piętnastu laty a dziś1'.

„APOLLO • *  Od 3 bm. w klnie
f f APOLLO« i

Gigantyczne arcydzieło wystiwowe o najwyższej klasie artystycznej!!!
nująsy romans jaki stworzyła bistorja!

Najbardziej łascy-

K \ T M t n H \  WIELKA
«

Autentyczne dzieje kobiety, carycy Wszech Rosji! — Tajemnice najpotężniejszych władców 
Europy, barwne widowisko zabaw i uciech na dworze carskim! Wyczarowanie bajecznego 
luksusu! W rolach głównych: największa stawa świata, cudowna artystka, fascynująca prze-
" S u T  Elżbieta Bergner LŻ&Douglas Fairbanks |r. Ł '" "™ * ” ";:
<io którego zmcbilizowano olbrzymie środki techniczne niewidziane dotychczas w kinematograf i

Ola P.P. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legitymacji zniżki 
z III rmc.sc na I miejsca, z 11 miejsc na fotele.



-Vr „GŁOS NARODU” z dnia 4-go lutego lt>34

Przy astmie, chorobach serca, cierpieniach! 
piersiowych i płucnych, zołzach, rahityzmie. 

powiększeniu gruczołu tamykowego i wolach, 
naturalna wodia gorzka Franciszka-Józefa sta

Podwyżka opłat ubezpieczeniowych od służby.
 , Warszawa, 3. 2. (Telcf. wł.). Ubezpicczalnia

npwi istotny środek, regulujący funkcje prze- ‘ społeczna przedłożyła Ministerstwu Opieki Spo 
w^łfa; pokarmowego. "Zalecana przez lekarzy. łecznej projekt,, ustalający normy wymiaru

r l r ł r t  r l  O  . .  t .  A  A _____ _ ł  4 4 ■ _ . _ 4 4 rskładek ubezpieczeniowych od służących. Xor 
my kosztów utrzymania ustalono po wsiach na 
85 groszy dziennie, czyli 25.50 miesięcznie, w
miastach do 5.000 ludności utrzymanie dzien­
ne na 1.15, zatem na 34.50 miesięcznie, w mia­
stach od 5.0C0 do 20.C00 ludności pol.35 zło- 

( tych dziennie, albo 40.50 miesięcznie, w mia- 
Klub Chrześcijańskiej Demokracji po roz-j stadi do 20.000 do 50.000 po 1.60 dziennie i od

Art 125 ttonsfigfncii ■ i orf. 53 rejBlontiH.
OŚWIADCZENIE KLUBU CHRZ. DEM.

ważeniu przebiegu posiedzenia Sejmu z dnia 
26. stycznia 1934 stwierdza, co następuje:

Dla 'dokonania zmiany Konstytucji stosow­
nie do art. 125 Konstytucji R. P. potrzeba 
czterech warunków:

a) Zapowiedzenie wniosku o zmianę Kon 
stytucji przynajmniej na piętnaście dni,
,. ,b.) Zaopatrzenie go przez conajmniej 111 

podpisów posłów, r
c) Obecność przy głosowaniu 

222 posłów,

powiednio 48 zl. miesięcznie, w miastach po 
nad 50.000 mieszkańców na 1.70 dziennie i 51 
zł. miesięcznie. (W Krakowie ryczałt miesięcz­
ny wynosił dotychczas 30 zł, został zatem obe­
cnie znacznie podwyższony, co pociąga za sobą 
zwiększenie składki, — Przyp. Red.).

Od wartości łącznej wynagrodzenia w go­
tówce i w naturze wymierzone będą składki. 
Naprzykład służąca w Warszawie, która pobie- 

conajmniej, Ta 25 z}. miesięcznie, obciążona będzie składką 
j od 81 zł. miesięcznie: 5 proc. poborów' na ubez 

d) Uchwałenie wniosku większością 2,3 gło- pieczenie chorobowe, 5.2 proc. na ubezpiecze- 
sów obecnych. nie emerytalne. Pozatem będą służące opla-ea-

Ani jeden z powyższych warunków nie zo- jy składkę ubezpieczeniową od wypadków w 
stał spełniony. wysokości 0.54 proc. i wkładkę na Fundusz

Go do głosowania niezapowiedzianego na praCy, 2 proc. Razem wypada 12.74 proc. od 
piętnaście dni wniosku p. Cara obecni na sałi 
Sejmowej w" dniu 26 stycznia r. b. posłowie 
klubu Chrześcijańskiej Demokracji stwierdzają, 
zgodnie zresztą, ze stenogramem posiedzenia, 
że p. marszałek Sejmu nie dokonał obliczenia 
ani obecnych na sali posłów, ani też ilości gło­
sów. oddanych za zmianą, Konstytucji.

Tymczasem ust. 3 Art. 53 obowiązującego 
Regulaminu Sejmu mówi: ..Obliczenie głosów 
musi nastąpić prócz tego wtenczas, gdy wnło- 
Bek wymaga większości kwalifikowanej”.

To też stwierdzenie na oko przez p. mar­
szałka kwalifikowanej większości bez 
obliczenia ilości oddanych głosów', jako sprze-

uposażenia, czyli od 81 zł. 10.25 zł. miesięcz­
nie. W praktyce w miesiącu 4-tygodniowym 
mniej, a ó-tygodiiowym. w.jęccj. Z tego można 
służącej potrącać na ubezpieczenie emerytalne 
3.75 zł., na ubezpieczenie chorobowe 1.75 zł. 
w ratach 4-tygodniowrych, a 2.18 w miesiącu 
5-trgodniowym oraz na Fundusz Pracy 81 gro 
szy, czyli 6.29 zl., a w miesiąriu 5-tygodnio- 
wym 6.72 zł.

Gdyby zatem służącym potrącać przypada­
jącą na nie część składki, obciążenie pracodaw­
ców uległoby zmniejszeniu. Wobec projektu 
podwyższenia opłat od służby, powstał projekt 
titowrżenia specjalnej organizacji ogspodyń, 
której celem byłaby obrona interesów praco­
dawczym
ZNIŻONE OPŁATY DLA RODZIN IN W AL.

u  f
Warszawa, 3-go ■ lulego. (TeleF. wł.) 

Minister opieki społecznej wydał rozporządzę 
nie w sprawie udostępniona pomocy ubezpie- 
czalni społecznych dla członków rodzin ciężko 
poszkodowanych inwalidów. Rodziny inwali­
dów. których niezdolność określono na ponad 
84 procent mogą być członkami ubezpieczał, 
ni za niską opłatą 3 miesięcznie. Przepis do­
tyczy ubezpieczenia na wypadek choroby.

Podpalacze w porozumieniu z właścicielami.
SKANDAL UBEZPIECZENIOWY W PRUSACH. — MASOWE ARESZTOWANIA.

Szczecin. (PAT). Dnia 30 stycznia br. w miej 
scowości Bahn na Pomorzu Pruskiem areszto­
wano 3-cią z rzędn szajkę podpalaczy, złożoną 
z 12tu osób. Celem nadania pożarom podłoża 
politycznego i partyjnego, banda dokonywała 
podpaleń tylko w takie dnie, jak urodziny kan 
elerza Hitlera, w dni święta Pracy itd. Właści- 

czne z art. 5 ?R ^ 7 am in u  'sej^u,’ uie^posiada c'ie!e nieruchomości płacili za podpalanie od 20 
żadnej mocy prawnej dla ustalenia ilości 2 /3,^° marek niemieckich. 7 ->zajką współpra 
oddanych głosów..
- Ponadto wobec niewykonania przytoczone- j 

go wyżej absolutnego nakazu art. 53 Regulami­
nu, następują skutki przewidziane w art. 3 0- 
bowiązująeej Konstytucji, który głosi: „Niema 
ustawy bez zgody Sejmu, wyrażonej w sposób 
regulaminowo ustalony". . . . .  ,

Wobeo powyższego Klub Cljrześcijańskiej Genew7a. (PAT.). Rząd Stanów ZjCaiiółzo- 
Demokracji będzie się domagał unieważnienia nyeb zawarł z sekretarjatem Lagi Narodów 
powziętej większością B B. W. R. uchwały na układ, mocą którego traktaty i układy między 
posłedzeniu Sejmu w dniu 26 stycznia r. b. wT narodowe, zawierane przez Stany zjednoczone 
sprawie zmiany Konstytucji. będą odtąd rejestrowane w Lidze Narodów'.

 ^    Dawniej rząd Stanów Zjednoczonych nie iy-

cowala straż ogniowa, bowiem mimo pozosta­
wiania na miejscu pożaru strażaków' dla zabez­
pieczenia innych objektów7 przed pożarem, po­
żar wybuchał następnego dnia w sąsiedniej nie 
ruchomości, co stwierdzono w toku dochodzeń.

Ogółem aresztewano dotychczas 63 osób, 
którym udowodniono sto kilka wypadków pod­
paleń, których ofiarą padło 262 nieruchomości.

;MAKÓW: APTEKA CZTERNASTA' 
rc-ra W. RADWANSKIESO, ŁG5ICZ 1.

narodu niemieckiego. Ten konflikt wewnętrzny 
nie może pozostać bez wpływu na stosunki mię 
dzy obu rządami.

Rząd niemiecki odrzuca oskarżenie o mie­
szaniu się do spraw austriackich, oświadcza­
jąc natomiast, żc z radością powitałby chwalę, 
gdyby wreszcie można było doprowadzić do 
porozumienia między rządem Austrji a narodo- 
wo-sociallsfyczną partją austrjacką.

W drugiej części odpowiedzi rząd niemiec­
ki odpiera szczegółowo zarzuty, podniesione 
przez posła austriackiego w jego demarehe 

w Berlinie. W zakończeniu nota podkreśla, że 
rząd niemiecki nie podziela zapatrywań, aby 
sprawy powyższe, wynikające z czysto we- 
wnętrzno-politycznego konfliktu w- Austrji, na 
dawały' się do przedstawiania ich forum mię­
dzynarodowemu.

H M  stanów Zicón.
Ma rejestrowane w Lidze Nar.

czynienia się do.tego, by zbiór traktatów, pu­
blikowany przez Ligę, - był jaknajkompłetniei- 
szy. Jak wiadomo art, 18 paktu Ligi przewi­
duje, że "traktaty zawierane przez członków 
Ligi stają się ważne dopiero z chwilą zareje­
strowania ich w sekretarjacie. Stany Zjedno-

2 WYŻKA PAPIERÓW POLSKICH W NO- czył sobie oficjalnej rejestracji zawieranych j czone zastrzegły sobie, że rejestrowanie przez
WYM JORKU. przezeń traktatów ze względu na to, że Stany nie w Lidze Narodów traktatów nie oznacza

N. Jork, 3. 2. (PAT). Poniżej podajemy kur ' Zjednoczone nie należą do Ligi. Obecna zmla przyjęcia przez nie postanowień tego artykułu.
Sy zamknięcia pożyczek polskich w N. Jorku na stanowiska tłumaczona jest chęcią przy-
w dniu 2 bm.: 8 proc. dillonowska 83 (31 gru­
dnia ub. r. 81 i pół), 7 proc. stabilizacyjna 94 
(93), 6 proc. dolarowa 71 i pół (68), 7 proc. 
warszawska 61 i pół (59)' 7 proc. śląska 61 
(60). Wszystkie więc pożyczki polskie wykazu­
ją w ciągu ostatnich dni zwyżkę kursn. Tak 
poważna zwyżka papierów polskich w pewnej 
mierze jest zależna od spadku waluty amery­
kańskiej i być może pewnego ożywienia na 
giełdzie nowojorskiej.

GIE.DA WARSZAWSKA.
Warszawa, 3-go lutego. (Tel-ef. wł.).

Giełda dewizowa: Belgja 123.85. Gdańsk 172 80 
Holandja 356.85, Kopenhaga 121.75, Londyn 
27.20, Nowy Jork 5.50, Paryż .3492. Szwajcarja 
171.70, Sztokholm 140.50, Włochy 46.49. Obro­
ty małe, tendencja niejednolita, dewizy na Lon 
dyn silniejsze. '"

Dolar pozagielttowo 5.48. rubel złoty 4.63,

Protest Austrji
przeciw terorowl hitlerowskiemu

Wiedeń. (PAT.). Urzędowy komunikat au-I Legionowi temu przeznaczona została
strjacki ogłasza tekst depeszy, wystosowanej szczególna rola w walce z rządem austrjackim. 
przez kanclerza Dollfussa w dniu 16 stycznia Członkowie legjonu są ćwiczeni na sposób woj 
do posła austrjackiego w Berlinie z wezwą- skowy. 
niem do

podjęcia kroków dyplomatycznych 
u niemieckiego ministra spraw zagranicznych.

W depeszy tej powiedziane jest m. in., że 
informacje, jakie rząd związkowy otrzymał 0- 
statnio, zgodne są z tern, że zwolennicy ruchu 
narodowo-socjalistycznego w Austrji. idący za 
wskazówkami swTych przyjaciół w Niemczech, 

dolar złoty 8.94, marka niemiecka 209.75. zmierzają rozszerzyć swoją działalność aż do 
Papiery procentowe: Potyczka budowlana g«m c ostatecznych. Dowodom, że terror naro-

48.50. pożyczka stabilizacyjna 58.38, inwesty- > owo'socia ls J czn7 
eyjna serjowa 113,00, pożyczka inwestycyjna! nakazany został przez pewnie koła 
108.75, premjofwa dolarowa 53.50, konwersyj-1
na 58.50. konwersyjna kolejowa 56.75.

Akcje: Bank Polski 87.50, Lilpop 10.85, 
Haberbusch i Schię-lę 39.75. Tendencja dla po 
tyczek państwowych i listów' zasthwnych moc 
niejsza. dla akcyj przeważnie utrzymana. W 
obrotach prywatnych pożyczka dolarowa m. 
Warszawy7 60.00.

W Niemczech 
są przesyłki materjałów wybuchowych i propa­
gandowych z Niemiec do Austrji, dalej kontakf

Odpowiedź Niemiec.
Belin. (PAT.). Niemieckie biuro informa­

cyjne ogłosiło -wczoraj wieczorem pełny tekst 
odpowiedzi rządu niemieckiego, wręczonej w 
dniu 1 b. m. posłowi austrjackiemu w Berli­
nie.

W pierwszej części odpowiedzi rząd Rzeszy 
określił swoje zasadnicze stanowisko wobec 
konfliktu niemiecko-austrjackiego, oświadcza­

jąc m. in., że nie chodzi tu o konflikt podpa- 
dający pod normy prawa międzynarodowego, 
lecz o rozprawę między rządem austrjackim u 
historycznym ruchem całego narodu niemiec­
kiego.

Organy polityczne — głosi dalej odpo-
między przedstawicielami dyplomatycznymi wiedź — nie mogą przekreślić poczucia związ 
Rzeszy a przywódcami austrjackich narodo-. ku duchowego i narodowego, ani zatamować 
wych socjalistów, oraz obecność poważnych, wpływów idei, która ogarnęła cały naród. Rząd 
oddziałów t. zw. legjonu austrjackiego w po-' niemiecki nie może przyglądać się obojętnie 
bliźu granicy austrjackiej. gwałceniu dławieniu tego, co stanowi otuchę

K o n g r e s  P. P . S.
Warszawa, 3-go lutego. (Telef. wł.) 

Przy udziale znacznej liczby delegatów, obra­
duje w stolicy kongres socjalistyczny; obrado, 
wać on będzie również i jutro. Na kongresie 
uwidoczniły się dwie grupy: jedna radykalna 
której przewodzi b. poseł Chodyński, druga 
więcej umiarkowana, reprezentowana przez 
Komitet Wykonawczy PPS., oraz przez człon­
ków parlamentarnego klubu socjalistycznego. 
Grapa radykalna jest zwolenniczką zaostrzę- 
nia taktyki w obecnych warunkach. Dwie 
grupy zarysowały się wyraźnie przy wyborze 
przewodniczącego. Ze strony Centralnego Ko 
mifetu Wykonawczego wysunięto posła Żuław 
skiogo na przewodniczącego, grupa opozycyj­
na wysunęła kandydaturę Struga. Wybrano 
Żuławskiego, jakkolwiek opozycja była sto­
sunkowo liczna. Do honorowego prezydjum 
wybrano wszystkich więźniów brzeskich. Od­
czytano na kongresie pisma Libermana i Pra- 
giera, nadesłane z zagranicy. Referaty7 wygło­
sili: Arciszewski o działalności partji, Nicdział 
kowski o sytuacji zagranicznej, a Pniak o per- 
spektywach partji na rok bieżący. Rozwinęła 
się bardzo obszerna dyskusja.

Szeregi emerytów wzrosną. .
Warszawa, 3-go lutego. (Telef. wł.). 

Z początkiem roku budżetowego będzie prze­
niesionych na emeryturę wielu urzędników, 
zredukowanych w dniu 1 października. Urzęd 
nicy ci byli przeniesieni w stan nieczynny, co 
może trwać najwyżej pól roku. Po tym okre­
sie muszą oni być przeniesieni na emeryturę. 
W Ministerstwie Przemysłu i Handlu przejdzie 
na emeryturę 70 osób.

F a łsz y w y  w y w ia d .
Warszawa, -3. 2. (Telef. wł.). Kat. Ag. Pra­

sowa otrzymuje z kół watykańskich oświad­
czenie, że opublikowany niedawno w „Intran- 
sigeant” wywiad, który jakoby miał współpra­
cownik tego pisma przeprowadzić z Ojcem św. 
jest całkowicie fałszywy7. Autor wywiadu nie 
był przyjęty przez Ojca św. ani na audjencji 
prywratnej, ani też na posłuchaniu specjalnem. 
Wziął jedynie udział w audjencji ogólnej w sa­
li tronowej. Osobiścio jednak rozmowy z Oj­
cem św. nie prowadził i wywiadu nie otrzymał.

KATAR i GRYPA ■««
t o  z w i a s t u n  z m i e n n e j  a u r y  w zimie — C5S30Z?‘3Y  D L A  W S Z Y S T K I C H !  uchronić się jednak można od przeziębień, kataru  i grypy,

używając znanego powszechnie w kraju i zagranicami środka leczniczego i profilaktycznego

PINOMETHYL -  Cena Zł. 1'75
którego składniki PHENOLMENTHOLCAMPHOR w olejkach eterycznych na wacie wprowadzając do nosa, ulatniają się zwolna formie w mgły i bezpośrednio 

dostają się do O r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .  — Do nabycia: w7e wszystkich aptekach, drogerjach w Polsce i w Gdańsku.
G en eraln a R eprezentacja  na P otsk e  i G d a ń s k : Tow arzystw o „HEM ATOSEN“  Ora m e d . H a m n a la , W arszaw a L eszn o 15 ,



m  a. „GŁOS yAKGDU”' i  4nj3 4-go lutego i 9.34 Kr 33

(SINIEJE PitZESUA 100 FAT
Odznaczona 2o-tu  pranijaml, 2-ma nagrooami państwowe mi, 10 ms złotymi maoaland

G r a n d  P  r  i x  R zym  1926 *
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1950,

Odlewnia dzwonow
K & I Ł O L A

Schwabegs>
w  B ia łe j  b. B ie ls k a
?o'eca d z w o n y  dowolnych 

wielkość! i o wszelkich iyczo- 
nycli tonach, o niedoścignionej 
iakości spiżu, czystości głosu 
dzwon jw Doiedynczyeh i zespo­
łów kilkudzwonowycb.

Dostraja nowe dzwony pcd 
gwarancja czystej harmonji do 
!uz istnie;aeyeh-

Przelewa pęknięte d z wo ny ,  
przemontowuie slare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon- 
sttukcje Żelazne zastęDuiaee cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w wie»y.

■ ■ i.) i

Dostarcza napęd elektryczny do dẑ onow każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u » ; o t e r  m i n o w e  s p ł a t y !

Założona w r. 1990 — Odznaczona złotym medalem na wyatawia w r. 1907

P R A C O W N I A
WYRUB0W ARTYSTYCZNO CYZF.LERSKO-BRONZOWN^ZYCfi

pod firma "

H E N R Y K  S Z T O R C
w  K r u k o w ie ,  p r z y  u l .  F to rJ a A s k lftl L . 3 8 .

POLECA Wszelkie wwroby przyborów kościelnych z metali szlachetejCh 
bronzn a mianowicie: raonstrancie, trybularze, kielichy, paszki antypodja 

cyborja. krzyże, lichtarze i lampy,

B irety  iia  sssckdzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kości* !ne według przenisów kościelnych iak równie1 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienie 
według każdego ,vzoru i rysunku. Przyjmuie również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ognia.
^ fltyko n u je  p o w i e r z o n e  zlecenie szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych

J A M Y
k o n f i tu r y ,  m a r m o la d o  
o w o c o w ą , m o r e lo w ą ,  
w iś n io w ą , p o r z e c z k o ­

w ą , a g r e s to w ą , t r u s k a w k o w ą  I t . p .  o ra z  
p o w id ła  b o t n ia c k le

poleca w najlepszych gatniiK#ch 
po przystępnych cenach

KAglMlEBZ BARIOSZŁWSbl
K  B  ft K O  W . ULICA F LO R IA Ń SK A  Ł. 48.

Codziennie świeżo palone kawy.

WITRAŻE 1 OSZKLENIA W OEOWIU
od zl. 25 — meir Kwbbrai©*u

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 19U2 r.

KRArfOWSnl ZAKŁAD WITRAŻÓW t OSZKLŁA

S ,  U. ŻELEŃSKI
Kroków, oiela KrasSn&hlego 25. Teł. 106-16

(dom  w losrg). 
prznlmute rónnifz reparacje l punowu

F a c h o w a  o b s łu g a .  F a c h o w i, o b s ru g a .
Kosztorysy 1 porada bez płatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne

1 5  z ło ty c h  m e d a l i  w  31 la t  p ra c y .

F a b r y n n y  s k ła d
Płócien Bielizny Towarów Bławatnycb

R. K O W A L IK I
K r a  k i  w ,  u l .  W i & l n a  l  8 ,

poleca in a n t  z trwałości
Płótna lniane i bawemlans ohruiy ręczniki. :husteczki, ścierki, denniki; 
p-rfcale i zefiry Koce, kołdry, kapy, fartuszki i czenki, pońt,sochy, 
s.froety, krawaty. kołnierze B.e zna nyska , um&At trvŁ towa i wet-, 
uiaaa. tisrchrmr, flanele baje Klasttorffe chustłi wełniane, Steszw.rowe 

włóczkowe, płody.
Bogaty wybór Ceny wyjgtkowo niski*

Koszule mestie weaług mie^y. Wykwintny krto] i wykenenit.

^ o s e io n e w e sorzej-
diż DTjsm i narcia­

rek 10 i 15% niże; cen 
.abryc7u\eh .EGA Fa­
bryka Bielizny Kraków, 

■ Szewska 4 I. p

i fortepiany pierwszorzęd­
ne, nowe i okazyjne sprze­
daje r  seriach najmższ

N o w y - S ą c z ,
ul. Konopnickiej 19."

naprzeciw szkółek sadow- 
. nieiei i leśnej.

S k l& rsk ii.

TAPCZANY
atonuny, materacu 
poduszkowe, rozkia- 
danki, garnitury klu­

bowe ratami

LUSZOW1CZ
Kraków, Flcrjańska 44

ZflKłAD WITRAŻOWA -SZKLARSKI
r -»T . Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kdsisk
Oszklenia i witraże do kość,ołów od 30 zł. za 1 m 
wył omije się przy większych zamówieniach na ratj*

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Przepuklinowe Pasy
83 r z w s* n e
prosto trzrm acze

O R a s f i
Suspenzorja,

Aparaty ortóoedyfaftie
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje we własnej pracowni
M a f t z ^ d z i a  l e k a r s k i e

oraz
uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie
C if - jj.-? % - 1

.K napióik i Kraków
ul. M l ł t o ł a ! * k a ? . T e i . 1 0 5 - 0 5

W M L II pod KRZYZES!
na Sobiczkowaj

kosztuje m i«»aan ie  i  opalani 7 ,}, 
a u l e  utrzymania od  6 zł. dzlonnio

Willa oddalona jes* o 3 km, od st. Zakopane.

Dorożka 2 zł. kaplica, wodociąg, bibljotek*. 
weranda leżakowa, hall opalany, woda zimna 
i ciepłe itp. wygody. Okolice urocza a zaciszna.

Kafdege czasu można tn odprawić reko­
lekcje zamknięte.

„Zn liona takma k lim ilyc ina ".

M a c z a s ie !  w«r c z a s ie  1
Ks J, Rogiński Mag. Teof,

UPOMINEK PRZEDŚLUBNY
czyli

R a F l y  £gla
Wydanie nowe, z nwzalęd encyc. „O sti Connubii* 
Wydawnictwo Księgarni św Woiciecna w Poznania 
Stron 91. Cena 1 cgi,. .40 gr., 10 eg*. 3.50, 
U autora (Wysokie — Mazow eckie) 100 egz. za 

25 zł. P t .  O. 66.145.

Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyza 13.!
poleca z ostatnich nowości: 2

Wszelkie
przybory do szycia 
D. M . C artykuły, 
hafty, koronki, wstąż­
ki. również poficzo- 
ehy, skarpetki, bie­
liznę męską i damską
■■■ - poleca

Kraków. Wiśha i. 4,

0
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Arctowa buyno M., Koledzy, powieść dla m ło d z ie ż y ..........................
Chajjam Omar., W ybrane czterowiersze przekład r oryg. perskiego
Culbertron E., Jak  grać w brydża, o p raw n e ..................... .....................
Grau — Wandmayer A., Żywy łańcuch, powieść współczesna . . .
Gray Z., Prawo Pustyni powieść ...........................................................

,  ;  - o p r a w n e ........................... ....
Horocl.-Liaslowa,, iMaprzełaj pyzez świat, o p r a w n e .................................  4.80
Iłłakowiczównb K, BaJady b o h a te r s k ie ......................................................  5.00
Kleiner J. Balicki J. Mayfcowski S t , L iteratura polska Tom. I cz. I. . 5.00

„ v .. ' Tom I. cz. tli. 4.00
Kleiner J,, Mickiewicz Tom I. Dzieje G u staw a .................................   . 14.00
Kossak-Szsziickh Z., Pątniczym szlakiem. W rażenia z pielgrzymki 0.00
M?ck'ewinz St.; Myśl w obcęgach, W yaame Ili-c te .................................  ;>.O0
Makuszyński K., Śpiewający djabeł ...........................................    4.5f)
Marczyński A., Przygoda w B i a r r i t z ........................................................... 3.00
Nowabzyński A., Plewy i perły, (Zbiór a r ty k u łó w ) .................  4.00
Popiel P., 2.918 km. na koniu. W ycieczka sportowo-krajoznawcza 2.00
Słowacki J.7 Dzieła, wszystkie pod red. J. Kleinera Tom XI. Beniow­

ski Dalsze pieśni, Ksiądz M a r e k ...........................................16,00
Sybilia polsku — Część V - t a .......................................................................  5.00
Zakrzewska H., Zaklętv dwór  .............................................................................................................................  5.40

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe - ariwrotna pa doliczeniu kosztów przesyłki.
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?a dziaT ogłoszeń R edakcja n ie  b ierze  odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykle za wierss. milimctTcirv 
Nadesłane .  ,
Komunikaty po kromce , 

na 1-szei

Drobne za wyraz IIJ s*-
Układ taoelaryczny o 50,/l drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zaatrzeżeniemiejsca dolicza sic 25 ptoc.

Wydawca ta  „Gło* Narodu'* Skę t  '* t .  :<jąow  K ttulek**. RecUEtor odp<»wi«dt. Lir Jóief Warchaiowetn. Drukarnia ,Gło»u Narodu * «ud W *. *  E -rV-i



Kraków, 4 la łego  1934 r.

liii, lilii Lin ailtiiii

Jzi w aiedzielę jako LeasplaS**̂  ‘doJalpIc
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£StŁ cc t
?3hvtK# historycrno-archeolonTznp

P  r/-'jezdny. turysta, znajdzie w Mv-
.ślenicach i powiecie wiele rzeczy histo­
ryczno - archeologicznych, które zacie­
kawią każdego i nasycą pewnemi wia­
domościami. Z tego też powodu uważam 
za potrzebne krótkie a treściwe zesta­
wienie, aby nieznający wieaział, co ma 
oglądać i naco zwrócić uwagę:

1) Rynek miasta — piękny — 
za wielki w stosunku do. ludności i do­
mów, pochodzi z połowy XVI wieku, 
założony przez kasztelana krak. Spytka 
Jordanu.

2) Magistrat w stylu staroniemiec­
kim, z r. 1898, w którvm w jednej z sal 
znajdują się 2 olbrzymie skrzynie ręcz­
nej roboty z XVII wieku. W  nich są 
stare księgi m. Myślenic i przywileje 
królewskie. Z przywilejów ze względu 
na jakość wykonania zasługuje na uwa­
gę przywilej cesarza austr. Franciszka 
II. z dnia 2 marca 1797 r.

3) Raaa Powiatowa w stylu staro- 
ruemiecidm z r. 1895, w której na pierw- 
szem piętrze mieści się urząd wydziału 
i muzeum regjonalne. W muzeum znaj­
duje się obok wielu ciekawych rzeczy, 
także kula kamienna, wykopana w ka­
mieniołomie. Pochodzi z wystrzału moź­
dzierzowego ze Starego zamczyska w 
Mj-ślenieach

4) Szkoła wydziałowa fundacji, księż­
ny Augusty Montleart w r. 1873.

5) „Dom grecki" jest to stary z XVII 
w. dom parterowy, własność Gorącz­
ko w, obok szkoły wydziałowej. Nazwa 
pochodzi stąd, że w nim mieszkali kupcy 
ormiańscy, któryi h ludność miejscowa 
nazywała grekami „chytry jak grek"

6) Kapliczka św. Flcrjana z r. 1776 
na rynku, bardzo ładna, o charaktery­
stycznym, rzadko spotykanym dachu, 
wykutym z jednego kamienia.

7) Kościół paratjalny z r. 1543 w sty­
lu gotyckim. Wskutek wielokrotnych 
pożarów zniszczał. Przez późniejsze do­
budowy i naprawy stracił swój pierwot­
ny wygląd.

8) Kościół parafialny posiada kaplicę 
z ciosowego kamienia, wybudowana w 
r. 1643 przez Stanisława Koniecpolskie­
go, hetmana wielkiego koronnego i ka- i 
sztelana krakowskiego, jako votum za | 
cudowne uzdrowienie, syna jego Alek­
sandra w dniu 25 marca 1633 r. O tej 
fundacji świadczą herby Koniecpolskich 
w kaplicjr i nad mniejszemi drzwiami 
(herb „Podkowa").

9) W  kaplicy w ołtarzu jest obraz 
Matki Boskiej myślenickiej, słynący z 
licznych cudów, pierwotnie prywatna 
własność papieża Sykstusa V. Przyw'ózł 
go do Polski książę Jerzy Zbarawski, 
zaś w  dniu 24 maja 1633 został uznany 
za cudowny obraz przez kd. Erazma 
Kretkowskiego na mocy przeprowadzo­
nego procesu episkopatu krakowskiego. 
Srebrną suknię cudownego obrazu ufun­
dowali w r. 1912 ks. Włodysław Miś i 
ks. Kudfacik, Kaplicę odmalował artysta 
Szczurowski w r. 1929 za staraniem ks. 
dr. Andrzeja Kościółka.

10) Naprzeciw kaplicy Koniecpolskich 
znajduje się kaplica pod wezwaniem 
Pana Jezusa, fundacji Antoniego Oboń- 
skiego, z r. 1791 bogatego mieszczanina 
rm ślenickiego.

11) Marmurowe odrzwia zakrystii 
kościoła parafjalnego w Myślenicach są 
darem księżnej Cecylji Lubomirskiej, ja­
ko jedyna pozostała pamiątka zamku z-

r. 1556 Wawrzyńca Spytka Jnraana, 
uratowana od zniszczenia w czasie usu­
wania resztek ruin i murów zamkowych 
przy ulicy Reja

12) Na kościele od strony południo­
wo-wschodniej znajdują się nyże „Ogro­
jec" i „Ukrzyżowanie" z  końca XVI w

13) Na ścianach Kościoła od zewnątrz 
jest wiele starych nagrobków.

14) Na cmentarzu stoi kamienny na­
grobek w formie piramidy, gdzie w 
wspólnym grobie pochowane są liczne 
kości zmarłych, wykopane na cmepta- 
rzu z r. 1812 na realności Luoomirskich.

15) Od strony południowej kościoła 
na zewnętrznej stronie kaplicy Koniec 
polskich jest podobizna oorazu cudownej 
Matki Boskiej pędzla artysty Pitali.

16) Z cmentarza od południa wycho­
dzi się chaiakterystyczną starą bramą 
z końca XVI w. ze statuą Matki BosKiej 
na bul war jr Bysinki. /

17) Od strony zachodniej kościoła 
znajduje się plepania z r. 1804 z boga- 
tem archiwum parafjalnem.

18) Na najwyższej Wieży kościoła 
jest krzyż, który własnoręcznie zrobił 
i ufundował Józef Górski, lustiator rady 
Powiatowej.

18J W  rynku znajduje się kamienica 
fundacji Antoniego Obońskiego z r. 1806 
z otmazem Matki BosKiej, o charaktery­
stycznych odizwiach 1 łamanych skle­
pieniach (jedna z niewielu), w  której 
mieści się urząd starostwa.

20) Przy ulicy Bocheńskiej (obecnie 
Reja) stoi dom piętrowy z końca XVIII 
w. o łarfiaftym dachu własność książąt 
Lubomirskich, obecnie prywatne miesz­
kanie starosty. W nim mieścił się zarząd 
dóbr ks. Lubomirskiej Cecylji.

21) Po prawej strome na łące książąt 
Lubomirskich rośnie dąb na miejscu, 
gdzie był zamek kasztelański, zbudo­
wany przez Wawrzyńca Spytka Jorda- 
na w r. 1556, zburzony i spalony przez 
Szwedów w r. 1656. W nim przebywał 
Mikołaj Rej z Nagłowic w r. 1567 i ta 
dokończył III. księgę dzieła pt. „Żywot 
poczciwego człowieka".

22) Obok znajduje się stary dwór i 
browar ks. Lubomirskiego, zbudowany 
z kamienia zbieranego z Raby i cegły. 
Z tyłu dworu jest ogród zwany „Win­
nicą", sławny z uprawy wina za czasów 
kasztelana Wawrzyńca Spytka Joidana 
oraz ślady dawnych srawów, których 
woda poruszała młyny myślenickie.

23) Przy ulicy Stradom przy moście 
stoi tigura św. Jana Nepomucena z 
1894.

24) Po prawej strony Bysinki znaj­
duje się dom dla starców ubogich zwa­
ny „Szpitalem".

25) Kościółek na Stradomiu ood we­
zwaniem „Matki Boskiej" z r. J442 drel 
wniany, spalony w r. 1458, zaś w r. 
1460 wybudowano kamienny w stylu go­
tyckimi. zniszczony przez Szwedów w 
r. 165o. Odbudowano go z powrotem 
według projektu Emila Schiinkego w r. 
1886 z tą zmianą, żc zamiast kruehty 
drewnianej zbudowano z kamienia cio­
sowego i ozdobiono gotycka dzwonnica 
z napisem „Ave Maria". Od r. 19K > jest 
kaplicą gimnazjalnej młodzieży.

26) W środku trzy ołtarze ambor.a i 
chór z drzewa dłuta Wita Wisza.

27) OS strony zachodniej na kościół­
ku jest stary krzyż za krata, nad uiiu 
twarz Chrystusa, malowana na ścianie 
z XVI wieku.

28) Okoio kościoła cmentarz z gro­
bowcami mieszczan myślenickich i kil­
ka starych lip, liczących około 250 lat, 
obramowany kamieniem łamanym.

29) Od strony północnej przy ko­
ściółku na Stradomiu leży płyta „Nie­
znanego żołnierza" z r 1925 jako 
hołd prochom i symbol walk c Niepod­
ległość Ojczyzny.

Obok yły.ty stoi nagrobek kamienny 
„Chrystus miłosierny" c. k. obersta wo- 
giersKich huzarów nr. Kinskyego, krew­
nego przez matkę z królem Stanisławem 
Augustem Poniatowskim, który w r. 
1772 umarł w Myślenicach po zajęciu 
miasta przez wojska austriackie w cza­
sie I rozbioru Polski.

31) ,Studzienka", kaplica. Matki Bo­
skiej Śnieżnej w stylu romańskim z cza­
sów Kazimierza Wielkiego, obok rezer- 
woar głównego wodociągu miejskiego 
2 t. 1892 wystawiony- za rządów komi­
sarza miasta . Sitklewicza i obok pola 
na „Woli", dawnego grodziska myśliw­
skiego jako pierwotnej osady Myślenic 
i miejsce pierwszego kościółka drew­
nianego

32) Naprzeciw kamieniołomów przy 
drodze głównej zwanej „królewską" u 
stóp (Jkieiny w lesie na Zarabiu jest 
„Stare Zamczyska", ■ „vetus castrum" 
Są to ruiny wieży myśliwskiej głównego 
ośrodka z czasów pierwszych Piastowi- 
czów, najstarszy zabytek azcnuektonicz- 
za ziemiach polskich.

32) Na$Skałce“, dawnej osadzie „Sta 
rej Stróży", dom zajezdny z t  starą 
stajnią, zbudowany z kamienia zbiera­
nego i łamanego.

34) Obok tego widać na rzecę RabTe 
tamę żelazno-beionowa na wzór szwaj­
carski z r. 1920 do turbinowego zużyt­
kowania siły wodnej o sile 250 UP„ wy­
konaną przez Jana Hołuja dla elektryfi­
kacji miasta i pa-uszania siła elektrycz­
ności młyna i tartaku

35) Pa prawej strome drogi naprze­
ciw tamy rzecznej jest rzadki Okaz ti- 
gury ze skałek w  formie piramidy ż  
r. 1771.

36) Dalej po tej samej stronie drogi 
stoi figura nowszego pochodzema i obok 
n ej dwa dęny jako po unik kilku wła­
ścicieli dóbr, zabitych ?/-zi» chf-jpćw w 
czasie rzezi gahcyiskiej w r. 1346,

37) Na Górnej Wsi, zwanej pu przy­
łączeniu do miasta Górnem Przedmie­
ściem, widać obmurowanie i uregulowa­
nie rzeki Bysinki z r. 1927, dokonane 
przez inżyniera Koszycę za -.taraniem b. 
senaiora Rzplitej Andrzeja Średniaw- 
skiegc.

38) Na gruncie Józefa kupca jest fi­
gura obrazu Matki Boskiej myślenickiej 
z r. 1S62 na pamiątkę, że lutai w r. 1633 
obraz ten przechowywano w domu Gra- 
byszy, w którym poczęły się dziać 
różne cuda, skąd obraz został procesjo- 
nahiie przeniesiony do kościoła parafial­
nego.

39) Kapliczka „Upadek" z r. 1780.
40) W końcu zapora murowana na 

rzece Bysince i w pobliżu tej charakte­
rystyczne gospodarstwo i dom długolet­
niego posia do sejmu galicyjskiego i par 
lamentu austriackiego i dwukrotnego 
senatora Rzplitej Andrzeja Średniaw- 
skiego, najwybitniejszego i bardzo szh- 
ehetnego, zasłużonego na polu spolecż1- 
no-Uidowem działacza z obozu ..Piasta

41) Na „Bukowce" tigura Matki Bo­
skiej i liczne groby choleryczne z r. 18-7.

42) Na Szubier.nej Górze stoi piękny 
kamienny wysoki pomnik, na miejscu 
zburzonej szubienicy, guzie wieszano 
różnych zbrodniarzy miasta Myślenic 
i okolicy

43) W gminie Osieczany znajduj 
się staropolski dworek -w obramowania 
parkowycn drzew, z których kilka dę­
bów liczy około 250 lat. Obecnie włas­
ność pp. Brzezińskich.

44) W Drogim jest stary kościół, bro­
war w ruinach i dwór pp.. Bzowskich 
kilka pomników poległych żołnierzy w  
wojnie światowej z Moskalami i utarcz­
kach z nim’ w  tej gminie na granicy 
Łęk. Wieś tę nawrócił na wiarę katolic­
ką św. Wojciech, biskup praski z koń­
cem X wieku.

45) W  Trzemeśni znajduje się cha-, 
rakterystyczny kościół drewniany z 
XVIII wieku. Na szkarpie muru przy j 
dzwonicy jest wmurowany kamień, z 
nagrobkiem Sozańskich z r. 1530 z dość 
wyraźnemi pojedynczemi luźnemi lite­
rami.

46) W Trzebuni jest stara teśniczów- , 
ka, rezydencja księżnej Cecylji Lubo1 
mirskiej, pierwszej właścicielki dóbr 
klucza myślenickiego.

47) W  Zasamu stoi krzyż przydrożny 
z pilą oryginalną, używaną w czasie 
rzezi galicyjskiej z r. IS46.

48) Między Stróżą a Pcinem sterczy 
skala zwana „kamieniem ojabeIskim‘V 
który niósł według podania djabeł, aby; 
nim zburzyć budującą się Kalwarię Ze-, 
brzyćowskiego, lecz koguł 3-krotnie( 
zapiał i djabeł przerażony kamień z rąk 
po północy wypuścił.

49) W Pcimiu stary kościół paraf-, 
jalny, który przez pewien czas by! w, 
ręku' sekty Arjan dla całej okolicy wsnół 
wyznawców.
'  50) W Lubniu stary kościółek drew­
niany z charakterystycznemi podcienia-, 
mi i spichrzem plebańskim, obecnie bu­
duje się nowy kościół murowany.

51) Droga do Myślenic przez Stróże, 
Pcim, Lubień wzdłuz rzek1 Raby do * 
Mszany Dolnej nazywa się drogą „kró- j 
lewską" ze względów na p-zejazdy j 
monarchów z Węgier do Krakowa i z 
powrotem oraz z powodu pęknych wi­
doków; zbocza gór nazywają myślenie- 
ka Szwajcarią.

52) Za Uklejną na górze Łysinie za*, 
łożono obserwatorium astronomiczne 
prof. Orkisza, miejsce licznych wycie­
czek.

Te krótkie uwagi niech posłużą 2* 
ogólną informację i zachętę dia turysty 
badacza poszczególnych wsi, w Których 
znajdzie wisie pięknych rzeczy, moty­
wów, pomników, przywilejów, starych 
pieczęci pojedynczych gmin, obrazow, 
wogóle zabytków archeologiczno-histo- 
rycznych, które stanowić mugą nowe 
dzieio przeszłości powiatu myślenickie­
go pod względem regionalnej kultury 
materjalnej i duchowej.

Prof. Ludwik Sikora 
(Kraków)

Brak po&ad nauczycielskich 
we Francji

Były minister oświaty Mario Rui- 
stan ogłosił niedawno artykuł na temat 
braku posad dla kończących studja kan­
dydatów na nauczycieli w francuskich 
szkołach średnich. Wedie jego statysty­
ki nie znalazło posad 990 kobiet i 29/ 
mężczyzn. Z tej liczby 323 osób uzyska­
ło kwalifikacje z matematyki i nauk ści­
słych. 201 z angielskiego, 186 z historii, 
150 z filozofii. Natomiast fiiologja kla­
syczna, nie tak w wyższych szkołach 
przepełniona, daje zazwyczaj natych 
miastowe zajęcie. W mnycli zawodach 
istnieją we Francji podobne objawy.
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iefty przed jakiemi 50—60 laty od­
kryto w  jaskiniach skalnych, Hiszpanji 
i połuaniowej Francji cały szereg ry­
sunków i malowideł, częściowo utrzy­
manych w stylu naturalistycznyin, czę­

ściow o stylizowanych, — przypuszcza­
no, — na podstawie badań geologicz­

nych, — że są to pomniki, pierwotnej 
pra-kultury ludzkości, liczące sobie kil­

kadziesiąt, jeśli nie setki tysięcy lat.
Dokładniejsze badania kazały jednak 

znacznie zmodyfikow ić te fantastyczne 
cyfry: dziś uczeni .acliowcy zgodni są 
co do tego, iż owe malowidła i rysunki 
powstały nn 10 do 15 tysięcy lat przed 
naszą erą.

Bąćżcobądź, ładny to okres czasu, — 
a odkrycia te przyczyniły się znakomi­
cie do rozszerzenia naszego historycz­
nego horyzontu.

Nie wyjaśniły jednak jednego pyta­
nia : gdzte stała kolebka cywilizacji i 
kultury, a zwłaszcza cywilizacji staro- 
egipskiej, jednej z najstarszych świata. 

* •  *
Zadania tego podjął się Niemiec, pro­

fesor Lenn Frobenius, kierownik stwo­
rzonego przez siebie „Forscbungsinstltut 
Hir Kalturmorphologie" we Frankfurcie 
nad Menem.

'Frobenius, to osobistość naprawdę nie­
zwykła. Jako młody chłopiec nie oka­
zywał zgoła zamiłowania ani do nauki, 
ani do zawodu kupieckiego, do którego 
rodzice go przeznaczyli. Pracując w  du- 

 ̂zej firmie importowej w  Bremie intere­
sował się żywo krajami egzotycznemi, 
przedewszystkiem zaś Afryką.

Oddawał się z zamiłowaniem stu- 
djom etnologicznym, wyrabiając sobie 
pomału onin.ię poważnego fachowca. 
Uzyskawszy skromną posadę asystenta 

iw jednem z muzeów niemieckich, pra- 
i jujb dalej nad ^ogłętneniem swej wie- 
izy. W  roku 1898 wydaje pierwsze swe 
dzieło o „Początkach i źródłach afry­
kańskiej kultury"1, — seiągaiac na siebie 
gromy całego świata uczonych niemiec­
kich, oburzonych, że człowiek niefacho­
wy, „outsider", ośmiela się występować 

'z  zupełnie nowemi teorjami.
Ale Frobenius nie traci otuchy. Po 

przezwyciężeniu olbrzymich trudności 
organizuj w  r. 19u4 swą pierwszą eks­
pedycję do Afryki. Od tego czasu objeż­
dża całą Afrykę wzdłuż i wszerz: od 
Sudanu i Nubji do Sahary i Atlasu, od 
Libii 1 Fezzanu do Rodezji i T-answa- 
alu...

A z wypraw tych, których ogółem 
Gdbvł jedenaście, przynosi bogate plony, 
olbrzymi materiał, ilustrujący historię i 
kulturę Afrykl i rzucający nowe światło 

! na ścisły związek tej kultury z cywili­
zacja słaro-egipską.

maite rodzaje zwierząt. Malowidła te, [ Dopiero w epoce bronzu, gdy wody

&  c y w i i i z a c i i
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Frobenius, dysponując całym sztabem 

tłumaczy, rysowników, fotografów, w 
trakcie swych ekspedj’cyj zbierał mate- 
rjały historyczno - etnograficzne: spisy­
wał stare baśnie i podania, zwiedzał ru­

biny starożytnych miast i osiedli, przed­
historyczne grobowce. A przedewszyst- 
kiem odszukiwał, kopjnwał i fotografo­
wał niezliczone rzeźby, rysunki i malo­
widła, których tysiące zdobi liczne ja­
skinio i zbocza skalne całej południowej 
Afryki.

Te właśnie malowidła i rzeźby są 
, pierwszorzędnym materiałem dla histo­
rii kultury ludzkości.

Odróżnić tu można niejako 'dwa „sty­
le". Jeden, to styl południowo - afrykań­
ski, niemal werystyczny, czy nawet im­
presjonistyczny. Reprezentują go liczne 
malowidła, przedstawiające głównie roz-

umicszczane na zboczach skał i w gro­
tach, -odznaczają się niesłychaną barw ­
nością i zupełnie wiernem oadaniem 
postaci danego zwierzęcia.

Drugi styl „północny", -nazywany 
przez FrobeniUoa „klasycznym", a spo­
tykany w Libji i Fezzanie, odznacza 
się prostotą linji. przechodzącą niekiedy 
w stylizacje. Malowidła jednobarwne, 
sylwetki zwierząt czy ludzi kreślone pa­
roma prostemi liniami, wreszcie liczne 
postacie ludzkie z głowami zwierząt, — 
wszystko tu zdaje się wskazywać na 
istniejący ongi związek między tą pra­
starą kulturą człowieka przedhistorycz­
nego z kultura staro - egipską.

*  '  **
A właśnie cała długoletnia praca prof. 

Frobemusa idzie w tym specjalnie kie­
runku: odnalezienia kolebki cywilizacji 
staro - egipskiej. Wedle jegc teorji ludzie 
z epoki kamiennej nie zamieszkiwali je­
szcze doliny Nilu, — jakby o tern świad­
czyły narzędzia kamienne, odnajdywane 
niema! na krańcach pustyni Libijskiej.

Nilu zaczęły opadać, a koryto jego zna­
cznie się żwężyło, osiedla ludzkie poja­
wiają się nad jego brzegami

Z dotychczasowych badan i wdkryć 
Frobcniusa wynika, iż w  głębi Sahary 
miała swój początek kultura i cywiliza­
cja. idąca odrębneim szlakami z dwóch 
stron: z południa i północy'. Skrzyżowa­
nie się tvch dwóch cywilizacyj nastąpi­
ło przypuszczalnie w sercu Sahary i pu­
styni Libijskiej.

Stamtąd dopiero przenikała ona stop­
niowo. — w miarę posuwania się 'lud­
ności k̂ u dolinie Nilu, — do starożytne­
go Egrptu.

Być może, iż Frobenius w deduk­
cjach swych posuwa się zbyt daleko, iż 
zabardzo dał się unieść swej fantazji, a 
wywody iego spotkają się z krytyczną 
oceną świata naukowego... Bądźcobądź 
jednak dotychczasowy jego, bardzo po­
ważny dorobek nauKowy wzbogacił nie­
słychanie wiedzę ludzką, otwierając jej 
nowe horyzontya

/o  .

Niemniej pwc d y k c je  0-
b razów, wiernie skopiowanych, z. orygi­
nałów, rozmieszczonych w niedostęp­
nych jaskiniach i dżunglach czarnego ła­
du. Mają one nieocenioną wartość już 
z tęgo choćby względu, że oryginały u- 
legają nieuchronnej, stopniowej zagła­
dzie, czy to pod wpływem zmian atmo­
sferycznych, czy skutkiem wietrzenia i 
kruszenia się skał, na których były ma­
lowane lub ryte.

Obrazy te pozwalają nam poznać 
krąg zainteresowania i mentalność pra- 
mlesżkańców Afryki. W południowej 
Afryce tematem ich jest prawie wyłącz­
nic świat zwierzęcy, sceny polowań. za­
klęć i tańców.

Natomiast w Afryce północnej spoty­
ka się często sceny z pierwotnego kultu 
słońcu i gwiazd, ze składanych krwa­
wych ofiar, — -wreszcie rysunki ludzi z 
głowami szakala czy dzika, przypomi­
nające wizerunki bóstw slaro-egipskieh.

(R./
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roku bieżącym mija sto lat od 

śmierci niejakiego Careme‘a, francu­
skiego m istrza sztuki kulinarnej. Rocz 
nica ta nie interesowałaby zbyt wielu 
ludzi, gdyby nie takt, że- Careme; po­
zostawił pó sobie szereg ptac faeho- 
chowych z dziedziny gotowania i pie­
czenia, — a w jednem ze swoich dzieł 
zamieścił bardzo interesujące szczegó­
ły dotyczące Napoleona i jego iisjosuti 
kowania się do tych ważniejszych funk 
cyj, lakierni jest jedzenie i picie.

Z informacyj tych w y/iiks: przede- 
wszystkiem, że Napoleon traktow ał je­
dzenie jako pewm go" rodzaju „malum, 
necessarium ‘: załatw iał się ż  obiada­
mi możliwie szybko, nie zwracając 
większej uwagi na jakość spożywa­
nych potraw. Nie przestizegat no- 
rzadku dań, biorąc niejednokrotnie ie- 
gominę przed pieczystem, jadł niedba 
le, szybko, połykając duże kęsy.

Również i na punkcie trunków nie 
był ani wielkim smakoszem, ani zdecy 
dawanym  zwolennikiem Bachusa: pił 
najwyżej kilka kieliszków wina „Cham 
bertin“.

Dopiero za  czasów7 Cesarstwa 
wprowadził Napoleon uroczyste objady 
w gronie najbliższej rodziny, z całym 
dworskim ceremoniałem, — objady zło

żonę. z zupy, kilku przystawek, pieczy­
stego, sałat kompotów, serów, ciast i 
owoców.

*  *  *

Trzy tylko były rzeczy, które Na­
poleon chętnie, konsumował: Lody,
czarna kaw a.i kurczęta.

Co do lodów, to potrafił je konsu­
mować o każdej porze dnia i m ocyJ 
przyrządzane w najrzm aitszy sposób, 
o swszelkich możliwych smakach i za-, 
pachach. „j  i

Za meoazowne uzupełnienie objadu 
uważał filiżankę arom atycznej, mocne/ 
czarnej kawy. Toteż szczególnie boleś 
nic odczuwał brak tego czarnego nek­
taru na wyspie św Heleny. A kiedy po 
długiej przymusowej przeiwie podano 
mu do stołu czarną kawę, ni emógł się 
Napoleon powstrzymać od wyrażenia 
nagłos swego wielkiego zadowolenia,

Areszcie, kurczęta: jadał, je Napo­
leon niemal co dnia, przyprawiane na 
rozm aite sposoby, pieczone, gotowane, 
smażone.y,  • -  .  t

Rrzy tej sposobnoścr warto przy­
toczyć historię opowiedzianą w książ­
ce kucharskiej niejakiego Józefa Fabre 
m istrza sztuki kulinarnej, kiedy i w ja 
kich okolicznościach powstała potraw a 
znana pod nazwa „kurczę a la Maren' 
go „ . - -

ą p o fi e on ;

^ajuiąlniki areyksięcia Jó zcła
A  rcyks. ,'Józef,.. który dowodzi! nie­
szczęśliwą ofensywą austriacką nad 
rzeką Rią.wą, ogłosił obecnie po węgier 
sku swoje pamiętniki. Jest to wielki akt 
oskarżenia przeciw" Conradowi v. Ifoet- 
zendorf i wogóle przeciw stosunkom, 
jakie( panowały w Austrii pod kon,eć 
wojny. Ofensywę podjęto z 48 brygada­
mi piechoty, przeciw 58 włoskich,, Cyfry 
te jednak nie dają jeszcze właściwego 
obrazu, gdyż brygady austriackie stop­
niały były- bardzo, niektóre do półtora 
tysiąca' ludzi. Oaz, którego użyto, po­
chodził z armji niemieckiej, ale tam u- 
znano go .za nie naaa.iacy się ao użycia. 
Amunicja armatnia przeważnie nieeks- 
plodow Ja. Jeńcy austriaccy opowiadali 
później Włochom, że druty- kolczaste 
przed okopami włoskie” '' T-fy nienaru­
szone i musieli je pr/.ch: pod ogniem.

Arcyksiążę zazadał przed ofensywą 
ośmiu szpitali palowych. Pizysiano mu 
trzy, nadto co trzeci dzień przybywał 
pociąg sanitarny. Wskutek tego ranni 
leżeli nieopatrzeni, a widok ten zdemo­
ralizował wojsko.' Wogóle ,-arcyksiążę 
kreśli obrazy okropnćgo rozprzężenia i 
zamętu. Cesarz Karol zwracał się do 
niego w  Iipcu 1918 r., aby objął dowódz­
tw o naczelne, przepędził ze sztabu głó­
wnego kobiety, które tam rządziły i bro­
nił przynajmniej. Tyrom! Arcyksiążę u- 
ważał, że na to wszystko za późno 
Chciał natomiast jako marszałek polny 
podjąć się obrony Węgier. Lecz cesarz 
ofiarował mu stanowisko węgierskiego 
premjera. a arc. Józef Odmówił. Osta­
tecznie udał się do Budapesztu, aie nie 
mógł już zapobiec wybuchowi rewolucji.

Napoleon zasadniczo w dniu wiel­
kich posunięć strategicznych nie jadł 
nic, dopóty nie miał pewności, że zwj 
ęięstwo przechyla się na jego stronę. 
Tak było i pod Marengo. Napoleon w 
trakcie operacyj odsunął Sie dość da­
leko od swego sztabu, obserwując prze 
bieg bitwy z wysokiego wzgórza. Bę 
dąc już pewnym zwycięstwa, kazał so 
ble na prędce przygotować coś ao zje­
dzenia. Ordynansi rozbiegli się na 

wszystkie strony; — wrócili jeć 
bardzo skromnym zapasem prowjam 
tów: 4 pomidory, trzv  jajka, szesć ra ­
ków (ż-owionych w pobliskim strum y­
ku) i jedno chude kurczę.

Z tych wszystkich ingredjcncyj spo 
rządził kuchmistrz na prędce potrawę, 
noszącą odtąd nazwę ,,kurczę a la 
M arengo", przyczcm, dia zaostrzenia 
smaku dodał do jrńej nieco zwykłej 
wódki.

Napoleon, wygłodniały, a w dobrym 
humorze, skonsumował wszystko z wy 
jątkowym apetytem, —  oświadczając 
kuchmistrzowi, aby mu po każdej wy­
granej batalii przyrządzał takie danie.

dr **
W  trakcie swych karnpanij po całym 

świecie Napoleon zmienia stopniowo 
swe gusta. Po wyprawie do Egiptu ka­
że przyrządzać „piiaf“ i podawać na 
-deser daktyle. To znów innym razem  
próbuje smakołyków chińskich, do któ­
rych jednak nie może się przekonać-

Nie omieszkał też próbować praw­
dziwej żołnierskiej zupki, każąc ją  so- 
be przyrządzić ściśle w ten sam  sposób 
jak to się robiło dla zwykłych żołnie­
rzy. Coprawda, skończyło się tym ra ­
zem na jednej jedynie próbie.

Naogół, jak stwierdzają świadectwa 
współczesnych, Napoleon był w jedze­
niu kapryśnym  fantasta, którego nic 
łatwo było zadowolić. A kiedy wiel­
kie jego plany polityczne ulegały po­
krzyżowaniu, —- wówczas zdarzało się 
niejednokrotnie, że Napoleon, pogrążo 
nv w myślach, zapominał o jedzeniu. 
Bywało nawet i tale, iż w roztargnie­
niu przew racał stojący przed nim stuł 
wraz z wszystkiemi daniami.

Toteż trudną miał służbę Dudan, 
ów zaufany maiordomus cesarza, towa 
rzyszący mu nieodstępnie wo wszyst­
kich kampaniach.

riL r j .
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śród olbrzymie] rozmaitości godeł 
i symbolow, spotykanych na tarczach 
herbowych v»zyto poszczególnych ro­
dów czy miast, — nie brak rówmeż i fi­
gur czy symbolów szlachetnej „gry kró- 
lewsk iej“.

W niejednym wypadku idzie tu raczej 
o przypadkowe podobieństwo; w  innych 
natomiast, i to wcale licznych, istnieje 
niezaprzeczony, wyraźny związek mię­
dzy heraldyką a szachami.

Najczęstszym motywem szachowym. 
spotykanym w heraldyce, jest sama sza­
chownica. Zazwyczaj liczy ona w her­
bie mniej pól. niż normalnie. Niektóre 
rody jednak, jak Clifford z Devo:i, Ward 
z Birmingham, Bubendori ze Szwajcarii, 
mają w herbie ory' ... a szachownice 
o 64 polach.

Król i królowa, to inoty ,vy wyjątko­
wo ’ tylko spotykane w herbach szla­
checkich. Jedynie rodzina Mercatelli z 
Urbino posiada w herbie popiersie kró­
lowej umieszczone na okrągłej podstaw­
ce, a więc przypominające dość wiernie 
figurę szachowa.

Również i pozostałe figury szachowe 
obce są heraldyce. A jeśli nawet spotka 
się tu i ówdzie na herbie czy to konia, 
czy słonia z wieżą, — nic nie uprawnia 
do przypuszczenia, że motywy te za­
czerpnięte zostały właśnie z figur szi- 
chowych.

* *
*

Jest rzeczą ciekawy, a mało znaną, 
!ż i w heraldyce polskiej znaleść można 
kilka herbów', których pochodzenie wy­
wodzi się ponad wszelką wątpliwość z 
g-y w  echowej.

Pewien rycerz, nazwiskiem Hołub, pod­
czas swej wędrćwdd po świccie za przy­
godami, zabłądził i do Grenady, gdzie na 
dworze królewskim popisywał się grą 
w szachy. Po odniesionem zwycięstwie 
nad córką królewską, otrzymał sza-

v

„Roch 1“

A więc przedewszystkiem „Roch IM, 
którego opis wygląda następująco:

„W polu białem tarczy powinien być 
„Roch czarny, jakiego używają w sza­
chach , a na hełmie pięć strusich piór.’* 

O początkach tego herbu pisze Okól- 
skl:

„Gdy książę Mazowiecki zabawiał 
„się w namiocie obozowym z rycerzem 
„Pierzchała zwanym w szachy, — ca 
„pamiątkę wygranej otrzymał on od 
„księcia znak Rocka, którym zadał 
„szach-mat, jako znak herbowy".

2e owa figura szachowa, nazywana 
wówczas „Rochem", jest iedentyczna z 
dzisiejszą „wieżą", —• o tem przekonać 
się łatwo, rzuciwszy okiem na herb.

•  *  *
Typowym herbem „szachowym" jest 

również herb „Wczele". — nie mający 
jednak w  heraldyce nic absolutnie wspól­
nego z imci panem Zagłobą. (Nawiasem 
mówiąc, heraldyka polska zna również 
herb „Zagłoba": podkowa przeszyta
szablą). Herb „Wczele", rzekomo ze Sło­
wacji do Polski wniesiony około roku 
1100, przedstawia szachownicę o bia­
łych i żółtych polach; na hełmie postać 
murzynka, trzymające '  obiema rękami 
miniaturową szachownicę. Wedle poda­
nia początki tego herbu są następujące:

„Jeień*

chownicę jako herb. na pamiątkę swej 
wygranej.

* **
„Jeleń stojący na szachownicy", jest 

herbem, którym pieczętował się pierw­
szy Jan Arcembcrski, dworzanin księcia 
Pomorskiego, w roku 1630. Wedle „Her­
barza polskiego" H. Stupnickiego.. 
„Książe zabawiając się na łowach sza­
chami, nic prędzej tej gry poprzestał, aż 
postrzegł, iż Jan jelenia' mimo nich bie­
żącego trzeba strzałami przeszył". Dla­
tego leż w herbie figurują i owe trzy 
strzały i jeleń i szachownica.

Podobny motyw znajdujemy też w 
herbie „Wieruszowa": kozioł, którego 
przednia połowa ciała jest czarna, tylna 
zaś szachowana biało - czerwono.

*  „  *

Połowę szachownicy znajdujemy ró­
wnież w herbie „Wyszogota", którym 
pieczętują się rody Bednarskich, Kawiec- 
kich i Zakrzewskich. Początki i pocho­
dzenie tego herbu nie jest dokładnie zba­
dane.

Wreszcie wspomnieć należy o het1' 
bie „Zabawa", na którym prawa poło­
wa tarczy jest szachowana biało-czer- 
wono, — oraz o herbie „Kizinek II". któ­
rego cała tarcza przedstawia rodzaj sza­
chownicy, poprzecinanej ukośnie żółte- 
mi i czerwonemi pręgami.

*  *  *  ,  .«

Jak z tego pobieżnego zestawienia
wynika, szlachetna „gra królewska 
miała w Polsce od wieków licznych 
matcrów, a sukcesy odnoszone na sza­
chownicy uwiecznione zostały w niejed­
nym wypadku nawet i w heraldyce.

(R-)
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I  aki tytuł (.A Japanese Omcletie)
nosi książka majora angielskiego R. V. 
C. Boaley‘a, wydana równocześnie przez 
firmę japońską (Hokuseido) i londyńską 
(E. G. Allen). I ten fakt i cały duch zaj­
mującego zresztą „omletu" budzi pewne 
podejrzenia. Tyle obecnie wobec zazę­
bień politycznych i ekonomicznych ma­
szyny wszechświatowej zamówionych 
entuzjazmów...

Major Bodley jest bowiem propagau- 
dystą i otwarcie przyznaje się do tego. 
Sądzi, że Japonji oddawna dzieje się w 
Europie krzywda i raport Komisji Lyt- 
tona był dla niej niesprawiedliwy. Tłu­
maczy to znakomitym aparatem propa­
gandowym, jakim mają rozporządzać 
Chiny, a jakiego brak Japonji.

Byłaby to jedyna wyższość Chin nad

Japonją. Pozafem bowiem autor patrzy 
z głębokim wstrętem na całe życie Nie­
bieskiego Państwa. Na każdym kroku 
razi go brud, zamęt, niedołęstwo — spę­
dził zaś w Chinach dwa lata. Przy spo­
sobności dostaje się i Europejczykom. 
Dlaczego podróżować po Chinach zna­
czy przechodzić przez piekło na ziemi? 
Dlatego, że zdecydowano się tam oddać 
komunikację i zarząd ceł w ręce przy­
byszów z zachodu.

Japonja tego nie zrobiła. Stoi bowiem 
twardo na straży swego obyczaju i u- 
święconego tradycją trybu życia. Nie 
zniosłaby cudzoziemców, żyjącycli po 
swojemu i ■wnoszących wszędzie swoje 
przyjemności, jak kawiarnie, wyścigi 
itp. Zaufano własnym siłom i rezultat 
jest zdaniem majora BodIey‘a wspania­
ły. Nietylko_ pociągi chodzą regularnie.

Listy Dickensa Jo żony
W,skutek śmierci sędziego Sir Hen­

ryka Dickensa, syna wielkiego powie- 
ściopisarza, Muzeum Brytyjskie rozpo­
rządza obecnie stu kilkudziesięciu lista­
mi Karola Dickensa do żony, z domu 
Katarzyny Hogarth. Jak wiadomo, po­
brali się oni z wiosną r. 1836, ale po 32 
latach pożycia rozeszli się, a stroną, 
która tego zażądała, był małżonek. Otóż 
Mrs. Dickens zostawiła listy córce, Mrs. 
Perugini z tem życzeniem, aby je kiedyś 
ogłosiła dla dowiedzenia, że „Dickens 
swego czasu żonę kochał, a cokolwiek 
stanowiło powód rozejścia się, wina nie 
była po jej stronie." Mrs. Perugini zło­
żyła listy w Muzeum, zastrzegając się 
jednak przeciw ich wystawieniu na wi­
dok publiczny za życia swego i brata.

Obecnie obojga niema już pośród ży­
jących, więc przeszkoda przestała 
istnieć i korespondencję dędzie można 
niezadługo oglądać. Obejmuje ona 136 
listów i rozpada się na 3 serje:

1) 60 pisanych przed ślubem. Są to

listy miłosne, niektóre barazo piękne.
Zawierają również wzmianki, o pierw­
szych utworach Dickensa, m. i. o „Pic- 
kwicku".

2) 72 listów z czasów pożycia małżeń­
skiego, pisanych przeważnie z podróży. 
Odnoszą się one przeważnie do intere­
sów wydawniczych, lecz jeden, z 14 
kwietnia 1851 ma za przedmiot śmierć 
córki Dickensa, Dory.

3) 4 listy, pisane po separacji.
Ok. 20 listów z drugiej serji włącza­

no do korespondencji pisarza, wydanej 
w r. 1880. Nastręcza się kwestja ogło­
szenia obecnie wszystkich, ale Muzeum 
Brytyjskie jest pod tym względem bar­
dzo ostrożne, mianowicie kieruje się, 
o ile idzie o listy prywatne, zdaniem ży­
jących potomków i krewnych sławnego 
człowieka. Do wnuków Dickensa jesz­
cze nie zwracano się w  tej sprawie. Na- 
razie więc będzie można listy studiować 
tylko w Muzeum. Są w złym stanie i 
wymagają podklejenia oraz oprawy.

A. E.

Ze świata książki
, Świat i żyr.ie‘‘, tom U. zeszyt T. (wy- | nycli sytuacy.j, i powikłań. Dużo w  niej

daw. Książnica — Atlas, Lwów). Wydany 
świeżo pierwszy zeszyt drugiego tomu te­
go oryginalnie pom yślanego, a doskonale 
redagowanego wydawnictwa, zawiera ca­
ły szereg artykułów z rozmaitych dzie­
dzin życia, nauki, kultury i sztuki

O dworach i dworkach pisze ładni o a 
instruktywnie Stan. W asylewski, o dzie­
jach i arkanach dyplomacji b. min. Zale­
ski. S iln ie reprezentowane są, jaw zwykle 
nauki przyrodnicze, a tem aty takie, jak 
dziocko, dziedziczność, drzewo i przemysł 
drzewny zainteresują niewątpliwie każ­
dego czytelnika.

Liczne ilustracje doskonale dobrano, 
wykonane są  bez zarzutu,

F. Anstey: „Mosiężna butla'1 (wydaw. 
B. Połoniecki, Lwów). Przem iła bajka dla 
dorosłych: historja z Tysiąca i jednej no­
cy, transplatowana na grunt dzisiejszego 
Londynu, pełna niezwykłych, fnatastycz-

fantazji i humoru tego swoistego humoru 
pisarz angielskich, umiejących zawsze za­
chować w łaściw ą miarę. Przekład niesz- 
czcgólny,-— aio to już zdaje się stała, n ie­
uleczalna choroba, wszystkich przekładów  
z angielskiego.

K°nstanty Srokowski. Na czerwonym  
Olimpie, (wydaw. B. Połoniecki, Lwów). 
„Dziennikarskiemi gawędami" nazywa  
autor te szkice, drukowane pierwotnie w  
jednym  z dzienników lwowskich. Mają 
teoż one charakter publicystyczny, dosto­
sowany do m entalności szerokich kół czy­
telników, niezawsze dość krytycznie na- 
stawionych. Tcmniemniej czyta się t.ę. 
bezwątpienia bardzo gruntowną, pracę z 
nieśłabnącem  zainteresowaniem , —  autor 
bowiem, opierając się na bogatym m ater­
iale źródłowym nakreślił szereg barwnych, 
żywych obrazków, ilustrujących dzisioj- 
szy „czerwony Oiiiruj“ i jego władców, '

ale na każdym kroku spotyka sfę tro­
skliwość i opiekę biur podróży i perso- 
nalu. Bodley zachwyca się rzeczą, co do 
której kto inny miałby zastrzeżenia: 
Oto czuwano nad nim od chwili wstą­
pienia na ziemię japońską, przewidując 
naprzód każdy krok i dodając mu dy­
skretnych towarzyszy. Raczej już prze­
mawiają do przekonania pochwały ja­
pońskich hoteli, które stawia on wyżej 
od angielskich i francuskich. Nietylko 
imponuje czystość. Można po kraju 
Wschodzącego Słońca podróżować bez 
Przyborów toaletowych, grzebienie, 
szczoteczki do zębów, mydło znajduje 
gość na umywalni. Bodley milczy tylko, 
jak to odbija się na cenach, budząc po­
dejrzenie, że nie robiło mu to różnicy, 
bo jeździł na koszt rządu japońskiego.

Najwięcej daią do myślenia rozdzia­
ły, poświęcone krajom, które Jąponja 
bądź to objęła w zarząd dzięki manda­
towi międzynarodowemu, bądź podbiła, 
bądź okupowała. A więc Korea to rai 
prawdziwy. O wyspach Karolińskich ! 
Marshalla nikt od wojny światowej nie 
słyszał. Dlaczego? Bo tak tam dobrze 
się dzieje. Japończycy pobudowali go­
ścińce, wznieśli szpitale i szkoły. Cięż­
kie zadania nastręczyła Mandżuria wo­
bec nieufności i nieznośnego konserwa­
tyzmu mieszkańców, wobec zakorzenio­
nego bandytyzmu i wścibstwa Europej­
czyków. Japończycy „radziby dostoso­
wać się do opinji świata, która wskutek 
ignorancji sprzeciwia się zdrowemu ro­
zumowi". Ale i tak dadzą sobie radę. 
Będą łazienki i będzie kanalizacja, choć 
nie zdobył się na to naród, który na 
dwieście lat przed narodzeniem Chry­
stusa potrafił stworzyć tak potężne 
dzieło, jak mur chiński.

W swem uwielbieniu posuwa się ma­
jor Bodley do śmiałych analogij histo­
rycznych. Wedle niego Japończycy są 
dziś w  Azji tem, czem byli Rzymianie 
w  Europie dwa tysiące lat temu. Nawo­
łuje więc Anglię, aby liczyła się z takim 
stanem rzeczy. Robi aluzję do pas Ro­
mana. Czynnikiem, który może wscho­
dowi dać pokój, jest tylko Japonia. Trze­
ba powiedzieć, że zręcznie apeluje do 
fanatyków pacyfizmu. Co jednak powie 
czytelnik bardziej krytycznie usposobio­
ny? Czy nie przypomni mu się świato- 
władna rola Rzymu, który dawał swój 
pokój za cenę niepodległości i poddania 
się obcej kulturze? Była to kultura wyż­
sza od wykorzenianej. Co jednak dzieje 
się, gdy kultura zetrze się z odmienną, 
a równą lub wyższą?

Książka jest niewątpliwie tendencyj­
na, ale to nie ujmuje wartości jej opisom 
i konkretnym szczegółom i dużo można 
z niej się dowiedzieć, — o japońskiej u- 
przejmości i gościnności, o „autentycz­
nej starej szkockiej „whisky", fabryko­
wanej na miejscu, o nauce języka an­
gielskiego, prowadzonej nie przy pomo­
cy jakiegoś łatwego podręcznika, ale na 
podstawie lektury trudnych tekstów li­
terackich i o tysiącznych innych rze­
czach.

W ł a ą j t ł a w  T a r n a w s k i
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a ostatniej sesji zgromadzenia le- 
Eiarzy francuskich rozpatrywano ważny 
problem konwnlsyj n dzieci. Oczywiś- 
.cic m atkom  nic trzeba wskazywać na 
.ważność tej kwestji. Wobec wypadku 
konwnlsyj, brutalnego, v strząsającego, 
tragicznego w ich oczach, obawy cisną 
się gromadnie do umysłu. Trzynuijae 
w swych ramionach małe J a k o  szty m 

,ne, a  jednak w strząsane drgawkami, 
'u tkw iw szy bolesne spojrzenie na b k r  
>dem obliczu, na tych oczach odwróco­
nych, na zębach od k o  tych przez n e r  
« owe rozwarcie ust lub silnie ściśnię­
te, zapy tu ją  one z trv\ ogą o przyszłość, 
zarowtio o tę najbliższą, jak i bardziej 
oddaloną. One zastanaw iają  się z z a ­
m arłą  duszą, czy ich ubóstwiane m a­
leństwo przezwycięży ten straszny  

'k ryzys ,  a jeżeli tak, to czy groźba bę­
dzie wisiała nad niemi przez całe la­
ta, i n a  czem ta  groźba polega Znajo­
me kobiety opowiadają jej. na podsta­
wie wspomnień o swoich bliskich, V y x  
padki które były  im znane. W tedy  tern 
większy strach ogarnia je przed nie­
szczęściem.

Otoż rzecz nocicszająca: opinjc wy­
pow iedz iane  na ostatnim zjcźclzie Icka 
rzy  francuskich przynoszą dobrą nowi 
nę. Przedewszystkiein stwierdzają, że 
konwulsje dziecięce, \v\ buchające mię­
dzy trzema miesiącami, a trzema la­
tanii dziecka, są obecnie mniej częste 
niż dawniej. Takie było zdanie wszyst 
kich prak tyków  zarow no wr większych 
miastach jak i miejscowościach odleg­

ły c h -  ekarze ci mówili, że wszędzie 
propaganda higieny dziecięcej wydała 
owoce, jej za sady  są lepiej p rzestrze­
gane, alkoholizm jest tępiony, a w ska­

zó w k i  lekarzy nie idą na marne. To 
wszyętko nie leczy jeszcze samej cho- 

' ro b y  konwulsji, ale s tw arza  warunki 
niekorzystne dla jej rozwoju.

Drugim rezultatem wypowiedzeń się 
lekarzy  na ostatniej sesji było ustale­
nie, że nie m a jednej choroby, k tćraby  
się nazyw ała  konwulsjami- te  bowiem 
są tylko symptomem, są incydentem, 
którego p rzyczyn  należv szukać w sta 
nie natalogicznym  poprzednio istnieją 

reytn. Takie stwierdzenie ma nietylko 
w artość  teoretyczną, ale i p rak tjc zn c  
znaczenie. Atak koiiwulsń traci swój 
cha rak te r  tajemnicy i wchodzi w obręb 
naszych badań i poszukiwań. Odtąd nie 
w ys ta rczy  zwalczanie tego epizodu dra 
matycznego, o ile nie sięga się w tym  
sam ym  czasie do przyczyn  zła. Otóż 
rzeczą  istotną Jcst odkryć tę pt/.ycz,\-
nę. W  samej rzeczy jest to bardzo 
trudne. S ą  wypadki konwmlsyj. k tó ­
rych p rzyczyny  są do dnia dzisiejsze 
go nie znane. Jes t  nadzieja, że takich 
w ypadków  w przyszłości będzie co raz 
mniej...

* *

Przechodzim y do przyczyn znanych 
|w ypadków  konwmlsyj. Przedcw szyst- 
kiem należy wyróżnić \vszvstkie w y­
padki zakażenia i intoksykacji, które 
działa ją niekorzystnie na mózg dziecka; 
na pierwszym planie postaw ić tu nalc 
ży choroby gorączkowe. Gorączka, 
k tó ra  oznacza wykolejenie jednego z 
centrów mózgowych, a rmanowhie te ­
go, k tó ry  reguluje ciepłotę, wywołuje 
u t ia tę  przytom ności i majaczenia, co 
w' konsekwencji pro w ad/ń do konw ulsyj- 
T o  też często można zauw ażyć kon 
iwulsje u wstępu wielkich chorób gorącz 
,kow ych dzieciństwa. Zakażenia lokalne 
są niemniej niebezpieczne i a tak kon- 

.wtilsyjny następnie jako skutek urazu 
■ systemu nerwowego jak rówmież wslcu

tek zaburzeń w systemie pokarm o­
wym.

Szeroka publiczność, lubiąca proste 
rozwiązania, wiąże tradycyjnie kon­
wulsje z dwiema banalnemi p rzyczyna 
mi; z w yrastam cm  zębów' i z obecnoś­
cią robaków wewnętrznych. Uczem 
mmejwieeej przed 30 laty traktowali 
powyższe poglądy pomilarnc z uśmie­
chem. politowania. Dziś jednak już za ­
rzucili ironję. Dziś gotowi są obie te 
prz \ czyny akceptować.

♦ i, '-■Tęr**vj*
Jeśli jednak gorączka, przebijanie 

się zębów' i robaki wewnętrzne wywo­
łują gwałtowny dram at konwulsji, to 
dla czego nic wszystkie dzieci, któ­
rym  zęby wykluwają się z trudiioś ią, 
albo n których hodują się pasożyty. — 
cierpią z powodu tej wstrząsającej cho

| roby? Odpowiedź jest możliwa tylko 
| jedna: dla przejawienia sie konwulsji 

eoniepzną jest pcv na specjalna w raż 
! liwość. Są niejako predestynowani, 

k tórzy  dzięki odziedziczonym właści­
wościom stają  'Się łatwo przv zaistnie­
niu pewnych przyczyn obiektami a ta ­
ków konwulsyjnycli.

Gra tu rolę pierwszorzędną dz.c- 
dziczność. Źródła tej dziedziczności 

mogą ginąć w ciemności wieków, albo 
też możemy łatwo ustalić ich punkt 
wyjścia. W  pierwszym wypadku 
stwierdzenie specjalnej wrażliwości i 
podatności do konwulsji uchyla sic z 
pod kontroli. W  drugim wypadku wiąz 
liwość ta jest następstwem zakażeń 
i za truć  względnie świeżych, wśród 
których należy wyróżnić, alkoholizm 
i kiłę. Jest pewnem,’3 że potomkiń* ic
ca - 1 "     1 1 11 ijfu "'Ul »_*■»■]*irmm

syfilityków' i alkoholików sa najbar­
dziej skłonni do konwnlsyj,

Powyższe ustalenia mogą stanowić 
podstawę dla terapjf, którą może iść 
w dwóch kierunkach, prewencyjnym i 
leczniczym w ścisłem tego słowa zn a­
czeniu.

P ropaganda alkoholowa z,obiła już 
duzc postępy. O ile zaś chodzi o kile. 
to zdołano znaleźć środki zapobie­
gające przenoszeniu jej następstw' z po­
kolenia na pokolenie.

d crapja ściśle lecznicza obejmuje 
sposoby wzmacniania odporności ner­
wowej u dzieci. Oczywiście wszystkie­
go tu się uczynić nie da- Ala ona swo­
je ujemne strony w d/mciństwie, aie 
mu oua i swo.ic dodatnie s trony  w 
późniejszym wieku. W prawdzie bo­
wiem odczuwa się silniej cierpienia, ale 
też jest się hardziej wrażliwym na to, 
co żyęić i świat piz>nosi ze sobą do­
brego i pięknego.

W.
ł 'W*
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S od e g i d ą  p r e z y d e n t a  ITooyora  b u d u j e  

ię o be c n i e  n a  w e c c  C o l o r a d o  o l b r z y m i ą  
t a m ę .  z w a n ą  , . t a m ą  I f o o y e r a ' 1 l u b  „ l l o u l -  
d e r  I ) a m “ tod n a z w y  k u n j a n u .  ws k t ó r y m  
p r a c e  te  się  p r o w a d z i ) .  B ę d z i e  to a r c y ­
dz ie ło  t e c h n i k i  p r z e r a . - t a j ą e e  s w e m i  r o z ­
m i a r a m i  w s z y m k o ,  od n a  tern p o l u  l u d z ­
k o ś ć  d o t y c h c z a s  s t w o r z y ł o .  Dz i eł o  n a ­
p r a w d ę  m o n u m e n t a l n e - t a m a ,  m i e r z ą c a  
n i e m n i e j  j a k  2.10 m e t r ó w  w y s o k o ś c i ,  s z e ­
r o k a  u  p o d s t a w y  l i a  21 i  m t r . ,  u  szczj  tu  
15 m e t r ó w -.

O o g r o m i e  p o l ą e z u n j c h  z tern k o s z l ó w  
ś w i a d c z y  f a k t ,  iż do  b u d o w y  t a m y  p o t r z e ­
b a  b ę d z i e  o g ó ł e m  2 m i l j o n y  , G00 t y s i ę c yi «.& i(.i> >4 / i
m e t r ó w  k u b i c z n y c b  j b e i o u u

Z c i i "  l ą  u k o ń c z e n i a  b u d ó w  y . powstą--:  
n i 3 s z t u c z n e  .jezioro d ł u g o ś c i  100- k i l o m e ­
t r ó w ,  a  n a  lf>‘> m t r .  g l ę u o k i  \  mo gą ce , . po - ;

mieścić 31 miljardy nretrów kubicznych 
wody!

*  *
*

Gigantyczne to dzieło, będące prawdzi­
wą Chlubą am erykańskich inżynierów, 
posiada"! bedzie olbrzymia znaczenie prze- 
dew szyslkiem  dla całej Kalifornji.

Stan ten, wciśnięty miedzy Sierra Ne­
ruda a Ocean Spokojny, posiadający ła­
godny klim at i żyzną ziemię, mógłby sie 
siać je hiym ollirnm im  ogrodem, gdyby 
nie brak — wody. Deszcoa padają, tam s 
roguly tylko a' styfigliM i lutym, a ilość 
opadów rocznych nie przekracza 120 m i­
limetrów.

D /ieki sztucznemu nawodnieniu zdo­
łano w ciągu paru ostatnich dziesiątek 
lat zam ienić już okoto 10 tysięcy k ilo ­
metrów kwadratowych jałowej pustyni w 
uprawne pola, sady i ogrody warzywne.

■mm
p  Ki j n T

L ia n a  d e  P o u g y

tli i fala

Ukazała się w gazetach francuskich 
wzmianka, że słynna tancerka Liana de 
Pougy, która porzuciła scenę, wychodząc 
za inąż za księcia, zamierza na nia obec­
nie puwrócić. Liana ogłosiła zaprzecze­
nie Przy sposobności przypomniano so­
bie tryumfy jej z przed lat trzydziestu 
i przeszło trzydziestu, stroje, wybryki 
i skandale. Pewnego razu książę Walji, 
późniejszy Edward VII, siedział w loży 
prosceniowej na premierze baletu w to­
warzystwie Lady Grey, a Liana obsy­
pała go ze sceny prawdziwym deszczem 
kwiatów. Jedyną jej rywalką zarówno 
co do piękności, jak co do powodzenia, 
była hiszpańska tancerka Otero, której 
nazwisko wymieniano zwykle z przy­
domkiem la bclłe. Uznawano je obie za 
królowe baletu i porównywano ich suk­
nie, co doprowadziło dc takiego epizo 
du: Pewnego razu w loży Qpery uka­
zała się Otero, mając na szyi bolero 
z diamentów'. Tego przypychu już chy­
ba Liana nie przewyższy — rozległy się 
szepty olśnionej publiczności. Lecz Lia­
na wiedziała najwidoczniej naprzód, eo 
się święci. Po chwili weszła do przeciw­
ległej loży, ubrana w skromna ' suknię 
i bez'żadnego klejnotu Za nią jednak 
stanęła jej pokojówka, iskrząca się cała 
od brylantów', szafirów', szmaragdów : 
pereł. Liana kazała jej wystroić się we 
wszystkie sw oie kosztowności.

HindusKi uniwersytet
ludje posiadają szereg wyższych 

szkół w których prowadzi się wykłady 
i seminarja w języku angielskim. Wobec 
silnego ruchu narodowego odczuwano w 
ostatnich czasach córa - wyraźniej po­
trzebę uniwersytetów, w ńrychby pa- 
iiowrn? jeden z języków dowycli, i 
rzeczywiście stworzono 'kadetnię

w Idajdorabad. Jest tam w' użyciu wy­
łącznie narzecze Urdu. Lecz uniwersy­
tet nie miał odpowiedniego gmachu i u- 
rządzen, stad wykłady odbywały się po 
różnych budynkach i cierpiała na tern 
nauka. Obecnie rząd prowincji przezna­
czył 2.250.000 funtów sterlingów' na od­
powiednie pomieszczenie uczelni. Robo­
ty już się zaczynają i pójdą w tak szyb- 
kiem tempie, że za dwa lata uniwersytet 
będzie prowadził pracę pod własnym 
dachem. Będzie wtedy jedną z najwięk­
szych najlepiej w pomoce naukowe za­
opatrzonych szkół wyższych wschodu.

Wykopaliska na Ukrainie

Do Kijowa wróciła specjalna ekspe­
dycja paleolityczna Wszechukraińskiej 
Akademii Naukowej, k tóra  pracow;ała 
nad system atycznem  badaniem paleo--1 
litów' północnej części U kra iny  R a­
dzieckiej. Uczestnicy ekspedycji zbą 
uali szczegółowo położone koło wsi 
Puszkor siedliska ludzi pierwotnych, 
maiflce ogromne znaczenie dla nauki. 
Ekspedycja ta  przywiozła do Kijowa 
około 100 tys. wyrobow kamiennych 
i kościanych z najstarszej epoki k a ­
miennej, mnóstwo kości zwierząt, w tej 
liczbie mamutów' i olbrzymiego noso­
rożca.

Podcza poszukiwań, prowadzonych 
przez Odesskie Muzeum Historyczne 
we wsi Usoiown. odnaleziono siedlisko, 
które istniało 3300 łat temu. Znalezio­
no resztki pomieszczeń mieszkalnych, 
rozmaite naczynia, kości i t. d- Na 
południe od tego siedliska rozkopano 9 
kurhanów', w których znaleziono broń 
kamienną, p rzy rządy  do rybołóstwa 
i t. d. Poszukiwania te ustalają iż ist­
nieje daw ny związek kulturalny noimę- 
dzv ludami wybrzeza Czarnomorskie 
go i Azją Mniejszą. o”az kraiami, po- 
łożonemi nad morzem Śródziemnem-

Pozostaje jednak j&s~cr« zgórg, iw t  %•-. 
siąci kilometrów kwadr. c?ek„jąeyeh »*, 
nieodzowną irrygację.

I to jest pierwszy i najważniejszy po­
wód, dla którego podjęto prace kolo bu­
dowy „tamy IIoovora“.

W rachubę -wchodzić tu mogła .sów* 
tylko wielka rzeka, przepływająca prro-z 
tc okolice: Colorado.

* •*
R oka ta, o ogólnej długości 2 201* kh 

1 unetrów, bierze swój początek w Gors oh. 
Skalistych przepływa przez skaliste p ls*- 
kowvżo stanu Gclorndo, przez pustkowia. 
Arizony i wpada do Zatoki kalifornijskiej

Rzeka to rwąca, kapryśna, zmiunift 
niejednokrotnie koryto,—  w okresie desz- 
cz.ćw w ylew a szeroko, a podczas posuchy 
sączy się cionkina sznurkiem.

W obrębie stanu Colorado przepływa, 
ona te sljn nc głębokio „kaniony1' s t a n o ­

wiące jedną z osobliwości Ameryk" pot 
nocnej. Ta właśni-o wyjątkowa konfigu­
racja terenu nadawała się znakomicie do 
zbudowania w jednym z tych kanionów  
gigantycznej tnrny.

Rząd Stanów' Zjednoczonych, miał' tu 
do przełamania cały szereg trud n ośrfi. Sm  
dja przygotowawcze rozpoczęto euż. w ro­
ku 1918. Sam fakt jednak, że riieka Colo-, 
rado i jej dopływy przepływają aż przefl 
siedem rozmaitych Stanów, pozwala wnio  
skować, jak trudno było uzgodnić postu­
laty i plany regulacji, przedkładane przez, 
poszczególna Stany.

A i trudności natury technicznej brte 
olbrzymie, 7, uwagi na kolosalne rozmia­
ry tego dzieła. Trzeba było budować pod­
ziemne tunele, w które skierowano waodr 
rzeki, by móc osuszyć zupełnie jaj łożys­
ko w' miejscu, gdzie podjęto pracę. Tu­
nele te — iv ogólnej liczbie cztery —  
mierzą dziewięć metrów średnicy.

Pobudowano kolojki linowe dfa fraoi- 
portu potrzebnych materjalow. O rozrote 
rach tvcli kolejek daje wyobrażenie fakt. 
że jeden wagon tej kolejki zdolny jest 
udźwignąć ciężar 150 ton.

W edle obliczań inżynierów cało (•
dzieło zostanie ukończone do roku IfWT.

*•  *
Obok zasadniczych celów: nawodnieaił.

Kalifornji i uregulowania biegu rzeki ,M 
ma IIooV3ra“ spełniać będzie jaszcze i in­
no zadania.

A więc u stóp jej stanie olbr*vmi« 
centrala elektryczna o sile 1 S3b.d00 ten i.

pozatem  zbuaowany zostanie wodoc. i j  
długości 030 kilometrów, wiodący ed 
sztuoznego jeziora do Los Angelos cre­
do innych m iast południowej Kalifornji.

Toteż z chwilą ukończenia budowy ,,f» 
my Hoovera“ będzie m ógł prozydent Ste­
nów Zjednoczonych ze słuszną dum ą po­
wiedzieć o sobie, że „exegit monmnen* 
tum1'... trwalsze i cenniejsza, niż zn iesie­
nie prohibicji tuy w szystkie „kodeksy 
pracy“... (k r.)

l ‘.
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ryezny a doLa oL
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eżeh Wszystkie .mogół problemy, tru­
izmy, postulaty, w ątpliw ości, narzekania  
i żal o, dotyczące teatru i literatury dra­
m atycznej w dobie obecnej, mogą. być po­
dawane pod dyskusję, przyjm owane z za­
strzeżeniami. warunkowo, mniej lub w ię­
cej sc optyczni i o lub 'entuzjastycznie. — 
to jeden pi-zęcie fakt z tej dziedziny żad­
nych nie nasuw a wątpliwości, przeciwnie, 
— jaskraw ię bije w  oczy cala sw ą oczy­
wistością: to fakt zupełnego upadku w 
naszej epoce dramatu historycznego, po­
kryw ający się z  faktem  lekceważenia i 
ignorowania tego dramatu przez tę n a ­
szą  w łaśn ie epokę. Zasadniczą przyczynę 
określić nietrudno: jest n ią  kompletne 
„desinteressem  ent“ doby obecnej wob ’C 
zagadnień historycznych, zadziwiający za ­
n ik  zm ysłu historycznego.

A przecież tak jak i powieść h isto­
ryczna — posiada dramat historyczny w 
dziejach teatru i literatury swoje epoki 
uowodzenia, mody, a nawet triumfu, ii 
fp °k  tych w ybijają się  no. czoło dwie- 
dohą rom antyzmu z kultem  przeszłości 
jako z jednem z  najbardziej sztandaro­
wych haseł, w których im ię dokonywał 
się przewrót na polu sztuki — doba, któ­
ra w skrzesiła na scenie dawno zam ierz­
chłe czasy i dawno umarłych ludzi, o- 
■/ywających za sprawą twórczej woli Schil­
lera i Goethego, Byrona i Alfiori‘ego, 
Wiktora Hugo i D am as‘a  ojca, Słowac­
kiego i Puszkina. Były to czasy rozm iło­
wania się w scenerji historycznej, w d e­
koracji, geście i kosfjum ic... czasy, gdy- 
Hubliczność um iała i chciała przeżywać 
losy Joanny Orleańskiej, Telia, Marji 
Stuart, ostatniego rycerza Goetza von Ber- 

iiiebingen, tajem niczego- Dym itra Sam o. 
zwańca, Mindowago, Henryków i  Filipów, 
nawet asyryjskiego, m itycznego Sardana- 

;pala. A gdzie skostniała tradycja pseudo- 
klasyczna staw iała opór entuzjastom no. 
wegó prądu, tam  szturm em , we wrzaw;o
i skandalu  zdobywano trium fy i laury
dla gorszącego wyznawców estetyki Boi- 

ileau‘a — realizmu historycznego, dla e- 
lem entu rom antyczno-erotyc nago i ro- 
m antyczno-ludowogo... dla nowego kotur- 
jtiu, uświęconego historyzm em ... Tak było 
m a głośniej premjerze „IIernani‘ego“ W ik- 
Łora Hugo.
] Po rom antyzmie przyszła reakcja na­
turalizm u i wygnała historję zo sceny, p o ­

zw a la ją c  jej od czasu do czasu odgrywać 
jedynie rolę m alowniczego tła  dla dramu- 

[W,u typowo-m ieszczańskich problemów i
la u sto w („Madame Sans Gme Wiktoryna 

iłFąrdou). .
) Gdy jednak teatr i  w idzowie znużyli 

ciągiem  w ykrawaniem  i przykrawa­
ł e m  różnych odćmkow życia, rozmaitych  
Problem ów aktualnych, żywych, ale sza-
rWch __ wkracza na scenę trum falnie no-
W-a reakcja historyzm u, otwierająca dru- 
gfa epokę triumfu dram atu historycznego  
w f dwu jego odmianach: w  sym bolizm ie i 
nbo-romantyżm ie. p ierw szy  traktował prze 
szłość, jako’ surowy m aterjał do spekula- 
cyj m istycznych i m etafizycznych, siłą  
jf/dnak talentu twórców _  sw ych mpre- 
zęntantów  — um iał narzucić czytelnikowi 
i "widzowi pełną czaru wizję dawnych  
trzasów, w  których się odbywają niesa­
m owite czysto-wewnętrzne dramaty, a któ­
rym  ta  niesam ow itość dodawała jaszcze 
uroku poezii i tajemniczości. Tą odmianą 
tiowogo dramatu historycznego najdosko­

n a le j  reprezentują wczośniejszo litwory 
I M aeterlincka: Księżniczka Maiena, Pelaas  
li M elisanda, siostra Beatrix, siedam księż­
niczek i inne; u nas — arcydzieła W y­
spiańskiego Dramat neo-rom antyczny, od 

(wracający się  od sym bolizm u, oparty o 
czvsto realistyczne kanony estetyki, kom­
pozycji i psychologji —  uderzał _ w ton 
wielkiej poezji drogą odtwarzania orygi­
nalności, św ieżości i uroku, tkwiących w 
barwności i  bujności życia dawnych cza-
6ąWj   w  odmiennej od naszej — psychi-

!ce ludzi ówczesnych.
W  ciągu w ieku XIX. rozszerzyły się 

!i pogłębiły m ożliwości studjów historycz­
n y c h  i psychologicznych, toteż dramat
'neo-rom antyczny („Monna Va.nna“ Maeter-
' lincka, „Daleka księżniczka ;;Cyrano de 
i B 3r°-ei’ac‘‘ i „Orlątko11 Rostanda, ,;Suł- 
i koivski“ Żeromskiego ;:Śmierć Iwana Gro 
'żneeo“ A Tołstoja) subtelniej i wierniej 

/odtawrza 'nietylko fakty historyczne i ze­
w n ę tr z n e  warunki życia dawnych epok, 
/a le  przedewszystkiem  ducha epoki i psy­
chologie ludzi ówczesnych w  pierwszym

'rzędzie __  wielkich postaci historycznych.
Tej wierności w  odtworzeniu prawdy ży­
cia i psychiki m usiała towarzyszyć u p a l­
na wierność w odtwarzaniu 6zczególów  
zewnętrznych, dekoracyjnych, antykw a­
rycznych —  toteż nic dziwnego, za w łaś­
n ie  » triumfem dramatu neo-romantycz- 
nego historycznego nierozerwalnie splata 
Się najwspanialszy trium f teatru reali­
stycznego, którego wyrazem najpełm ej- 
=ri-vm najdoskonalszym  staje się na po­
czątku XX-go wieku Teatr Artystyczni; 
Stanisław skiego w  Moskwie ze sworm 
wspainialemi odtworzeniami arcydzieł Mae 
terlincka, Rostanda, A. Tołstoja

W  naszych czasach ani teatrolodzy, 
ani urim aturgow ie nie roztkliwiają się 
nań histjorją. Ci ostatni w łaśnie naskutek

I zupełnego zobojętnienia naszej opoki na [ opatrę‘‘ Shaw ‘a 
* zagadnienia historyczne. Autor dramatyezntr i/a-* - ’ ’

ecna
ny jest dzieckiem swego czasu: nie inte­
resuje go ani konflikt tiary i korony, arii 
tragedja słabego dzierżyciela losów m i!- 
jonów ludzi, ani kom pleks ubóstwiania 
istoty, nieosiągalnej dla realnego zdoby­
cia, — gdyby jednak znalazł się drama­
turg, rozm iłowany w przeszłości, instynkt 
samozachowawczy nakazałby zrezyguow aó 
z  marzeń stworzenia choćby arcydzieła  
nawet w zakresie dram aturgii h istorycz­
nej, gdyż jest ono •/. gćry skazane na nie­
powodzenie, -zignorowanie, zlekceważenie 
Totsż w  naszych czasach, poza bardzo a 
bardzo niclic/.nemi wyjątkam i, potwier- 
dzającemi tylko regułę — dramat t i i s t o -  

j ryczny wegetuje w jedynej, bardzo żuło- 
i suej (z punktu widzenia ambieyj drama*
I turgji histerycznej) postaci dramatu pscu- 
1 do-historyrznego. aktualizującego proble­

my czy fakty czasów m inionych, nagina­
jącego prawdę przeszłości, do /. góry poT 
wziętej tozy, zw iązanej ściśle z objawami 
życia (najczęściej politycznego i społecz­
nego) naszych czasów.

Zbyteeznem byłoby dodawać, że tego 
rodzaju sztuka dramatyczna, rzekomo n ie­
zm iernie, nienagannie sum ienna w swej 
dbałości o odfawarzanio czysto zewnętrz­
nej prawdy historycznych — nie ina wca­
le  skrupułów lub nie jest w stanie liczyć 
się z niem i w 'zakresie fałszowania ducha, 
opoki, psycholcgji m as i indywiduów hi­
storycznych, a nawet przełom owych fak­
tów dziejowych, gdyż wszystko podporząd­
kowuje aktualnej tezie. Tego rodzaju st.a.

J nowisko cechuje zarówno „Cezara i Kle­

jcie
nas

E lżbie tę  a n g i e l s k ą 1 
„Sprawę Dantona-11 Brucknera, a u

Przybyszewskiej.
.leszcze rnniej, niż dramaturg __ in te­

resuje się w  naszych czasach historyz- 
niom teatrolog. — reżyser, aktor, dekora­
tor. Jedynem i (poza wyżej w spommiiTiomi) 
zjawiskam i w zu k resi; teatru historycz­
nego stają, się tzw utwory klasyczne, ale 
i ta naskutek panowania nowych prą­
dów w teatrze coraz bardziej zatracają 
resztki elem entu historycznego. Dramat 
historyczny, żeby liczyć na jaki taki ar­
tystyczny sukcos, m usi być w ystaw iany  
w ramach ściśle realistycznych: trudno
zasugerować widza prawdziwością odtwa­
rzania ducha, epoki, gdy bohater, ubrany 
w kosijum  francuski z XVIII. wieku (ża­
boty, pończochy eic.) i uroczyście św ie ­
cący białą peruką —-  zjawia się na tle  
dekoracji futurystycznej lub konstrukty- 
wistycznej. 1,1

7  drugiej jednak strony trzeba zrozu­
mieć, że teatr realistyczny, doskonały 
teatr realistyczny —  to najtrudniejszy do 
osiągnięcia i najkosztowniejszy teatr... 
Jakże trudno doprowadzić do tego, by 
widz naprawdę zapom niał o tern. że helrn 
i pancerz bohatera są zrobione z tek tu ry .. 
by nio dostrzegł podłużnej fałdy, przebie­
gającej przez płćtno dekoracji, przedsta­
wiającej błękitne nibeo i zm urszałe gła­
zy krużganku zamkowego... Należy więc 
być wyrozum iałym względem niechęci te­
atrologów' do teatru realistycznego, a 
więc i do historycznego...

Gdy jednak czasem ten czy inny te­
atrolog poczuje się do obowiązku złożenia

z jakiejś okazji hołdu przeszłości, w yw H - 
czenia na św in iło  dzienne jakiegoś dra­
matu historycznego —  trudno mu w yba­
czyć. że idzie po lin ii najm niejszego o- 
porn. wierząc w ignorancję historyczna 
widzów i w  pobłażliwość krytyki Tak 
»p. we Lwowie w ystawiano na początku 
bisżącego sezonu „Cyda11 w  kost.jumach 
tzw. ..hiszpańskich11. Zdawałoby się, 
wszystko w porządku: akcja rozgrywa się 
w historycznej lliszpanji za panowania  
jakiegoś tam Fordy nad a, w  epoce walk  
7. Maurami — w ięc i aktorzy mają, na so­
bie klasycznie ..historyczne hiszpańskie1- 
kostjurny: trykoty, bufiaste spodnie, krót­
kie kaftany z bufiastem i rękawami, krót­
kie peleryny... bródki, krótko strzyżona 
włosy,. Wszystko dobrze, ale to jest kla­
syczny -hiszpański kostjum, spopularyzo­
wany i jedynie m odny w  wieku XVI. —  
a w  takim  razie ećż ten kostjum  robi na 
bohaterach sztuki, napisanej i poraź 
pierwszy wystawionej w wieku XVII.. — 
a której akcja (panowanie Ferdynanda I. 
i .życie i sławno czyny CydSi) przypada 
na wiek XII... Należałoby w ięc Cycka 
grać w  kostjumacb z w ieku XI.. albo w 
konwencjonalnych strojach teatru k la­
sycznego. teatru Ludwika XIV. i Corneil- 
lo‘a,.. A lwowski „Cyd1* nie jest 
kiom...

T r

w y jat-

W  związku z  powszechnem  obudze­
niom się świadomości narodowych i na­
wrotu — na razie polityki —  do tradycyj 
przeszłości narodowej należy się spodzie 
wać powrotnej fali zainteresowania się 
sztuki tem atam i i problemami, czerpane- 
ini z  tej przeszłości. W tedy też należy  
spodziewać się renesansu dramatu histo­
rycznego, równie jak powieści

TEODOR PARNICKI

R e i
W

i g j a  a r a d
yualezienie drukarni, udostępnia

jące książkę, to narzędzie myśli, na j­
szerszym  rzeszom  ludzi, święcono ja­
ko jeden z najważniejszych etapów w 
rozwoju kultury. Radjofouja będzie 
m ia ła  jeszcze w iększy wpływ niż książ 
ka, chociażby dlatego, że dotrze do 
nas sama, w przeciwieństwie do książ 
ki, k tó rą  trzeba kupie w księgarni lub 
w ypożyczyć w bibliotece. Radjo.fon.ia 
stanie się może p rasą  mówioną , tein 
ciekawszą, że pouaiąe nam, zam iast  
tekstów czy treści, bezpośrednio glos 
przemawiających i wrażenia, jakie 
oni wywołują, da nam  złudzenie obec­
ności na  zebraniach, na  których, w 
tej czy  innej materji, cl czy inni In­
dzie głos zabierają . A wszystko co 
ludzi zbliża jest narzędziem  p ro pagan­
dy i apostolstwa. I tu zachodzi p y ta ­
nie: k to  będzie mógł posługiwać sic 
radjem ? bo oto m am y do zanotow a­
nia wypadek, k tó ry  ponure rzuca 
światło na  p rzysz ły  rozwój radja- —  
S tac ja  „ Radio - P ar is"  przeszła z 
dniem 1-go stycznia br. na e ta t  rządu 
francuskiego i z ty m  dniem wykreślo­
no z programów największej rozgłośni 
francuskiej: rcligję. W ykreślono trans­
misje Nabożeństw i uroczystości ko­
ścielnych. kaznodziejom i prelegentom 
religijnym zamknięto wstęp do studia. 
Dopóki „Radjo-Paris*4 znajdowało się 
w rękach  pryw atnych , transm itowano 
koncerty  religijne, u roczyste  Nabo­
żeństwa, kazania z katedry  Notrc- 
D ame lub kościoła Reformowanego, 
nadawano ze studja pogadanki k a to ­
lickie w każdą niedzielę, pogadanki 
protestanckie w czwartki, pogadanki 
żydowskie w piątki- W edług  komuni­
katu, ogłoszonego przez francuskie 
M in is te rs tw o , P oczt i Telegrafów, 
„R adio-Paris“ musiało się poddać 
brzmieniu us taw y z  9 grudnia 1905. 
obowiązującej wszystkie instytucje u- 
żyteczności publicznej. Radjo zostało 
zlaicyzowane i pozwolono nut jedynie 
na kontynuowanie transmisji koncer­
tów' o „charak te rze  religijnym4" przez 
wzgląd na  wysoki ich poziom a r ty s ty ­
czny, pozwolono mu na transm itowa­
nie i to w  drodze zupełnie wyjątkowej, 
kazań  wielkopostnych, !i tylko z uwagi 
na „ogromne zainteresowanie, jakiemi 
c ieszyły  się u radiosłuchaczy"*. Na pod­
stawie zaw artego  konkordatu  na ob­
sza r  Alzacji i Lotaryngii,  jedynie „Ra- 
djo-Strasburg“ bezmiennic będzie ifio- 
glo prow adzić swój dział audycji reli­
gijnych. S p raw a skasowania audycji 
religijnych w „Radio-Par.is“ znalazła 
szerokie echo w prasie francuskiej. —  
W  „Radio-M agazine" tak m. i. pisze 
Clement Vautel: .-Dlaczego państwo

odbiera nagle głos niedzielnemu k az ­
nodziei!, k tó ry  od kilku lat, za  pośred 
iiictwem m ikrofonu, zw racał się do 
nas z budu.iącetn słowem? C zy  dlatego, 
że w szystko co oficjalne, winno zacho­
w ać ścisłą neu tra lność? A przecież nic 
nie było mniej obowiązkowern. jak słu­
chanie tych krótkich kazań. Kto nie 
chciał słuchać, ten p rzekręcał guzik-. 
Z aiste ten klerykalizm  nie zaw iera ł nic 
niedyskretnego. Nadużyciem  w ydaje 
się raczej skasow anie t r a dycyjnych 
audycji, z  k tórym i zżyU'*^T?r w ierzący i 
niew ierzący, k tó rych  jedni słuchali, a 
inni nie słuchali-*.

P an i G erm anie Biondin pisze w 
„R .-M .": „S m utny  początek  tej biednej 
stacji wielkiej w jej k a rje rze  oficjalnej! 
D opraw dy, trudno  posunąć się dalej w 
nietakcie i niezrozum ieniu spraw y. Bo 
czyż ostatecznie ci w ielcy kapłani no­
wej religji państwowej, k tó ra  zwie się 
„Neutralność*, obliczyli zasięg  swego, 
elegancji pozbawionego, gestu, zdali 
sobie spraw ę z w rażenia, jakie posunię­
cie ich zrobi n a  tysiącach  i tysiącach 
słuchaczy j tak  już bardzo anem iczne, 
dla upaństw ow ionej stacji, żyw iących 
uczucia**.

Skasow anie audycji religijnych w 
„R adio-P aris1* wyw ołało burzę pro te­
stów : sprzeciw iły się tem u liczne
zw iązki katolickich radiosłuchaczy. — 
G rupa słuchaczy djecezii Reims tak  
kończy swój p ro test: „Z akaz ten  wi­
nien być niezw łocznie zniesiony. 
W  przeciw nym  razie zm uszeni by li­
byśm y skasow ać nasze odbiorniki, by 
nie płacić P aństw u tak sy , nie dającej 
zaspokojenia naszych słusznych upra- 
w nienk

Związek ojców- rodzin  okręgu Cha- 
ren te lnferieure ni. i- og łasza , że „w 
czasach, gdy P rezy d en t Republiki i w y­
sokie osobistości polityczne, zgoła o 
klerykalizm  nie posądzane, chylą czoła 
i zgodnie stw ierdzają  potrzebę szuka­
nia now ych źródeł siły ducha; w łaśnie 
w chwili, k iedy z innej s trony  wulkan 
błota pokry ł grom adę ludzi, k tó rzy  
najzupełniej w artości m oralne zapo­
znali, M iniste rP . i T . tak  się tych w ar­
tości obaw ia, że w szedłszy w posiada­
nie „R ad io-P aris“ odcina społeczeń­
stw o od tego, co je na duchu p o d trzy ­
m ać może, robi już drugi gest. równie 
u d an y  jak  pierw szy, k tó ry  polegał na 
tern. że na przeciąg  dni kilku w ygna­
no z an teny  „M arsyljankę"! O n ędzo!“

W  „Antenie** czy tam y : „Zostaw szy 
stac ją  państw ow ą, „R ad io -P aris*1 z ro ­
biło sw ym  abonentom  ład n y  now orocz­
ny p rezen t: skasow ało audycje religij­
ne; prezent ten  a rcy św ieck i zrobiło  w 
imie rzekom ej racji s tan u : neutralno­
ści!"

j o
W  przeciwieństwie do tych dziw'* 

nych reform, jakie w dziale audycji re ­
ligijnych stosuje się w radjofonji f ran ­
cuskiej. w Polsce dzieje się zgoła ina­
czej. Od początku swego istnienia „P o l­
skie Radjo" transm ituje nietylko nor­
malne, niedzielne nabożeństwa, u roczy ­
ste celebry w różne święta, według 
obrządku łacińskiego, ormiańskiego i 
gfecko-katolickiego, lecz nadaje ró w ­
nież Nabożeństwa specjalne: z „Ostre! 
B ram y ‘‘_w Winlie. z wielkich uroczą - 
stośei na Jasnej Górze, uroczystości ju 
bilcuszowe, jak  św. Jan a  z Dukli, 0 0 .  
Bernardynów  ze Lwowa, nadaje od ­
czy ty  m isyjne i audycje dla chorych, 
prowadzone przez „Apostolstwo cho­
rych w Polsce1*. Dziś zbliżenie „P o l­
skiego Radja** z Kościołem zostało 
jeszcze bardziej utrwalone przez poro­
zumienie. rodzaj jakby konkordatu, na 
mocy którego warszaw ska Kurja Me­
tropolitalna ustanowiła speciahią ko­
misję audycji rcligiinych w radjo, k tó ­
ra  czuwać m a nad „radjofonicznością 
słowa Bożego". W  katolickiej Rzeczy­
pospolitej Polskiej nie potrzebujemy się 
obawiać „laickiej neutralności".

A- L. C.

IirólLie notatki
radjowe

Radjo w  pociągach angielskich
Już od 192i r. czyli w rak po po wpro­

wadzeniu radjofonji w  Anpdji wprowadzo 
no radjo do pociągów. Podróżni za opła­
tą 10 pensów m ogli korzystać z audycji ra 
djowych. Po zwalczeniu początkowej n ie ­
chęci, do czego zresztą przyczyniło się na­
dawanie transm isji zo słynnych wyścigów  
Derby, radjo w pociągach angielskich  
zyskało wiolką popularność. Oryginalnością 
angielską jest, rz  audycji radjowych m o­
żna słuchać tylko w k lasie I i III, gdyż 
anglicy jeżdżą II klasą tylko w w yjątko­
wych wypadkach. Wydaja sic jednak, ż? 
radjo w pociągach angielskich m a się 
ku końcowi. Oto związek autorów, uw a­
żając, ża słuchanie radja w pociągach od­
ciąga publiczność od czytania książek, za­
żądał odszkodowania w wysokości 3 szy ­
lingów tygodniowo i nietylko na przysz­
łość, ale również za cały okras wstecz. 
Spór został oddany na drogę sądową.

Wymiana programów między 
Moskwą a Nowym Jorkiem

Nawiązanie przyjaznych stosunków  
między Sowietami a Ameryką, odbiło się 
również ccham i w radjofonji. Postano­
wiono m ianowicie zorganizować intenzyw  
ną wym ianę programów m iedzy stacjami 
w M oskwie i w Nowym Jorku. Na począ- 

| tek pójdzie w najbliższym czasie trans­
m isja przemówienia Kalinina do radio­
słuchaczy nmęrv kańskich

r. p.

1
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* ńerwsze nowości w dziedzinie 
lamp to „hexody“. Posiadamy dwa ty­
py hexod“. Pierwsza, np. Philipsa E44S 
przeznaczona jest do układów z prze­
mianą częstotliwości a więc do super- 
heterodyn. Drugi typ ma zastosowanie 
przy automatycznej regulacji zaników 
(fadingów) np. Philipsa E449.

Hesoda. Jak wskazuje nazwa hexoda 
jest lampą o sześciu (6) elektrodach. 
Hexoda posiada jedną (1) katodę, cztery 
siatki (4) oraz anodę.

P rzy  budowie superheterodyny ze 
zwykłą lampą pracującą w układzie o- 
scylatora modulatora natrafiamy na pe­
wne trudności, objawiające się oddzia­
ływaniem obwodu oscylacyjnego na ob­
wód wejściowy wielkiej częstotliwości. 
Niepożądanego tego działania unikamy 
stosując w aparacie Iiexodę.

Posiadamy w Europie cały szereg 
nadawczych stacyj radjowycli o różnych 
mocach w antenie prądów wielkiej czę­
stotliwości. Od odbiornika stacje te leżą 
w różnych odległościach, temsamem w 
antenie odbiorczej indukują się prądv 
szybkozmienne o różnych natężeniach. 
W -rezultacie odbierzemy na głośniku 
stacje bliższe i silniejsze głośno a dalsze 
i słabsze cicho. Pozatem odbierając jed­
ną i tę samą stacje, słyszymy ją raz g ło­
śniej. raz ciszej, na skutek zjawiska 
zwanego fadingiem (zanikiem). Przez 
zastosowanie hexody jesteśmy w stanie 
zjawisko zaniku w większym lub mniej­
szym stopniu usunąć.

Przy dzisiejszych aparatach autom,t- 
Jyczna regulacja możliwa jest do ma­
ksymalnej granicy 1:30fl.f)f)O. Polega ona 
na tem, że wzmacniane prądy wysokiej 
Częstotliwości prostujemy (detektoruje- 
my) przy pomocy lampy prostowniczej 
diody względnie nowego typu lampy (o 
której będzie mowa poniżej) t. zw. bi- 
nody, filtrujemy przy pomocy konden- 
zatora i oporu (aby . uniknąć sprzężeń 
r:a niskiej częstotliwości), następnie do ­
prowadzamy z powrotem do hexody na 
siatkę pierwszą i trzecią. Trzeba zazna­
czyć, że zastosowanie automatycznej re­
gulacji w dzisiejszych odbiornikach, to 
najważniejszy krok naprzód w dziedzinie 
fabrykacji radioodbiorników.

Binoda. Przekonano się, że układ au- 
djonu z normalną lampą daje pewne 
przekształcenia odbioru, zwłaszcza gdy 
wypadnie detektorować większe napię­
cia. Najczyściej pracuje lampa dwuelek- 
trodowa — dioda. Normalny układ au- 
djomi ma jednak jeszcze tę zaletę, że 
poza prostowaniem daje nam również 
pewne wzmocnienie czego przy pomocy 
diody uzyskać nic możemy. Zatem w 
aparacie odbiorczym, w którym użyli­
śmy lampy dwuelektrodowej jako de tek­
tora, muismy stosować dla uzyskania 
normalnego wzmocnienia jedna lampę 
więcej, co zwiększa niepotrzebnie koszta 
budowy. Sprawę te rozwiązano w ten 
sposób, że zbudowano specjalną lampę 
a mianowicie: do normalnej lampy trój - 
elektrodowej (triody) względnie ekrano­
wanej (tetrody) wbudowano jeszcze 
jedną lampę i umieszczono blisko kato­
dy. Ponieważ działanie tej lampy jest 
podwójne i sama lampa posiada dwie (2) 
anody, stąd nazwa binoda. Zatem w jed­
nej bańce szklanej mamy diodę i triodę 
(względnie tetrodę). Prądy wysokiej 
częstości w tej samej lampie sa prosto­
wane przy pomocy diody i jako prądy 

- niskiej częstości wzmacniane są przy 
pomocy triody.

Pentody wysokiej częstotliwości. Są
to lampy pięcioelektrodo-we, odznacza­
jące się dużą sprawnością. P rzy  sto­
sunkowo małem napięciu anodowem 
możemy uzyskać duże wzmocnienie. Za­

stosowana może być tak w  dużych su- 
perheterodynach jak i w małych apara­
tach. Zaletą tej lampy jest bardzo mały 
wpływ na ostrość strojenia. Dzięki du- 
żemy oporowi wewmętrznetnu nie roz­

płaszcza krzywej rezonansowej obwodu 
w tym stopniu co normalna lampa ekra­
nowana.

Spotykamy zatem, i/ą rynku radio­
wym obok siebie dwie lampy wysokiej 
częstotliwości o dużej sprawności, a to- 
hexodę i pentodę.

K. W.

P r o c Je z d y m n e
W,technice materiałów wybuchowych 

wynalazek prochu bezdymnego należy 
bezsprzecznie do najdonioślejszych, a 
złożyło się nań wiele pracy naukowej j 
prób technicznych.

Dokonanie tego doniosłego wynalaz­
ku wieku XIX, a szczególnie żmudnych 
przygotowawczych prac naukowych by ­
ło prawie wyłącznie dziełem uczonych 
francuskich i we Francji wynaleziono i 
zastosowano po raz pierwszy proch bez­
dymny.

Materiałem podstawowym dla pro­
dukcji prochu bezdymnego jest nitroce­
luloza. Żeby ten materiał mógł znaleść 
zastosowanie do miotania pocisków, trze­
ba byio pokonać dwie zasadnicze trud­
ności: usunąć małą stałość nitrocelulozy 
oraz zmniejszyć jej wielką siłę kruszą­
cą, wywiązywaną podczas detonacji, 
wskutek czego w prędkim czasie ulegały 
zniszczeniu i pękaniu luiy broni palnej.

Pierwszą z tych dwóch trudności, u- 
trudniającą przedewszystkiem fabryka­
cję nitrocelulozy, usunięto dzięki pracom 
Abela, prace zaś nad zmniejszeniem siły 
kruszącej zapoczątkował Berthelot. do 
do pomyślnego rozwiązania praktyczne­
go doprowcó/ó Jiiiiile.

Maili,- iest wynalazcą procesu żeia-

tynizacji. Zauważył on. że przez potrak­
towanie rozpuszczalnej nitrocelulozy al­
koholem z eterem, w ilości niedostatecz­
nej dla otrzymania zupełnego roztworu 
tworzy się plastyczna masa, po odparo­
waniu zaś rozpuszczalników, rogowata 
substancja, o zupełnie innym wyglądzie 
i charakterze niż pierwotny materiał 
wybuchowy. Otrzymany w  ten sposób 
materjał poddaje się prasowaniu, w  cza­
sie którego masa twardnieje, można z 
nią wykonywać potrzebne czynności;

| jest to t. zw. proch surowy. W  ten spo- 
( sób powstał pierwszy proch bezdymny 
| i na tych ogólnych zasadach jest i obec- 

uie wyrabiany. We Francji nosi on na­
zwę prochu „B“.

Proch bezdymny okazał się środkiem 
m otającym  o znakomitych własno­
ściach a przedewszystkiem można go 
było dostosować do wszelkich rodzajów 
broni palnej, począwszy od rewolwerów 
a skończywszy na ciężkich działach fo.- 
tecznych i morskich. Wynalazek Viaille‘ 
•skierował na nowe tory sztukę rriyle- 
ryjską i zmienił charakter wojen.

W r. 1887 rząd francuski wprowadził 
proch „B“ do wojska. Tajemnica jego 
fabrykacji nie przechowała się długo. W 
r. 1889 Nobel opatentował drugi proch 
bezdymny, składający się z nitrocelulo­

zy, żelatynowanej przez nitroglicerynę; 
w r. 1890 Abel i Dewar wynaleźli trzeii 
rodzaj prochu bezdymnego, sporządzony 
z  nitrocelulozy i nitrogliceryny, żelaty­
nowanych przy pomocy wspólnego roz­
puszczalnika, acetonu. |

Są to typy używanych dzisiaj we 
wszystkich państwach prochów bezdym­
nych.

Ogólnie wyższość prochu bezdymne­
go nad czarnym wyraża się w następu-; 
jących sześciu punktach: 1) trzykrotnie, 
większa siła; 2) mała ilość dymu po spa­
leniu; 3) łatwość przystosowania do róż­
nych wymiarów i rodzajów broni palnej^ 
4) mała wrażliwość na wilgoć; 5) brak 
pyłu, który zawsze tworzy się przy u- 
życiu prochu czarnego; 6) znacznie bez­
pieczniejsze wytwarzanie. ,

Jednakże proch bezdymny posiaaa 
w porównaniu z prochem czarnym licz­
ne wady: 1) jest mniej stały, trwałość 
jego jest ograniczona; 2) powoduje pręd­
sze i większe niszczenie się broni pak 
nej; 3) jest prawie trzykrotnie droższ* 
od czarnego. y

Korzyści miotające (balistyczne) wy-* 
nikłe przy wprowadzeniu prochu bez­
dymnego, były tak duże, że mimo str>. 
ny ujemną przeważyły na jego stronę,^

Sysitem dziesiętny w Turcji
Turcja należała do krajów, trwają­
cych przy starym systemie wag i miar. 
Już w r. 1S69 chciał ówczesny sułtan 
zaprowadzić kilogramy i metry, ale jego 
rozporządzenie rozbiło się o konserwa­
tyzm ludności i zostało na papierze. 
Przypomniano sobie sprawę przy obec­
nej modernizacji i europeizacji całego 
życia tureckiego. Uchwalono w r. 1932 
odpowiednią ustawę. Miała ona wejść w 
życie z początkiem r. 1933, ale okazało 
się to niemożiiwem z powodu braku

przygotowań. Wobec tego poczekano do 
1 stycznia 1934, od którego to terminu 
reforma obowiązuje. Jedynie fabrykan­
ci wag, ciężarków i miar długości są za­
dowoleni, ludność szemrze coraz gło­
śniej — zwłaszcza, że kupcy wyzyskali 
zmianę. Dawna waga turecka, zwana 
oke, była większa, niż kilo i ceny powin­
ny były być zniżone o jakich 20 proc., 
ale to nie nastąpiło.

Natomiast zainteresowała się refor­
mą prasa angielska, w której pojawił się 
szereg artykułów, nawołujących do pój-

■

i  dzJ -1ścia za przykładem Turcji i w prow atW  , 
nia systemu dziesiętnego zamiast trttł i 
angielskich, jardów, stóp, cali, funtóifr,1 
uncyj i t. d. Przy sposobności mówi się • 
także o reformie waluty, przedewszy^t- 
kiem o tem, aby szyling miał w przy­
szłości nie 12, lecz 10 pensów. Pojawił • 
się także pewien wniosek kompromiso­
wy, proponujący drobne zmiany, dzięki ■ 
którym angielskie wagi 1 miary uabra»! 
łyby wartości metrycznej i łatwo d a ły -1 
by się zamieniać na kontynentalne.

R a d j o w s a m o c li o d z i e
V I łowną przyczyną niestosowania ra­

dioodbiorników w  samochodach było pow­
szechna zdanie o konieczności zastosowa­
nia dłuższych anten m asztowych oraz kon 
strukcyjnio skom plikowanych ‘odbiorni­
ków. W praktyce jednak okazał się dla sa­
mochodów nadspodziewanie odpowiednim  
zwykły lam powy odbiornik o bardzo krót­
kiej antenie, zapomocą którego osiągn ię­
to doskonałe w yniki.

Można bowiem  przy pomocy 2—3 lam ­
powego odbiornika o  jednym obwodzie 
dostrajanym, oraz przy pomocy drutu, 
umieszczonego jako antena w przocłnioj 
części nadwozia uzyskać podczas jazdy 
Jdbiór stacyj oddalonych od m iejsca od­
biornika na k ilkaset kilom etrów. Oczy­
wiście w czasie postoju zasięg ten jest o 
wiele większy, tem większy, gdy się za ­
stosuje do odbiornika dodatkowo uzicin- 
nionie — czyli kawałek linki antenowej, 
zaopatrzony na końcu w ostro zakończo­
ny pręt żelazny, który wbija się w ziemię 
tuż przy samochodzie.

P m iow aż wielka i 1 ość samochodów uo.

siada system  zapalania dołączony do pod- j jedynie w  dolnej części samochodu, 
wozia działanie św iec przeszkadzałoby i Pozatem  zaznaczyć należy, żo użyci-o 
siln ie odbiornikowi. Dlatego też nie mo- i akum ulatora samochodowego, jako ir ó -  
ż.na podwozia wykorzystywać jako prze- dla prądu dla odbiorników, nic jest w ska-
ciwwagi (uziemienia) d o j odbiornika W 
samochodach krytych m ożna stosować ja­
ko antenę linkę antenową (linka siedmio- 
żyłowa fosforbronzowa) na czterech pod­
pórkach z izolatorami wkręconemi w na­
rożnikach dachu nadwozia. Hardziej skom  
plikowanie przedstawia się zakładanie an­
teny w samochodach odkrytych, gdyż. w  
tym wypadku może ona być umieszczona

99 Orkiestra
Jak wiadomo, w Ameryce programy 

radjowe zakupuje najczęściej potężna 
reklama handlowa. Dla celów tej rekla­
my nagina się często prawdziwe dzięki 
sztuki. Dowiadujemy się np.. że znana 
w  Ameryce fabryka samochodów: „The 
Cadilllac Motor Car Company w  Nowym 
Jorku“, zakontraktowała studjo i godzi- 

I ny programowe radjostacji National

zane, ponieważ podczas pracy silnika pow­
stawałyby te sam e zakłócenia, które w y­
stępują przy zastosowaniu podwozia, ja­
ko przeciwwagi. Zasilania części /odbior 
nika prądom odbywa się 7. oddzielnych  
bataryj (mały akum ulatorek i GO-do 
voltowa baterja anodowa), które b ie­
żna um ieścić pod siedzeniem.

—O -
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Broadcasting Conip. dla swych celów 
reklamowych.

Cadillac Company zorganizował w ła­
sną „Orkiestrę Cadiilaca“. Dyrektorem 
orkiestry samochodowej jest .Bruno 
Walter, jeden z kapelmistrzów Filhar­
monii Nowojorskiej, a czołowy!}.* solistą 
— znany na szerokim świeci.® Jasza 
Heifec.
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